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KURJER WILEŃSKI
NIEZALEŻNY DZIENNIK DEMOKRATYCZNY

Zwycięstwa Lavala w parlamencie
Większość 34 głosów za rządem

PARYŻ. (Pat). O godz 9-ej l / b a  Dc- 
p u to w a n y c h  p o d ję ta  dalszą  d y sk u s ję  n a d  
in te rp e la c jam i  w s p ra w a c h  polityk) z a ­
g ran iczn e j .

Po  p rz e m ó w ie n ia c h  2-ch dopwtown- 
nych  p rzew o d n iczący  B ouisson  odczyta! 
fo rm u łk i  p rze jśc ia  do  p o rz ą d k u  d z ie n n e ­
go-

P ie rw sz a  pod p in an a  p rzez  rad y k a łó w  
l . o i i  Delbo.ssa, P ic r r e  Cnta  i Cantprin
eh i‘ego brzm .

L b a  w y ra ja ją c  Obole o ra n ie , l e  rz ą d  nu- siw o  
r* y ł b a rd z ie j w y raźn eg o  w ra że n ia  eo  do  s ta ło ś 
c l p o lity k i F ra n c ji  o d  ro k n  1919 w tro see  o  po 
k ó j  obecn ie  i w przyszłości. s ta w ia ją c  n a  p ierw  
s i n  i p lan ie  tro sk ę  o bezp ieczeń stw o  n a ro d o w e, 
śc iśle  z w iązan e  z p o szan o w an iem  p a k tu  L ig i .Na 
rodow , p rzech o d zi do  p o rz ą d k u  d z ien n eg o "

D ruga  fo rm u łk a ,  p o d p isa n a  p izez  
G h ap p ed e la in c ,  D a r ia c  i T h e l l ie r  (cen­
tru m )  b rz m i:

„ Izb a  w ierna  najszlŁ C h.dn iejszym  tra d y c jo m  
f i -n e u s k i. i l .  a p ro b u ją c  d e k la ra c ję  rz ąd o w ą , wy 
ra ż ą  rząd o w i z au fa n ie , ab y  k o n ty n u o w a ł w po 
- saaow & niu p a k tu  L ig i N aro d ó w  d zie ło  p o jed n a  
n ia  p o ritzu in ien ia  m ięd zy n aro d o w eg o  i p o k o ju  
•— pezechodzt do p o rz ą d k u  dziennego**.

D Y SK I'SJ A.
S oc ja l is ta  Y ienot ośw iadczył ,  ze socjaliści  nic 

żyw ią  w obec  W io ch  żad n y c h  w rogich  uczuć  i 
p ra g n ą ,  aby L iga N aro d ó w  d o k o n a ła  lepszego po 
d z ia łu  su ro w có w  św ia to w y ch  w łaśn ie  na  k o ­
rzy ść  W łoch .  Mówca w y raz i ł  je d n a k  u b o lew am ,  
ze „ I -ava l  porzuci!  p o l i tykę  w z a je m n e j  pomory 
p ro w a d zo n ą  przez jego  p o p rzed n ik ó w ,  wolier 
czego  nie jfcst zdo lny  do dalszego k ie r o w a , . tw a  
p o l i ty k ą  zag ran iczn ą  Francji '*.

Jo s e p h  Iłen a is  ( federacja  republikańska*  jhi 
p a r ł  po l i tykę  Lavala ,  o św iadcza jąc ,  żc nie czas 
jest  n a  w y w o ły w an ie  przes i len ia  rządowego. 
D om ange (niezależny) ośw iadczył ,  że będzie  glo 
so w a ł  za  r z ąd e m  - -

L a in p in eh i (ran* kał) po tęp ia ł  po l i tykę  rząd u ,  
po w ta rza ją c ,  że po lity ł  a I a cala w y d a je  inu sic 
n iezgodną  7. t r a d y c y jn ą  p o l i tyką  f ran cu sk ą .  Zło 
żywszy ho łd  polityce  ang ie lsk ie j  m ów ca  ośw iad  
czył. że większośi r a d j  k a łów  będzie  głosowała  
p rzec iw k o  co turu  zau fan ia .

G o e rn r r  (lewica r a d y k a ln a )  ośw iadczył ,  żc je 
go g ru p a  będzie  g łosow ała  za rządem .

D ah le t (lewica n iezależna) k ry ty k o w a ł  poli 
ty k ę  Lavala .  M eek (d em o k ra ta  ludowy) jioparl  
politykę  rz ąd u  w im ien iu  f ran c u sk ie g o  św ia ta  
p ra cy , D uclos (niezależnyI ośw iadczył ,  że będzie 
g łosow ał  za rządem .

ROZBIEŻNOŚĆ ZD A S w ś r O d  
RADYKAŁOM’.

P4R Y Ż . (P a t) . W  czasie  p rzerw y  g ru p ę  tewi 
« |  ra d y k a ln e j  w y ra z iła  go tow ość g losow ania  za

rząd em , ( .n ip ., c en tru m  re p u b lik ań sk ieg o  po ust 
rem  sk ry ty k o w a n iu  w czo ra jszeg o  w y s tą p ien ia  
R eynaiid ‘a, u p o w ażn iła  M arcel l ic ..m d . aby  wy 
jfasnil z try b u n y , że R ey n au d  p rz em aw ia ł jed y  
n ie  w  im ien iu  w łasn em , u odezas gdy ea ła  g ru  
pa p o p ie ra  p o lity k ę  rz ąd u .

Na z eu ra n iu  czło n k ó w  g ru p y  ra d y k a ln o  — 
so c ja ln e j k tó rzy  lii g ru d n ia  g łosow ali za  rząd em , 
n ie  dosz ło  do  ca łk o w iteg o  po rozum ien iu- r la lc y  
tw ie rd z ił, że n a leży  bez z.aslrzeżeń g losow ać za  
rząd em , M a reh a n d e au  ośw iad ezy t, że n a leży  od 
rz ą d u  u zy sk ać  zap ew n ien ia  eo do  u trz y m a n ia  
w sp ó łp racy  fra n c u sk o  b ry ty jsk ie j w ra m a c h  
L igi N arodów , p rzyezem  u zależn ił sw ó j g łos od  
w y ja śn ień  L u ra la . Część z d ra d z a  in ten c ję  do  
p o w s trz y m an ia  się  o d  głosu.

GŁOSOWA-NIL.
ro s ic a /c i i i c  izby w zn o w io n o  p rzy  

pr/epct.i io iiC j g a le r j i  i lożach dyjtloTitn-
ly rznych .

PARYŻ (Pat). Po przem ów ien iu  L a­
t a ł a ,  /.abierstli j, szeze g łos deputow ani 
różnyeh partyj. a następnie przystąpio­
no do glosow ania . W ynik  p ierw szego  
głosow ania  izby o  ustalen ie porządku  
obrad byl 2516 przeciw  276 głosów  za po­
rządkiem  proponow anym  przez rząd. W  
glosow an iu  tom w iększość za rządem  w y

nosiła  w ięc 20 g łosow .
PARYŻ, (Ił at). Po ustaleniu  porządku  

obrad izba przystąpiła  do głosow ania  
nad w niosk iem  o rotum  zaufania dla rzą  
du. zgłoszonym  przez deputow anych  
( happedclainc, Carine i Tiutllicr. O go­
dzinie 18 H i. 30 przerw ano obrady i przy  
stąp iono do ob liczania  g łosów .

O godz. 20 m. 15 ogłoszon o  w ynik i 
głodowaniu: w iększością  304 przeciw  261 
yotuin zaufania  dia rządu L ata ła  lichw a  
lotto.

Obrona planu paryskiego
F r / e f ł i ó ł i  i c f i i >  Ł errer/o

Po w zn o w ien iu  pos ied zen ia  w szedł 
n a  t ry b u n ę  p re in je r  Laval, oświadcz:*jąc 
że jło w y s łu c h a n iu  k ry ty k i  p o d  jego  ad  
r e s e m  z a p y la ł  su m ien ia ,  j a k ą  zb rodn ię  
p o p e łn i ł  p rz e c iw k o  p o k o jo w i i u h 1 Mie­
niu  kra  towi? Z a p y tu ją  m nie ,  czy z o s ta ­
nę w ie rn y  p a k to w i  Ligi N a ro d ó w , p o w ­
ta rz a n i  za tem  d e k la ra c ję ,  z łożoną -w Ge­
new ie  13 w rz e śn ia  rh. w k tó re j  Francja  
potw ierdza, że pakt L igi N arodów  pozo­
staje praw em  m iędzy narodu w iitt, tub 
któr. in op iera eałą sw ą politykę. C/.yż 
czyny  m o je  nie by ły  zgodne  z o św iadcze­
niam i. k tó re  p o c z y n i łe m  i z o łn > v \a san ia ­
mi k tó re  p ow zią łen t?

Począw szy  od  10 w rz e śn ia  p ro w ad ź  
It.śmy z l lo a re  m  ro z m o w y ,  n ie , ,oczeku­
jąc o f ic ja lnego  z e b ra n ia  r a d y  l.igi, w do 
etan ścish j w sp ó łp racy ,  k tó ra  s ta n o w i  t e 
gu li  w s to s u n k a c h  pomiędzy. m in is t ra n t ,  
f r a n c u s k im i  i b ry ty jsk im i .  N a ty c h ­
m ias t  osiągn ęliśm y zgodę ćo do tego, że 
należy unikać w szelk ich  zarządzeń, k tó­
re m ogłyby doprow adzić do w ojny, 71 a 
da liśm y , ja k ie g o  ro d z a ju  s a n k c je  m o żn a  
zastosow ać. O sunęliśm y odraził m ożli­
w ość zastosow an ia  san k eyj w ojennych  
i b lokady, lo w szys tko  co  m o g łoby  1 p ro  
w adzić  do  w o jn y  w E u ro p ie .  F ra n c ja  sto 
sow ała  lo ja ln ie  z a rz ą d ze n ia  s a n k c y in e  
D alej L ava l  p rz y p o m in a ,  że w p ra w d z ie  
nie o t rz y m a ł  w y ra ź n e g o  po lecen ia  Ligi

Gwlaxaka w Pałacu Elizejskim

N aroduw , a le  n a to m ia s t  o trzym a! za.ihę- 
tę od 54 p a ń s tw  do  uczy n ien ia  o s ta tn ie j  
p r ó b y  p o je d n a w c z e j .  T a k i  p ro je k t  o p r a ­
co w an o  i m ia ł  on być  p rz e d s ta w io n y  Li 
dze do a p ro b a ty .

Z ag adn ien ie ,  c z y  F r a n c ja  pó jd z ie  y i  
W ie lk ą  B ry ta n ją  p rzy  s a n k c ja c h  n a f to ­
w y ch  nie  is tn ie je ,  p o n iew aż  A uglja  u w a ­
ża, iz w p ro w a d z e n ie  w  życie ty ch  sun- 
kcy j  Zależy niety lk .)  od Ligi N arodów . 
:ue od pa iis tw  od Ligi n ieza leżnych ,  a 
przed<“w szy s łk iem  od Stanów Zjednocz.) 
n y t h  K ongres  S ta n ó w  Z jed n o czo n y ch  
zajmu* się ten t  z a g a d n ie n iem  d o p ie ro  w 
s tyczn iu  1936 r.

O b sze rn ie j  z a t rz y m u je  się Laval na 
zagadn ien i  tt ew entualnej w spółpracy  
francusko brytyjsk iej w razie gdyby fiu  
ta augii-lska na m oczu Sródziem uein  zo ­
stała zaatakow ana, .lak w y n ik a  z w y ja ś ­
n ień  p re m je ra ,  rz ą d  b ry ty jsk i  już  w  du. 
10 p a ź d z ie rn ik a  w ręczy ł  m e m o ra n d u m ,  
do tyczące  kon ieczności n aw ią z a n ia  ro z ­
m ów  m iędzy  obu  sz tab am i gccn ra lncn ii .

Z osta ły  n as tęp n ie  n a w ią z a n e  ro z m o ­
wy m iędzy  p rzedslaw ic ii- lam i m a ry n a rk i  
w o jenne j  f r a n c u s k ie j  i ang ie ls ł  lej, k tó re  
w d n ia c h  9 i 10 g ru d n ia  rozsze rzo n e  zo 
siały rów n ież  i na ro zm o w y  p o m iędzy  
sz tabam i g en e ra ln em i urlu j i  lądow ej i 
lotniczej.  O ro z m o w a c h  tyeli W łochy  
były  lo ja ln ie  in fo rm o w a n e .  Francja jest 
jedytiein z 54 państw , należących  do L i­
gi N arodów , które przyjęło  zohow iązj. 
nia, połączone z pcw nenii zaczadzenia  
ml technicznem u

P rze c h o d z ą c  do  s to su n k ó w  F ra n c j i  z 
W łocham i. L aval p rz y p o m n ia ł  o u k ła ­
dzie z dn. 7 sfycznia . Nie je s t  p r a w d ą  — 
ośw iadczy ł p r e m je r  —  iż F r a n c ja  p o z o ­
s taw iła  W ło c h o m  w o ln ą  rę k ę  w obec  Abi

sytij . Ryła ty lko  m o w a  o udz ie len iu  kon  
efeSyj g o sp o d a rczy ch  W ło ch o m . N ic w  
um ow ach rzym skich  nie m ogło hyc  
przez W łochy interpretow ane jako zache  
ta do w ojny. Od d n ia  19 lipcu Mussotttti 
był in iorm ow otny , że F r a n c ja  za s to su je  
się do p a k tu  Ligi i n ie  z re z y g n u je  ze 
sw ych  p rz y ja ź n i  i so juszów . O św iad cze ­
nia te p o w tó rz o n o  n a s tę p n ie  n ie je d n o ­
k ro tn ie  L aval ubolew a, że akeja nojeri 

' naw eza n ie spotkała się  z należytą oet 
uą  we M łoszeeli. Ale droga  do p o je d n a  
ttia jest  n a d a l  o tw a r ta .  F r a n c ja  u s z a n u ­
je p ak t ,  ule szu k ać  będzie  p o je d n a n ia  
zgodnie  z d u c h e m  i tek s tem  paiśtu.

Skolei L a t a ł  p re c y z u je  s tan o w isk o  
F ran c j i  wobec N iem iec i Z. 8. Ił. R. J)o- 
pók i  n ie m a  zbliżen ia  m iędzy  F r a n c j ą  i 
N iem cam i -— ośw iadcza  p r e m je r  —  b r a ­
k u je  : lo tnych  rękojmi* p o k o ju  w L u m ­
pie. >'ie m yślę  o o d d z ie ln y m  u k ła d z u  
f ia n e u s h o  ■ n iem ieck im , ale w ysuw am  
koncepcję ułożi-oiu stosuukuw  franeus  
ko-iiiou iieek .ch  w rum ach organizacji 
zbiorow ego b ezp ieczeństw a E uropy. \V  
ro z m o w a c h  z l l o a r e '111 L a \ a l  ośw iadczy ł 
m in is t ro w i b ry ty jsk ie m u ,  że jeżeli p r ó ­
ba p o je d n a n ia  pow iedz ie  się, F ra n c ja  i 
W ie lka  R ry ła n ja  b ędą  s ta ra ć  się w sp ó l­
nie o p o w ró t  N iem iec do Ligi N arodów . 
Podczas  ro zm o w y  a m b a s a d o ra  P o n c e ta  
z k a n c le rz e m  H it le rem , p rzed s taw ic ie l  
F ra n c j i  zapew nił ,  że p a k t  f ran cu sk o -so -  
wiecki pozo s ta ję  o tw a r ty  d la  p r z y ­
s tą p ie n ia  d o ń  Niemiec. K anclerz  H it le r  

* o św iadczy ł że jest zw o len n ik iem  us ta lę  
n ia  s tosunków  dobrego  są s ied z tw a  m ię ­
dzy  F r a n c ją  a N iem cam i o p a r ty c h  na  
wzitje innetn  p o sz a n o w a n iu .  P akt fran  
cusko sow ieck i —  d o d a je  Lftv.it] —  ni( 
ntoże być uw ażany za przym ierze wojj- 

j skow e

T E L L I '.  O D  U Ł A S N .  K O R E S P . 2  W A R S Z A W Y .

Min. Beck wygłosi expose
8 stycznia 1936 r.?

8-go styczn ia  Sejm  przystępuje du n ioznych, na którein praw dopodobnie j 
obrad. W dniu tym  odbędzie się  posie m in. Reek w ygłosi cxpo.se o p olitvce za- 
dzenic sejm ow ej k o m isji Spraw Zagra- granicznej.

Wiremćn. Staniszewski ma powrócić 
do Państwowego Banku Rcfnego

Najlepsi  uczniowi* w szys tk ich  k las  w szys tk ich  szk >ł p a ry sk ich  w d n iu  hożego  N arodzen ia  byli 
gośćm i p re zy d e n ta  R epublik i  w P a łac u  E l ize jsk im .  O trzy m a li  oni n a  p a m ią tk ę  lego m iłego un ia  

p o d a rk i  g w iazd k o w e  Na zd jęciu  p rezyden i  R ep u b l ik i  L eh ru n  ze swoim w n u czk iem  na  ręku .

W e d łu g  pog łosek  k u rs u ją c y c h  w k o ­
ta c h  p o l i ty czn y ch  w  na jb l iż szy m  czasie 
u s tą p ić  m a  w icem in is te r  s k a rb u  p. Sta 
n iszew sk i.

P. S tan iszew sk i ob jąć  ma s tanow isko

D y re k to ra  N aczelnego  P a ń s tw o w . R a n ­
ku  Rolnego, na  k tó re m  p o zo s taw a ł  p rzed  
ob jęc iem  p o d s e k r e ta r j a tu  s ta n u  w  Mi- 
nisterstw-ie S k a rb u .
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Ni ŚWIĘTA
m i n

P i W A  i L E M O N I A D Y  H

T r ą d y c y i n ą  M o c  S y l w e s t r o w ą  najlepiej sp ęd zić  m ożna w  salach górnej i dolnej

# K e  s t a u r a c  f i
Z am ów ien ia  na stoliki przyjm uje Zarząd Restauracja

Krwawe walki pod Addi-Abbi
i t ^ j o p i  p o s u ń  a  f  14 s#<ę n a p r z ó d

W VRNZA\\ A ( l’n!j. \ : i  zasadza’ wia 
domo.śri z różnych żró d ił PAT podaje  
kom unikat o położeniu  na frontach Ab: 
syn ji v. dniu 28 grudnia:

iVa froncie północnym , w edług urw; 
dow ego koinnnikatn w łosk iego , toczyły  
się  jedynie drobne utarczki w rejonie na 
zachód od przełęczy AfAiaga.

U rzędow y kom unikat ab isyński po­
dał szczegóły  w alk o głów ne m iasto  pro 
w incji Tcm -Rien. Addi Abbi. Przypusz  
rżen ie , w yrażone przez redakcję Pata. iż 
w danym  razie jest m ow a o w alkach z 
przed św iąt B ożego N arodzenia potw ier­
dziło  się . Źródła francuskie donosząc z 
4 dui* Abcby o tej b itw ie, stoczon ej prze z 
w ojska dedżaka Ayelu z W iocham i d o­
daje. że zaciek ły  bój zakończony został 
zdobyciem  przez A bisyńczykow  Addi 
Abbi. R ozpoczął się 22 grudnia i trw ał 
przez cały dzień 23 grudnia, przyezem  
nadesłane posiłk i w łosk ie  n ie  niogły opa  
now ue sytuacji i pod naporem  w ojsk  
abisyńsk ieh  w ycofa ły  się.

Źródła n iem ieck ie  potw ierdzając re­
lacje o tej bitwie, dodają, że w sam ą \Y i- 
gilję 24 grudnia rozgorzała na ty ni odein  
ku znów u krwaw a w alka, A bisyńczyey  
i z tej b itw y w yszli zw ycięsk o , p osuw a­
jąc się  naprzód w k ierunku północnym  
i p ołnocno-zachodnim , Straty po obu  
stronach są znaczne. W eefle relacji abi- 
syn sk iej do n iew oli dostało się  30 onoe- 
rów i żołnierzy w łosk ich  a także k ilk a ­
se t  askarysów , A bisyńczyey zdobyli po 
zatem  12 karabinów  m aszynow ych , kil 
kanaście sam oeb od ow . dużą ilość nm uni 
eji i karabinów .

Źrodla an gielsk ie  potw ierdzają w ia­
d om ość o b itw ach w T em bien . dodając, 
że  działają tam w ojska rasa k u ssy , zn aj­
dujące się  na południe od M akaile i woj 
ska rasa Seyum a —  na zaehód od .\la 
k alle . O bie te arm je posuw ają się  wpra  
w dzie p ow oli, ale na szerokim  froueic, 
naprzód zbliżając się  coraz bardzie , do 
M akaile.

M ałk i, stoczone w tygodniu  św iąteez  
nym  na tym  froncie, jak stw ierdzają żro

dła an g ie lsk ie , b y ły  oardzo krw aw e. \Vo 
hec braku pom ocy san itarnej setk i ranio  
nvch um ierają na polu b itw y od ran.

W edle w iadom ości ze źródeł fran cu ­
skich i n iem ieck ich , w prow incji Scire 
A bisyńczyey posunęli się  naprzód.

Stw ierdzili przytein, że W łosi o p u sz­

czając I u aasilasi spalili w u ił m iastecz­
ku k lika kościołów'.

N a froncie południow ym  panuje spe  
kój. Źródła francuskie donoszą że na od  
ciuku O gadcnu naieży sp od ziew ać się  w 
najb liższych  dniach o fen zyw y abisyń- 
sk iej. <

Gwiazdka dla dziecC niemieckich

XV N iemczech tego roczna  gwiazdka dla  dzieci o dby ła  sic w sposób wręcz impomijjjdy.  Wzięło 
udz ia ł  5 m il jonów dzieci.  W  .''.0 000 sa l  na  teren  ie całe j  Rzeszy gw iazdka  ta odliyła .się o jed n e j  
godzinie,  dzieci zostały  o b d a rzo n e  p o d a rk a m i  i s łodyczam i.  Minister  P ro p a g a n d y  Goebbels (na 
zdjęciu ob o k  sw o je j  có reczk i  Helgi i zony; k t ó r y  byt obecny  ua gw iazdce  d l a  dzieci w Berlin .e  

wygłosił p rzem ó w ien ie  przez ra d jo ,  k tó re  by ło  t r a n s m i to w a n e  nn cale Niemcy.

Zięć t to o l in ie g o  mianowany 
członkiem Wielkiej Rady 

Faszystowskiej
RZYM. (Pat).  W e włoskie j  gazecie u rzędow ej  

u k a za ł  się  dek i  et k ró lew ski ,  m ia n u ją c y  h r .  C iano 
cz łonk iem  wie lk ie j  rady fa szy s to w sk ie j  na  cały 
czas p ias to w an ia  przezeń teki m in i s t r a  p ra sy  
i p ro p a g an d y .

Wojna w Europie
Jako jeden ze sposoDOw uzyskania kolonij

Wywody „Gdzzetta del Popolo
RZYM, (Pat) „Gazzełla del Po|polo“ zam iesz­

cza ar tyku ł ,  w k tó rym  pisze, m. in  „jeśl iby  An­
glicy zdołali skoa lizowae  Ku ropę  przec iw ko nam, 
w c iąga jąc  F ra n c ję  do  swej gry i p rzeszkodzil i  
nam  osiągnąć  w Abisyuji zam ierzone  cele, n a le ­
gałoby sobie p rzypomnieć,  że ko-lonje m o żn a  zdo 
być Irzema sposobam i:

1) przez  sp raw ied l iw y  rozdzia ł  m a n d a tó w  i 
s u ro w c ó w ,

2) przez p o d b ó j  kolonij ,  kAóre n ie  zna jd u ją  
s ię  jeszcze w posiadaniu  Angtji, Francji .  Belgji i 
H oland ji  oraz Portugalji ,  —  jest  to  sposób, k ió ry  
w y d a ł  się  n a m  najlejrszym i wobec k tó rego  An- 
g l ja  p o d b u rza  ra łą  E uropę  przec iw ko n a m :

.11 przez w ojnę  w  Europie ,  rozpoczętą  we wła 
ściwym m omencie ,  d la  kltórej należy t rzym ać  na 
n a leży tym  pozaomie amvję, lo tn ic tw o  i m a r y ­
narkę

<idy .Niemcy u trac iły  swe kol on je, 'o  nie dla 
lego, ż.e obszary  te  zostały zajęte  przez oddziały

Hitlerowcy wci^ż działają w Aos;rj!
W IEDEŃ. (Fnt). Z k n d tira tr ja  w y r y l i  orga

n lzac ję  n a  ro d o w y  so c ja l is tów  w m ie jscow ości  
Siefthart lng  (gó rna  Vu.tr ja)  w wllp Bocberu .  oby 
w a te la  n iem ieck iego .  U do zo rcy  wUli sk o n f lsk o  
w an o  30 kg. b ibuły .  Aresztow a n o  8 ludzi pode j  
rż a n y c h  c  n a tećen łe  do  n a ro d o w y c b  soc ja l is tów .

Giełda warszawska
WfARSZAWA ,(T*at.)'D e w iz y : Berlin  213,45— 

218,98—212,92 K o p en h ag a  117,10—-117,39—
116.8 L o n d y n  26,22— 26,29—26,15. N. J czeki
6.31 1/8 -5.32 3/8 -5,29 8/8. N J. k abe l  5,31 3/8—
6.32 5/6 -6.30 1/8. Pa ryż  34,98--35,05—34,91. Z u ­
rych  172,70— 173,04 - 172,36.

D ola r  6.31. złoty d o la r  8.99, rube l  4.74— 4.80, 
czerwoniec  2.85, ł iry  35 —  32, g u ld en y  99. m a r ­
ki niero, 124, fu n t  26.20.

WIADOMOŚCI Z KOWNA
POSfcej K A RSK I 5 L A T  w  K O W N IE .

M inis ter  S p ra w  Z a g ra n ic zn y c h  Ł o zo -  
ra j t i s  wr-itz z m a łż o n k ą  p o d e jn io w a h  w  
tych  d n ia c h  śn ia d a n ie m  posła  so w ieck ie ­
go K arsk iego , d z ie k a n a  k o rp u s u  dyp lo  
lna ly t znego w K ow nie  dla uczczen ia  5- 
lecia jego  a k re d y to w a n ia  w Kownie. W  
.śniadaniu p rócz  K arsk iego  wzięli u d z ia ł  
p r e iu je r  J. T ube lis ,  sow ieck i  p r z e d s ta w i­
cie] h a n d lu  ,‘Iam a ry n ,  d o w ó d c a  a rm j i  p łk  
gen. sz tab u  Rasztik is , lm rm is l rz  K ow na 
A. M erkis , prozes T-w a w sp ó łp ra c y  ku l  
tu ra ln e j  l i tew sko  - sow ieck ie j  p ro f.  Kre- 
w e s i ick iew iczus ,  d y re k to r  d e p a r t a m e n ­
tu  po li tycznego  M. §: Z. U rhszys i in.

N O .\I1 \a «.Ja OSÓB M K PtłS iA D A JĄ K Y f.H  
JĘZYKA LITEYYSKIEGO \V KRA JU 

K f AJPEDZKl.M .
D y re k lo rju m  k ra ju  k ła jp ed zk lcg ti w yznaezy  

lo nu  a se so ró w  sąd o w y ch  R oem elelPa, .Solirof 
dcr"a i B n łk erp lP a  o ra z  n  re fe re n d a rz a  P le ra -  
cJl*!i. >. —
i AYedług w ydanego  u  ro k u  1934 o k ó ln ik a  o 
i-gzaininaeli praw  n iezycli i p rz y g o to w an ia  do  
s tan o w isk  w sąd o w n ic tw ie , te now o  w yznaczone  
osoby in o g ły .b y ć  zam ian o w an e  ty lk o  po  z ło i .  
i l u  egzam in ó w  w y m ien io n y ch  w tym  o k ó ln ik a  
1 o trz y m a n iu  zaśw iad czen ia  od  sp e c ja ln ie  a tr ro  
-rzonej k o m is ji e g za m in a cy jn e j, s tw ie rd z a ją c e j 
za tw ierd zen ie  p o p rzed n io  z łożonych  g d z ie in d zie j 
egzam inów .

D y re k lo rju m , m ia n u ją c  w yżej c y n ilc ii lo i  r  o 
soby n ie  p rz y trz y m y w ało  się  ty ch  p rzep isó w  a n i  
też w y m ag ań  s ta tu tu  k ła  jpedzk iego . aby  n rzęd  
liry  in s iy tu c y j au ionnniicznyc.il p o sia d a li o b a  

k ra jo w e  język i. ■ 1
N iek tó rzy  z pom iędzy  u o w o zan iian o w an y eh  

nie p o s ia d a ją  ję zy k a  litew sk iego .

LISTY  GOŃCZE.
iT.isn l i tew ska  donosi,  że rozes łano  l is ty  goń 

cze za ca ły m  szeregiem  osób, m iędzy  in. 15 k ła j  
pedz ian  p o sz u k iw a n y ch  jest  zn dezercję  o raz  k it 
k i inas lu  w ieśn iaków  za ro z ru c h y  w  suw alszczyź  
nie.

W SZ EC H LIT K W SK I KONGRES TAUTINFNKOW  
YY K O W N IE.

Z K ow nu d o n o szą : YY' so b o tę , d n ia  28 b . m . 
/ r a n a  »  K ow nie w sa li te a t ru  p ań stw o w eg o  r o i  
począ ł się  w .szcchlitcw ski k o n g re s zw iązk u  ta u ti  
■linków.

O tw arc ia  k o n g re su  d o k o n a ł p rezes zw iązk u  
prym  je r  T u b elis. N a k o n g resie  d luższp  p rz e m ó ­
w ienie w ygłosił szef zw . ta u tin in k ó w  p rezy d en t 
Sm olona, p o zateiu  z re fe ra te m  o p o lity ce  zag ra  
■licznej L itw y w y s ląp it m in is te r  sp ra w  zagra  
n iczn y rh  l.o z o ra jt is , o sy tu a c ji zaś  w ew n ą trz  
k ra ju  — m in is te r  sp ra w  w ew iię lrzn y rłi gen C za 
p lik as.

K ongres zw. tau titin in k ó w  w yw ołał d m c  z a iu  
te reaow ai.ie  n a  L itw ie . O rz ek u ją  b o w iem . Iż w 
w ynikn  u eh w ał k o .ig ie su  d z ia ła ln o ść  rz ą d u  litew  
■.kiego w dz ied z in ie  p o lity k i z ag ra n ic z n e j i wew­
n ę trz n e j L itw y zn aczn ie  ożyw i się

— (:)—

Kronika telegraficzna
—  R A T R JaR C H A  EKUiMEN IC7N Y KOSCIO 

KA I *R A W O  SE AV.'N EtK) EOF..HISZ drugi m a ,  
du je  się w stanic  agon ji.

—  KANDYDATURĘ MAC DON Al.DA DO U. 
BY GMIN, w ysunął  związ.ck wyltoroów konse rw a  
tywTiiych cżterech uniwersytetów- szkockich. Były 
p rc m je r  zgodził się  n a  wystm ięch jego k a n d y d a  
tu ry ,  j a k o  zwolennik  rządu  narodowego .

—  ZA UTRZYMYWANIE STOSUNKÓW  Z ŻY 
DOWKĄ sąd  k r a jo w y  skaza ł  N iemca nry jczyka.  
aa p ó ł to ra  -roku w ię /ien ia  O skarżony  niie-szkałSi
u tej  Żydówki j a k o  suhidkatO T .

—  POGRZEB 32 OFIAR KATASTROFY' KO 
EE.IOW KJ w-|>oblLŻii s tacj i  Grosslicringen o d b y ł  
się uroczyście  28 fair. w Apotda (T u ry n g ja ) .

—  MROZY I NAWAŁNICE ŚNIEŻNE srożące  
się g łów nie  w  .środ kow o - zacJ) o d n  ,cJ i a  częśc iow o 
w po łudn iow ych  s ta n ac h  Aime.ryiki Półn  p o c h ło ­
nęły' do tychczas  210 o f ia r  ludzkich . Liczne m ie j ­
scowości są  p rzez  wielk ie  o p a d y  śnieżne o d c ię te  
od  św ia ta .  YYedług o s ta tn ic h  w iadom ości ,  l i ­
czba o f ia r  lu d zk ich  w n aw ied zo n y ch  przez m ro zy  
i n aw a łn ice  śn ieżne  środ k o w o -zacn o d n ic l i  i po -

w o jsk  ang ie lsk ich ,  f ran cu sk ich ,  belg i jsk ich  lub 
jap o ń sk ic h ,  lecz d latego, że m u s ia ły  s k a p i tu lo ­
wać przed E u ro p ą ,  przegrawszy  w E urop ie  woj 
nę. T en  kto p rzeg ry w a  wojno w E urop ie ,  traci 
również sw-e*koionje Ten k to  ją  wygryw a, zdo­
bywa zarazem  k o lon je

Jeżeli dw ie  p ierwsze drogi są przed nam i za ­
grodzone, p rz y p o m n i jm y  sobie, że pozosta je  n am  
trzecia. Nie zap o m in a jm y  że wojna w E u ro p ie  
w inna  być podję*a w chwili ,  k tó rą  u m a m y  za 
stosow ną,  nie zaś w- chwili ,  an i  też w w a r u n ­
k a ch .  k tó re  m ogłyb t  odpow iadać  naszy m  p rze ­
c iwnikom .

Na ród włoski zah a r to w an y  trzuma i pół krta­
ni. w ojny ,  oraz  okresem  rewolucji,  um ie  wycze­
kać swej chwili  i żaden zawód n ie  m oże  z a c h ­
w iać  jego o dpornośc i  D oznany  zawód mógłby 
n aw et  w zm ocn ić  w n im  wolę p ro w a d zą c ą  go do 
celu.

-  Wfttowlfchf 40.56, o o la ró w k a  53.25, inw estycy j  Z  \T -  1   ............... , --------- K K -
na 110,15, .stabilizacyjna 03 75. d i l lo n o w sk a  93 Ml. fudn,aMr^  s ta n a r f> sta,( ^ r a s ł a  i w  o b e c n - j
w a rsz aw sk a  70, Śląsku 71,50 ćluwili wynosi już  235 osób

R E S T  A i ś R  A C J F

B U K I E T 1* ^  „ Z A C I S Z E * *99
MICKIEWICZA 7 -  -  ■ MICKIEWICZA 25

zw yczajem la t ubiegłych urządzają  tan ie , m ile i tradycyjne

p o w i t a n i e  / l o u e 9 o  R o k u
Zam ów ienia n t  stoliki przyjm ow ane są  w bufe iie .

If j «

FIRM S „ f O f t / l  
z aw ia d am ia  Sz. K lijen te lą , że  z d n ie m  30 g ru d n ia  1935 ro k u  z o s ta je  p rz e n ie s io n a  

d o  n o w eg o  lo k a lu  przy UL. NIEMIECKIEJ 22, FRONT.

O T R Z Y M A N O  M O D N E  W E Ł N Y , F L f tN E L Ę , M A N U F A K T U R Ę  i D O D F .T K '.
C en y  sp e c ja ln ie  z n iż o n e  C eny  sp e c ja ln ie  z n iz o n t
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JŁURJEB*' a dii 29-go grudnia 1935 r. 3

Na co zanosi sią 
w Niemczech?

n a
w jd a jm S c  ^ św ia tła !

Nc O sra m ó tcka ch -||>j| oodana jest wydajność świetlna w  d ikalumenuch, 
Olm. przy jednoczesnym wskazaniu zużycia prądu w watach, czego do-

, otrzymacie w  zależności odtychczas nie było. Stosując O sram  o toki - 
typu do 20% więcej światła, które - nic więce- nic kosztuje.

Kupujcie przeto O sra m ó w k i-Q>] ■, cechowane gwarancją wydajności światła 
w dekalumenach i poboru mocy prądu w watach.

, H iem a  teprixtjcJi H a h o w e k

Lł>ij\o(>u pjoiókleęcy

Do n a jc ie k a w sz y ch  z jaw isk  w T r z e ­
c ie j  Rzeszy na leży  ta okoliczność , iż p e ­
w n y m  osobom  w olno  u p ra w ia ć  ca łk iem  
lega lną  opozycję .  P rz y p o m in a m y  sobie  
don io s łą  m ow ę w ic e k a n c le rz a  von Pa- 
p e n a  w p rz e d e d n iu  k rw a w e j  ro zg ry w k i  
dn ia  30 cze rw ca  1934 ro k u .  Mowa ta 
s tan o w iła  w sw ej treści w yraźny atak  
p rzeciw ko obow iązującej doktrynie pań­
stw a jednopartyjnego.

G opraw da  m o w a  ta zosta ła  sko n l is  
k o w a n a  p rzez  m inistra , p ro p a g a n d y  Rze 
szy d r a  Gobbclsa. T o  je d n a k  nie  zm ieni 
tej okoliczności,  że w icek an c le rz  Rzeszy 
m óg ł w ogóle  tak ą  m ow ę w ygłosić  p u b l i ­
czn ie  i po  wTygłoszeniti je j,  co p ra w d a ,  
p rz e s ta ć  być w icek an c le rzem , lecz p o zo ­
s tać  n ad a l  w s łużb ie  p a ń s tw o w e j  tvm  r a ­
zem ja k o  a m h a y a d o r  w W iedniu .. . .

M nie j w ięcej ta k ą  s a m ą  rolę  . .u rzęd o ­
wego opozycjonis ta  gra  od d łuższego 
czasu  m in is te r  g o sp o d a rk i  n a ro d o w e j  
Rzeszy o raz  d y re k to r  n acze ln y  fteichs 
b a n k u  dr. Schacht.

Jego  os ta tn ia  m o w a , w ygłoszona  dn. 
30 l is topada  p rz e d  A k ad em ją  n ie m ie c ­
k iego  p ra w a  s tanow i n ad zw y cza jn ie  
śm ia ły ,  chociaż  og lędny  i z a w n a lo w a n y  
atak przeciw ko zasadom  w iary socjnliz  
m u narodow ego. P o m ija ją c  chyba  ty lko  
k w es t ję  ż y d o w sk ą  n iem a  d o g m a tu  n a ­
rodow ego  soc ja l izm u , k tó ry b y  nie  został 
s k ry ty k o w a n y  p rzez  d ra  Schaclita .

T e m a te m  odczy tu  d ra  Schaclita  była 
r e fo rm a  p ra w a  a k c y jn e g o  w Niemczech.

Go w łaśc iw ie  powńędział do tyczyło , ściś­
le b io rąc ,  spó łek  a k c y jn y c h ,  ale pew ne  
aluzje pana dyrektora R eich ,banku by­
ty nader w yraźne.

W s p o m in a ją c  o zasadzie w oaza  dr. 
S ch ach t  zas trzeg ł  się, że ta zasada („Fli- 
hrerprinzip") jest nadzw yczajn ie  dobra, 
gdyby tylko w odzow ie istotn ie  byli w o­
dzam i...

„Gdyby w odzow ie  is to tn ie  by li w odza  
mi —  p o w ied z ia ł  d r  Schach t  —- ,,w j a ­
k im  ra ju  m ieszka libyśm y  w ó w czas!’- 
Mię ulega w ątp liw ośc i ,  że to  n ap as t l iw e  
zdanie  w yw oła ło  w u m y s łach  s łuchaczy  
p ew n ą  a so c jac ję  Nie m n ie j  ch y b a  po 
\v ie d z e n '( . iż „w ładza  w odza spółki a k ­
cy jne j  p o w in n a  być  og ran iczo n a  i że na 
leży pozo s tać  p rz y  d a w n e j  zasadz ie  2-cli 
p o d p isó w ” . Czy ty lko  w sp ó łk a c h  a k c y j ­
nych  ko n ieczn a  jest  k o n t r a s y g n a tu ’> Z r e ­
sztą  n ieb ezp ieczn y  to te ren  ro zw ażań  
o id ea ln y m  u s t ro ju  spółk i ak c y jn e j ,  o 
ile m ów ca  i s łuchacze  mieli coś innego 
na myśli. A wryg ląda  na  to, że mieli. Bo 
dr S ch ach t  zas trzeg ł  się w yraźn ie ,  że n ie  
m a  na myśli. H itle ra ,  k tó ry  „ sam  stał 
się w o d z e m ” (byna jm nie j n ie  spó łk i ak -  
cyjnej) , n a to m ia s t  k ie ru je  osirze  sw ych  
na p a d ó w  przeciw ko „nom inow anym  
w odzom ".

Ostrze swych n a p a d ó w  dr. Schacht 
sk ie ro w a ł  n ie ty iko  p rzec iw k o  „ n o m in o ­
w an y m  w odzom  lecz rów n ież  „ p rz e ­
c iw ko  ' f ruzeologji ro m a n ty c z n e j ,  b r a k o ­
wi p ra w o rz ą d n o śc i ,  socjalizm owi.. .

P rzez  dłuższy czas po og łoszeniu  tej 
n iezw ykle  don ios łe j  m ow y  w p ras ie  nic 
m ieck ie j  p a n o w a ła  cisza, ^ 'aw et ,,\ olkj- 
scher B eobach te r" ,  k tó ry  swego czasu 
w y su n ą ł  tw ie rdzen ie ,  że kto w naszych  
rzasarn nie jest socjalistą , jest albo d iir  
niem  aibo łotrem , p o w s trz y m a ł  się od 
k ry ty k i  tej apo log ji  k a p i ta l iz m u ,  te j  z ło­
ś liwej k ry ty k i  za sad  n a ro d o w e g o  so c ja ­
lizmu. Je d y n ie  u k a z u ją c y  w ok ręgu  Sir 
a ry  o rg a n  h it le row sk i „ R h e in l r o n t” o ś ­
m ielił  się za b ra ć  głos przeciw ko „reak- 
ej kapitalistycznej" .

N astęp n ie  je d n a k  zab ra l i  głos i iutti 
n a ro d o w i socjaliści.  P r z e d e w s z y d k i to t  
k ie row nik  sekcji g o sp o d a rcze j  p a r t j i  n a ­
rodow o - soc ja l is tyczne j  Bernht-rd  Ko­
h le r  ośw iadczył.  „Lud pod kapitalizm em  
nigdy nic rozum iał n ie innego niż w ła­
dzę kapitału , czyli pozbaw ien ie robotni­
ka praw i eksp loatację pracy".

Po tein p rz e m ó w ie n iu  Wybitnego dyg 
ni ta rza  h i t le row sk iego , k tó r y  sit w yraź  • 
n ie  odżegna ł  od d e z y d e ra tó w  d ra  Scha- 
< lita, r e d a k to ro w ie  p ism  ii. Hero* slac ii 
odzyska li  p rz y to m n o ść  i uderzyli iiu a- 
larm przeciw ko „know uniom  reakcji ka 
pitalistyeznej" . N aw et o rg an  G óringa  
„N a t io n a l  - Z e i t im g --, czyli o rg a n  p ra w e  
go sk rzy d ła  p a r t j i  h i t le ro w sk ie j  w sp o ­
sób n ie d w u z n a c zn y  w ypo w ied z ia ł  sa* -m 
soc ja l izm em : „Lud oczekuje od uarodo ■ 
w y th  .socjalistów, że położą  oni kres ek ­
sploatacji kapitalistycznej'... K apitalisty  
rzne potęgi przeciw staw iają  się  so cja li­
stycznej w oli ludu, urzeezyw istn iciiiii 
socjalizm u... Oni n ie  chcą  uznać , że k a­
pitalizm  oznacza nędzę d u c h o w ą  i ma 
tcrjalną m as ludow ych , socjalizm  za*, 
bogactw o duchow e i m aterialne..."

T a k  pisze  w lej chw ili  o rg an  Górin- 
ga. S to im y więc w obliczu  ca łkow itego

p o w ro tu  na ro d o w eg o  soc ja l izm u Lo f ra -  
zeologj. „ d ru g ie j  rew o luc ji  , p o tęp io n e j  
i k rw a w o  s t łu m io n e j  d n ia  30-go czerw ca  
1 934 roku . Że n a ro d o w i socjaliści wobec 
zaos trzen ia  sy tuac ji  g o sp o d a rcze j  i w /ę a  
s ta jące j  r ad y k a l izac j i  m as  zaczyą  znow u 
m ow ie  w- len sposób, czyli zaczną posłti 
g iw ać  się h a s łam i socjałisJyczntMiiL to 
p rz e w id y w a lib y śm y  (por. m oj a r ty k u ł  

Zby teczne  iluz je  e m ig ra n tó w  -. K ur je r  
W ileńsk i  z dn ia  12 l is topada  rb).

R ad y k a ln a  n a g o n k a  p /e .-iwko k le ­
rowi i Ż ydom  w  tak ie j  sy tuac ji  w y s ta r ­
czyć n ie  m oże i nie w \ .s ta rcze ;  aby  nip  
s trac ie  k o n ta k tu  z m a sa m i  ru i li h i t le row  
phi m us i  w ciąż n a w ią z y w a ć  do  auty k a p i ­
ta l is tycznych  nas tro jó w  i sm ja l is ty ez -  
nych p ra g n ie ń  n iem ieck ich  m as  ludo  
wycli. R ozum ie  to św ie tn ie  i dr. Schacht 
i p o p ie ra ją c a  go k o n se rw a ,  czyli w ie lk i  
p rzem y sł  i a g ra r  jusze. 7'a w e w u H rz u  , 
d y n a m ik a  n a ro d o w eg o  so c ja l izm u  niepi 
koi ich, m iiii  ich  n iepoko ić .  -Stąd leż ta 
d ra s ty czn a  w swej w y raźn e j  uapa.stli 
wości m ow a d r a  Schaclita . Dr. S ch u d l i  
już raz. p r z e d e  dosta t  od F i ih ro ra  po  p a l ­
cach, gdy ośmielił  się z ak w es t jo n o w ać  
słuszność k u rsu  p rzec iw k o  „Żydom  i kle 
ch o in --. O dpow iedz ią  na te niolesiucji 
d ra  Schaclita  były u s taw y  norym bersk i*
. g łośne proces* p rzec iw k o  z a k o n u ’s om 
spow odu  n ad u ży ć  d ew izow ych  lub p rz e ­
s tęps tw  przt-ciwTko m ora lnośc i.

Dla c h a ra k te ry s ty k i  sy tuac ji  w y s t a r ­
czy nad m ien ić ,  ze dr. Góhbels za k a z a ł  
w szystk ich  zeb rań  puh l icz iw ch  na czas 
od Ta g ru d n ia  do  15 stycznia  Gzy w m ię ­
dzyczasie  ma być  os iągn ię ty  k o m p ro m is  
m iędzy  „ re a k c ją  !. i ip i ta l is tyczna” a so­
c ja l is tam i spod zn a k u  sw as tyk i?

F i ih re r  z n a jd u je  się w obec k o n iecz ­
ności p o w a ż n e j  decyzji.  O bserw ator.

Uroczysty dzień wigili jny w Niemczech za kłóci te w iadom ość  0 s trasznej  ka las t ro ł ic  kolejowej, 
Móra mi eta m ie jsce  w  Tiiryngji Na moście na  rzece ś a a lc  pociąg  pośpieszny na jecha ł  na tro­
ci,-ąl osobliwy. W  n as tęp s tw ie  k a ta s t ro fy  su  o s o b y  poniosły  śmierć,  a p o n a d  50 odnios ło  rany .

Rekordy 
niedoceniane-

Ż y jem y  pod  znak iem  re k o rd ó w . Tak  
j a k  w źle z ro z u m ia n y m  sp o rc ie  w szyst 
ko s p ro w a d z a  się w  k o n se k w e n c j i  do  
n a j—  n a jp rę d z e j ,  n a jd łu ż e j  i n a jw ię ­
cej.. W szędzie . W  polityce, technice.. .  
Kto w y d a ł  n a jw ięce j  na  zb ro je n ia  n a j ­
p rę d z e j  ^ k o m b in o w a ł  n a jb a rd z ie j  zabój 
czy gaz b o jo w y , skoczy ł n a j w y ż e j  p rze  
biegł n a jch y że j

R ek o rd y  m a ją  ró ż n ą  w a r to ść  g a tu n ­
kow ą. O tych  w iększych , e m o c jo n u ją ­
cych n a sz ą  p rz y tę p io n ą  c iekaw ość  jas 
k r a w ą  sensac ją ,  w iem y  n a jw ięce j  P a ­
m ię tam y o n ich  d ługo. Są d la  n.,s w a r  
lościowe. O tych  zaś m n ie jszy ch  wtł-i 
czonych  petitow  ym d r u k ie m  w k ą t  gaze 
ty, w iem y n a jm n ie j .  I ro b im y  tern n ie ­
raz  wdelką k rzy \ydę  tym , k tó rz y  u b ie g a ­
ją się o ty tu ł  reko rdz is ty  w łaśn ie  w dzie 
dż in ach  n a p o z ó r  m n ie j  w a r to śc io w y ch ,  
w w y p a d k a c h  m n ie j  s en sacy jn y ch

D laczego np . n ik t  z w łasne j  iu ic ja  
ty w y  n .e  z a in te re so w a ł  się r e k o rd e m  żo­
ny  lotnikii Scotta  k tó ry  w czasie  rek  ir-

d o w y m  w ro k u  b ieżącym  prze lec ia ł  t r i  
sę L o n d y n  —  M elbourne  w Ausłrnlji. 
Żona re k o rd z is ty  chce  być  ró w n ież  rtT 
k o rd z is tk ą .  W n ios ła  w ięc d o  an g ie l­
sk ich  w ładz  a d m in is t r a c y jn y c h  po ttan i ' '  
z p ro śb ą  o p rz y z n a n ie  je j  ty tu łu  rekoi 
dz is tk i w w y czek iw an iu  m ęża  Pani 
Scott tw ierdzi,  że p rzez  ca ły  czas  w - ią 
gu 2 dn i i 3-ch nocy, gdy m ąż je j  w a l­
czył z p rz e s trz e n ią ,  s iedz ia ła  p rzy  rad- 
ju i te lefonie , o czek u jąc  w iad o m o śc i  o 
jego losie.

P a n i  Scott m a  g ro źn ą  ry w a lk * . Ba! 
n iezw yk le  g roźną. O to  żona  Viclora  
Stanley Cleave czeka ła  na m ęża w c ią ­
gu cz te rech  d ług ich  lat. W łaśc iw ie  cze ­
kała na jogo o b u d zen ie  się. P a n  C.h>ave 
rów nież  jak  i Scott m ie szk an iec  L o n d y ­
nu, w sk u tek  r a n y  o t rz y m a n e j  p o d c /a s  
w o jny  św ia to w e j  i w y leczone j  późni j, 
za sn ą ł  p ew n eg o  d n ia  i p rz e sp a ł  tw a rd o  
cz te ry  pe łne  lata. P an i  Gleaye c ie rp liw ie  
czekała  na p rz e b u d z e n ie  się m ęża L e ­
karze  w p ra w d z ie  n ie  u k ry w a l i  p rzed  
nią,, że sp ra w a  jest b e zn ad z ie jn a ,  b e z  
nie da ła  im  w ia ry  i w y trw a ła .  Mąż p o ­
w róc ił  te ra z  do  n o rm a ln e g o  życia P ra sa  
ang ie lska , k tó ra  op isu je  ten w y p a d e k ,  
nie poda je ,  c z y  p a n i  Cleave p re te n d u je  
ró w n ież  do ty tu łu  rekortlzistk*. Ze w szy ­

stk iego w yn ika ,  że racze j  nie. W idoczn ie  
w yczyn  swój uważa- >a ntirni i lnv  d o ­

wód miłości d o  m ęża. Pan i Scott może 
spać  sp o k o jn ie

Innego  ro d z a ju  r e k o rd e m  szczyci ię 
miss Anne B arre t ,  m ło d a  s p o r t s m e n k a  z 
K ansas Gity. Oto w ro k u  b ieżący m  w 
locie p r z y  40 s to p n io w y m  u p a le  p rze  
biegła po  u licach  m ias ta  trzy k ilom etr*  
bez -wytcnnicnia u b r a n a  w  c iężkie  fu tro  
n iedźwiedzie. Go to  by ła  za sensac ja !  
Całe m ias to  zbiegło się pa trzeć  na r e ­
k o rd o w y  Wyczyn n a jc iep le j  u b ra n e j  
sp o r tsm en k i .  Dlaczego je d n a k  re k o rd  
miss B a r re t  nie f ig u ru je  n a  o f ic ja lne j  
liście r e k o rd ó w  sp o r to w y ch ?

Kom u n a p rz y k ła d  p rz y z n a ć  „ re k o rd  
o ca lan ia  ludzi " — czy k ie ro w n ik o w i  se 
k ty  „ S p raw ied l iw y ch  S y jonu  ‘ z T ek sasu  
„ b r a t u ” Ezechji  Iowo, czy też m is jo n a ­
rzom  k a to l ick im  z N ow ej Ze land ji?

B ra t  Ezechje l by ły  sz y n k a rz  o p eru jt  
w śród  „ k u l tu ra ln e g o ” spo łeczeństw a  a 
m e ry k a ń sk ie g o  o dośt w y so k im  p o z io ­
m ie in a te r ja ln y m  życia. Pos ługu je  się 
now oczesnym  sys tem em  h a n d lo w y m , 
ż a k ła d a  w ięc sp .d k ę  a k c y jn ą  d la  b u d o ­
wy a lb rz y m ie j  a rk i  na w z ó r  b ib l i jn e j  
w sk u te k  o lb rzym iego  now ego po to p u .  
Koniec ten  m ia ł  n a s tą p ić  w  c iągu  ro k u

bieżącego. Brat Ezechiel z robił św ie tny  
in teres . Miejsca w a rc e  zostały  rozah-wy 
tane. Zna laz ło  się k i lka  tysięcy  n a iw ­
nych . Rok up ływ a. P o topu  nie w idać . 
W szyscy  są z tego zadów olen i  :• n a j ­
b a rd z ie j  b ra t  Ezechjel.  k tó ry  d z iw n y m  
1 ra fom  tak  w y b u d o w a ł  a rk ę ,  że ją m o ­
żna ła tw o  zam ien ić  w wielki ho te l  pod  
nazw ą  „A rka  Noego W  N ow ej Z elandji  
zaś k acy k ó w , p ry m ity w n e g o  szczepu  Ma 
ori p rzyśn iło  się, że w ro k u  b ieżący m  
m a  n a s tąp ić  kon iec  św ia ta  1200 p o d d a  
nych  k a c y k a  ta k  p rze ję ło  się tą w ieścią , 
że p o s tan o w iło  zaw czasu  popełnić, s a m o ­
bójs tw o, a b y  nie og lądać  s trasz l iw ego  
obrazu  zagład* św ia ta .  M is jonarze  k a to  
liecy m usie li  p rzy  p o m o cy  b rzu ch o m o w -  
cy i l a ta rn i  m ag iczne j  w y w o łać  d u c h a  
k tó ry  p rz e k o n a ł  tępego  k a c y k a  i jego  
po d d a n y c h ,  że kon iec  św ia ta  zoslał o d ro  
czony  o k i lkase t  tysięcy lat.

Brat Ezechje l ży je  w śró d  ludzi, m a ­
jących  p re tens je ,  a b y  ich u w a /o n o  za 
k u l tu ra ln y c h .  U. S. A. i szczep Maori 
r. Nowej Zelandji .

A te ra z  re k o rd  siedzenia  na lodzie 
Znow u A m eryka .  J e d n a  /. w iększych  
re s ta u ra c y j  zo rgan izow ała  im preze  w y ­
trzym ałośc i  s iedzenia  na lodzie. Do za ­
w odów  by ły  dopuszczone  w y łączn ie  pa-
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R ii 1935 w dz ied z in ie  lo tn ie lw a  był o k iosem  
n iezm ie rn ie  p raco w ity m .

Z łożyło s i ę l i a  ło  k ilk a  p rzyczyn . B e ^ p i  icez- 
n ie  n a jw ażn ie jszy m  bodźcem  do  tak  in te n sy w ­
ne j p ra cy  b y ły  w zę lrd y  w o jskow e. Z b ro jen ia  
w łosk ie  w p c w ie lrzu , p rze jśc ie  n iem ieck ieg o  lo t 
n ie tw a  w ojskow ego  do ja w n e j o rg u n iza c ji, z m u ­
siły  i inne  p a ń s tw a  do u d z ia łu  w n iek o ń czący m  
sic w yścigu zb ro je ń . P a ń s tw a , p o s ia d a jąc e  dob  
rze  ro z b u d o w an y  p rzem y sł lo tn iczy , p raco w a ły  
ea lą  p a rą . bo  p rzec ież  m u siu ty  p o k ry ć  zap o irze  
b o w an ie  n ie ty lk o  ry n k u  w ew n ętrzn eg o , a le  rów 
nież trze b a  by ło  z ao p a trz y ć  w b ro ń  p o w ie trzn ą  
i tt k ra je , k tó re  w łasn eg o  p rzem y słu  n ie  p o ­
s ia d a ją .

W  p ro d u k c ji  sp rz ę tu  lo tn iczego  d a ła  s i. z au ­
w ażyć co raz  w iększa  sp e c ja liz a c ja  F a b ry k i sta 

^ r a j ą  się p ro d u k o w a ć  ściśle  o k re ś lan e  typy , jcżeli 
* ch o d zi o w ielkość, ilość  z a in s ta lo w a n y c h  s iln i­

ków  i p rzezn aczen ie  p ła to w ca  P rzez  ta k i p o d z ia ł 
za in te re so w a ń  poszczegó lnych  fa b ry k  zm n ie jsza  
się  ich  w zajem n a  szk o d liw a  k o n k u re n c ja  i ła t 
w ie jszy  je s t  p o d z ia ł ry n k u , zw łaszcza  z ag ran icz  
nego.

V\ e w szystk ich  n iem al n ow ych  k o n s tru k c ja c h  
lo tn iczy ch  w idzi się  je d n ą  I tę cam ą m yśl p rze  
w od n ią , zw iększen ie  szybkośc i, b ezp ieczeństw a 
lo tu , no śn o śc i i d u że j celow ości w b u d o w ie  w e­
w n ę trzn e j. J e s t  rzeczą  c iek aw ą  i g o d n ą  uw agi, 
że n aogó ł k o n s tru k to rz y  s ta ra ją  się  osiągi] ąć 
duże  szyb k o śc i n ie ty te  zw iększen iem  m ocy siln i 
ków , ile lepszem  o p ra co w a n iem  a e ro d y n a m ic z ­
nych  k sz ta łtó w  p la to w e a  ta k  w ogolnyni zarysie^  
ja k  i w d e ta lac h . Je d n y m  z k ro k ó w  n a p rzó d  w 
zw ięk szen iu  szyb .o śc i były zm ian a  podw ozia  
s ta łeg o  — sk ład a iiem  p odczas lo tu . O becnie  n ie ­
m al w szy stk ie  p ła tow ee. za ró w n o  duże. p rz e /n a  
ezone do dalekie,b p rze lo tó w  jak  i tu ry sty czn e , 
p o - ia d a ją  pod w o zia  sk ła d an e , d z ięk i czem u szyb 
kose  p ła to w ca  znaczn ie  w z ras ta . Z k o n k u re n c ji, 
ja k ą  m iędzy  so b ą  p ro w a d z iły  od la t k o n s tru k c je  
dw u  i jed n o p ta to w co w e , zw ycięsko  w yszła ta 
o s ta tn ia . P rzew ag ę  jed n o p ła to w ca  tłu m aczy  się 
lepszem  w y k o rzy stan iem  aero d y n n m iczn en i 
sk rz y d ła , p ro s tsz ą  i w y g o d n ie jsza  b u d o w ą, o raz  
w ięk sza  w ido czn o śc ią  z k ab in v  p ilo la .

R ozpiętość  szy b k o śc i sam o lo tó w  je s t u uża, 
od  250 do 450 k lm /g o d z . N a jw ę k s z ą  szybkość 
w y k a zu ją  w o jskow e sam o lo ty  m yśliw sk ie . O s ta t­
n ie  w y n ik i p o z w a la ją  p rzy p u szczać , że ju ż  w  n a j 
b liż sze j p rzyszłości z o .ta n ie  o sią g n ię ta  szybkość 
500 l Im godz. d la  m aszy n  se ry jn y ch . W  b u dow ie  
p ła to w eó w  zaczy n a ją  p rzew ażać  k o n s tru k c je  m e­
ta lo w e , szczegó ln ie  o d n o si się  ło do  sam o lo tó w  
d u żych , w ie lo s iln ik o w y ch , n a to m ia s t sam o lo ty  
m n ie jsze  są  p rzew ażn ie  k o n s tru k c ji  m ieszan e j, 
m e ła lo w o -d re w n ia n e j. W zw iązk u  z co raz  w ięk- 
szen i zas to so w an iem  a lu m in jiim  i s to p ó w  p o ­
k re w n y ch  do  b u d o w y  p ła to w eó w , zn aczn ie  w zru  
s ta  p rze tw ó rczo ść  tego  tw o rzy w a  N aw et la p o n ja  
w b też ą ry m  ro k u  w y b u d o w ała  dw a  now e z a k ła ­
dy  p ro d u k u ją c e  a lu m in ju m .

W śró d  n o w y ch  sam o lo tó w  w o jsk o w y ch  p rz e ­
w a ża ją  p ła to w ee  duże. w ie lo  liln ikow e, d o skonale  
u z b ro jo n e  p rzezn aczo n e  do  d a lek ich  ra ld ó w  
b o m bow ych . W  u z b ro jrn iu  sam o lo tó w , oprócz 
zw ięk szo n e j ilości k a ra b in ó w  m aszynow ych , sto 
su je  się  ro ra z  częśc ie j a u to m a ty c zn e  d z ia łk a  
lo tn icze  o k a lib rze  ok o ło  20 m /m , p rzyczeiu  od  
rz u t ich  je s t tu k  sk o m p en so w an y , że n ie  w p ro ­
w ad za  szkod liw ych  u la  sam o lo tó w  d rg a ń . N aj 
c iek aw szy m  sam o lo tem  B om bow ym  je s t w łosk i 
S avo ia  S-791 A>. W j p o sażo n y  w trzy  s iln ik i Alfa 
P eg aso  po 5S0 KM. ro z w ija  o lb rzy m ia , ja k  n a  
ta k  duży sam o lo t, szybkość  ok o ło  400 k im  "odz. 
i z ab ie ra  ła d u n e k  2000 kg. bom b! S aco ia  S-79 
je s t  w łaśc iw ie  w a r ja n te m  sa m o lo tu  k o m u n ik a

Natu'aTnv sok rzosnku
p rz v  p rzew lek ły ch  n ieży tach  d ró g  o d d e ­
ch o w y c h .  a r tre ty  zniic, re u m a ty z m ie ,  
sk lerozie . A p teka  M azow iecka, W a r s z a ­

wa, M azow iecka  10. 
z m a r k ą  o c h ro n n ą  F .F .

na* w k u sy ch  k o s l ju m a c h  kąp ie low ych .  
Zgłosiło się wiele, lecz w y b ra n o  sześó 
m łodych  ła d n y c h  p a n i tn e k .  T a k ie  były 
w a r u n k i  k o n k u r s u .  P a n ie n k i  u s iad ły  na 
o lb rzym ie li  b lo k ach  s / tu c z n e g o  lodu. 
B rr , . . '  Ziiniio, m o k ro  i ślinko.. Po 70 m i ­
n u ta c h  dw ie  p a n ie  b lad e  i zm a rz n ię te  
do  kości zrezygnoyyały z s iedzen ia  na 
lodzi«. Po  d w ó c h  g o d z in a c h  n a  p o s te ­
r u n k u  lo d o w y m  tkyyiła p e w n ą  m ie jsc o ­
wa ru d o w ło sa  p iękność . W y g ra ła .  P rz e ­
s iedz ia ła  n a  lodzie  5 i p ó ł  godzin . P o d  
n k o m p a n ja m e n t  e n iu z ja s ly c z n y ch  o k la ­
sków  yyidowtii o t rz y m a ła  7 rą k  w zruszo  
nego w łaścicie la  r e s ta u ra c j i  p u h a r  s r e ­
b rny  i 10 do la rów  Pisma, a m e ry k a ń s k ie  
tiie poda  ją jak  d łu g o  leżała p o tem  w 
szp i ta lu  ta r e k o r d z id k a

P ięk n o ść  n o w o jo rsk a  m rs  M aryon 
Mc C ar te r  jes t  s ły n n a  z tego poyyodu 
że, jak  s a m a  tyyierdzi. szach  p e rsk i  o ś ­
w iad cza ł  się o je j  ręk ę  ze  sk u tk ie m  za 
w sze  negatyw ny m s ied em n aśc ie  razy  z 
rzędu . Jest  to r e k o rd  sw ego ro d z a ju ,  k t ó ­
ry  n a p a w a  boga tą  A m e ry k a n k ę  d u m ą .  
Nie p rze szk ad za  to, że m rs. C a r te r  m i a ­
ła  już  p ięc iu  m ężó w  i jes t  w łaśn ie  w 
o c z e k iw a n iu  szóstego, bo  od os ta tn iego  
p ią tego  u c iek ła  i rozw odzi się z nim . 
a b y  poślub ić  nas tępnego .

cy jnego . Z resztą  dz iś p raw ie  n iem a  ż a d n y c h  ró ż ­
n ie  m iędzy  sa m o lo ta m i n lszczyeie lsk icm i i ko  
m u n ik a c y jn c in i. K ażdy  p ra w ie  sam o lo t p a sa ż e r­
sk i je s t ta k  p o m y ślan y , że  w r ią g u  p a ru  godzin  
m oże być z am ien io n y  n a  w o jskow y .

i R ów nolegle  d o  p o stęp ó w  czy n io n y ch  w  b u ­
dow ie p ła to w eó w  n iem n ie j in ten sy w n ie  ro z w ija ją  
się  s iln ik i. K o n s tru o w an ie  n o w y ch  lypów  wy 
m ag a  n ie ra z  ca ły ch  la t  ż m u d n e j p ra cy  i k o sz ­
to w n y ch  p ró b , to  też  w  te j  dz ied z in ie  jes t m n ie j­
sza ró ż n o ro d n o ść  m odeli. D ążen iem  k o n s tru k to ­
ró w  jes t o b n iżen ie  zuży c ia  m ato rja łń w  pęd n y ch , 
zm n ie jszen ie  w agi, a  p rzedew szy stk ien i zw ięk 
szen ie  pew ności d z ia łan ia . P rzem y sł e u ro p rjs k i  
w da lszy m  r ią g u  w y tw a rza  z a ró w n o  s iln ik i c.hło 
d zone  w odą , juk  i p o w ie trzem , n a to m ia s t w  S ta ­
nach  Z jed n o czo n y ch  zaczy n a  p rzew ażać  g w iaź ­
d z is ty  s iln ik  ch ło d zo n y  po w ie trzem . W sa m o lo ­
tac h  w ielosiln iK ow ych, guzie p rzew ażn ie  m o to ry  
są  u m ieszczane  w' sk rz y d łac h , w ieksze  z as to so ­
w an ie  m a s iln ik  g w iaźd z is ty , w ygodnie jszy  do 
z m o n to w an ia . P o n iew aż  w sa m o lo ta ch  je s t te n ­
d e n c ja  do  o s iąg n ięc ia  c o raz  w iększych  w y so ­
kości. w ięc. d la  u trz y m a n ia  n iez m ie n n e j "mocy 
siln ik a  n a  ró żn y ch  w yso k o śc iach , s to su je  się  co ­
ra z  częśc ie j sp rę żu rk i p o w ie trz a  o ra z  re d u k to ry  
o b ro tó w . Z ażycie  p a liw a  w s iln ik a c h  zb liża  się

do  199 gr. b ed zy u y  n a  k o n ia  m ocy w godzinę  
p racy , je s t ło  b a rd zo  w ażne , gdyż k a żd e  z m n ie j­
szen ie  zuzy e ia  m a te ria łó w  p ęd n y ch  p o zw ala  ni 
o siągn ięcie  c o raz  d a lszy ch  lo tów  bez ląd o w an ia  
p rzy  tym  sam y m  zap asie  sm a ró w  i ben zy n y . 
W  o s ta tn im  ro k u  d a je  sic  zau w aży ć  d u że  z a in te ­
re so w an ie  s iln ik a m i Io tn iczen ii D iesla. Z naczne 
o b n iżen ie  w agi D iesli u m o żliw ia  leli z a s to so w a ­
n ie  n a  p la to w cu . B ra s  z a p a la ją c e j iu s ta la e jl  e lrk  
try c z n c j, n ę aą ee j d e lik u tn em  u rząd zen iem  o ra z  
w iększa  sp raw n o ść , staw ił, s i ln ik  D iesla  c .yżej 
o a  zw ykłego .

D la zap ew n ien ia  ja k  n a jw ięk szeg o  b ezp ie ­
czeń stw a  lo tu  w złych w a ru n k a c h  a tm o sfe ry cz ­
ny ch  iu b  w nocy , n o w oczesne  sam o lo ty  są  z a o p r  
trzo n e  w sp ec ju lu e  rn d jo -p e len g a to ry , p rzy  po ­
m ocy  k tó ry ch  p ilo t s ta le  je s t in fo rm o w an y  o 
k ie ru n k u  lo tu  wraz po ło żen iu  w zględem  trasy . 
O prócz tego is tn ie je  jeszcze szereg  p rz y rz ą d ó w , 
ju k  w sk aźn ik i p o ło żen ia  p ia tó w  a w zględem  ho 
ry z o n łu , łe lch u so le  u p a r te  n a  in d u k c ji m ag n e­
tycznego  p o la  z iem skiego , p rz y rz ą d y  k o n tro lu ją ­
ce lo t i t. p. D zisiejsze  w y ek w ip o w an ie  a e ro n a - 
w ig aey jn e  sa m o lo tu  po zw ala  nt* lo ty  w k a żd ą  
n iem al pogodę, c zy n iąc  z p ła to w c a  zaw sze pew ­
ny . a  p rzy tem  n a jszy b szy  ś ro a c k  k o m u n ik a c y jn y .

St P

Pierwsze próby lotu szybowca wodnego

Na jez io rze  Bodeiiskiem o d b y w a ją  się obecn ie  p ró b y  szykowe* wodnego, sk o n s tru o w an e g o  
przez H a n sa  JaooKsa. Szybowiec,  k tó ry  wyszedł z w a rsz ta tó w  in s ty tu tu  ek sp e ry m e n ta ln eg o  b u ­
d o w y  szybow ców  w D am isz tac ie ,  jest  g ó rn o p la  łowcem  o rozpiętości  17,3 m ir . ,  o wycnytonycli  

ku  górze  sk rz y d łac h  w ty m  celu, a b y  nie z a n u r z a ły  się  w wodzie, poza tem  z ao p a t r z o n y  jest  
w pb z-aki. D o k o n an e  loty pr.d ine .  k tó re  są  p ie rw szem i tego ro d za ju ,  u d a ły  się doskona le .

m

Oi niste strumienie lawy 
grożą miastu

H Il.O  (w yspy H a w a jsk ie ) . (P a ł). P a n u je  tu  
w ie lk ie  p o d n iecen ie , gdyż o lb rzy m i s tru m ie ń  ta ­
try , sp ły w a jąc y  z w u lk a n u  M au n a ln a , w c iąg a  
ub ieg łe j nocy  zb liży ł się  zn aczn ie  do  m ia s ta  
i w o b ecn e j ehn iii z n a jd u je  sie  o n ieca łe  4 m ile  
od m ie jsk ich  reze rw u a ró w  w o an y ch .

Dw-usłu p ilo tó w  w o jsk o w y ch  o trz y m a ła  p o ­
lecen ie  d o k o n a n ia  p ró b y  o d w ró c en ia  s tru m ie n ia

I w reszcie  je d e n  z m n ie  jszych r e k o r ­
dów p e t i to w y c h  z ro k u  bieżącego, k t ó ­
ry się już  kończy . Można go n a z w a ć  
re k o rd e m  w y m ia ru  sp raw ied l iw o śc i  n a ­
szyci. czasów . O to  sąd  o k rę g o w y  w Bra- 
sowie w R u m u n j i  sk a z a ł  n ie jak ieg o  J ó ­
zefa Boiłza na  <> lat w ięz ien ia  za k r a ­
dzież pó ł  b o c h e n k a  ch icha . Na p rz e w o ­
dzie s ą d o w y m  Baitz  na sw ó j"  u sp ru w ie  
d liw ionie  p o w ta rz a ł  ty lko  jed n o :  „B yłem  
bez pracy —  od t rz e c h  dn i m c  n ic  ja- 
d łe m ‘\  Stw ic rdzono  ta k ż e  p o n a d  wsze! 
ką w ą tp liw ość ,  że Baitz  w  chwali pope ł  
n ien ia  przV stępslw a z n a jd o w a ł  się w  sta 
nie k o m p le tn e g o  w ycieńczen ia .  L e k a rz  
był p rz e k o n a n y ,  ze rzeczy w iście B ra itz  
nie miał, jak  to  tw ierdz i ,  n ic  w  lis tach 
od t rzech  dn i. Baitz  k r a d n ą c  uży ł  siły. 
Sąd a p e la c y jn y  bryrok za tw ierdz ił .  Sześć 
lat w ięz ien ia  — za pó ł b o r h e n k a  c h ic ­
ha R ekord .

T a k ie  są r e k o r d y  „ p e t i to w e :‘ Jed n i  
u s ta la ją  ję, w a r ju ją c  ze zbytku , in n i— 
g inąc  z g łodu

T ak  jtiż jest nasz  u s t ró j  spo łeczny
(W ).

law y w in n ą  s tro n ę  p rzez  rz u ca n ie  bom b. Je ślib y  
ta  p ró b a  za  wind" a, in ży n ie ro w ie  w o jsk o w i s ta ­
ra ć  się  b ęd ą  o  sk ie ro w an ie  s tru m ie n ia  law y  do 
o cean u , w y sad z a ją c  p rz y  po m o cy  d y n a m itu  n ie ­
k tó re  te re n y , n a  u rodzi p iy a ę c e j law y.

H O N O LU LU . (P a l.)  W edług  d o n ies ień  z Ililo . 
jed en  z sam o lo tó w , k tó re  p o d ję ty  p ró b ę  w s trz y ­
m an iu  s tru m ie n ia  law y, p ły n ąceg o  z w u lk a n u  
M u u n a lo a. z rzu c ił 1 0  b o m b  i u ż  p rz e ć  p o su w a ją ­
cym  się s tru m ie n iem  law y . S zerokość  s tru m ie n ia  
law y w ynosi o k o ło  70 m łr

in n i  sam o lo ty  b o m b ard o w a ły  k r a te r  w u lk a ­
nu . L iczą  się  z m ożliw ośc ią  za tk an ia  k ra te ru  
p rzez  w ybuchy  bom b. B yłby to  p ierw szy  w y p a ­
d ek  p rz e rw a n ia  rę i.ą  lu d z k ą  w y b u ijiu  w u lk an u .

ZAt Z.€RV t-ENI-ErSIL1 
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Łowcy fal
\v m ed y cy n ie  n a w e t  w iad o m o ,  że  często  ie 

sam e  o b ja w y  p o ch o d zą  z d ja m e tr a ln ie  ro żn y ch  
p rzyczyn .  W te d y  ro z p o zn a n ie  b y w a  u t r u d n io n a  
i w y m aga  w ielkie j  in tu ic ji .

Zresztą  ró ż n e  o b ja w y  n iekon ieczn ie  m a ją  
o d razo  dow odz ić  s ta n u  chorobow ego .

D aw nie j  o m łodz ieńcu ,  k tó ry  nagle  s ta w a ł  się  
c ichy, b lady  i zam yślony —  p o w iad a ło  się, że 
jest zak o ch an y .

T o b y ł  p ierw szy  znak .  D rugie  s t a d ju m  w y r a ­
ż a ło  się w u p o rczy w em  p rz e b y w a n iu  n a  łon ie  
n a tu ry ,  z a p a n b r a l  7. g w iazd am i i s łow ikam i.

Dziś z a k o c h an i  m ło d z ień cu  b u szu ją  po  dan 
c iąg ach ,  a  tych , co  god z in am i cułemi s te rczą  
w noce p ogodne  na „ p le n e ra c h "  —  w iad o m o ,  n .e  
Hiiior, a le  in n a  nam ię tn o ść  o ob łęd  p rz y p ra w ia — 
rybołós tw o.  T a k i  a m a to r  sp o r tu  w ę d k a rsk ie g o  
m a b ezg ran iczn ą  c ierpliwość.  Gdyby b y ł  k o b i e t ą , 
n u p ew n o  w y czyn ia łby  całe k i lo m e try  h a f tó w  

rieho lieu"  w jed en  wieczór.
I lybo łós tw o jes t  k u n sz te m  n iedo cen ian y m  i 

nic nie m a  w spólnego  z chodzen iem  n a  „ r y b k i"  
i ł ap a n iem  ry b e k  w m ę tn e j  wodzie..  Te  w a r ja c je  
właściwe są n a tu r o m  zupełn ie  innym .

Łowca rybek ,  w ędkarz ,  p o d o b n y  jest  w typie 
do okazu ,  k tó ry  p o w s ta ł  względnie  n ied a w n o —  
do k ró tk o fa lo w ca .

I jed en  i d rug i  n iez m o rd o w an ie  całem i w ie ­
czo ram i (a i r a n k am i)  czeka  n iespodziank i  

Nieraz  d ługie  tygodn ie  p rzy n o szą  m a łą  szp ro t  
kę —  n ie raz  g r y m a ś n a  f a ta  w yrzuci  wie lo ryba

l a k i  włrifcnie b oga ty  p lon  ub ieg ła  n iedziela  
p rzy n io s ła  m ło d e m u  łow cy  fal, uczn iow i z Mys­
łowic. Dukat s łu c h a ł  i sp in a ł  d ru ty  do tąd ,  aż  
z ła p a ł  S. O. S. to nącego  w okolicach.. .  Sacha-  
l ina s ta tk u  sowieckiego.

K ró tko fa low iec  n a ty c h m ia s t  zad ep eszo w ał  do  
r a d jo s ta c j i  v K a tow icach  i po k i lk u  g odz inach  
już  uw ięz iona  w lodach  załoga...  d z ięk o w a ła  P o ­
lakow i za ra tu n e k .  Zadz iw ia jące ,  a  j e d n a k  
au ten tyczna.

O to m a  ch łop iec  r a d o ść '  Bo czyż n ie  b o ­
h a te r ?  a m llu

O G ŁO SZEN IE.
„Z do lny  kupiec ,  k tó ry  w  s tyczn iu  w y ru sza  

do Am eryki  P o łu d n io w e j  w p o d ró ż  po ś lu b n ą ,  
p o szu k u je  in n y ch  jeszcze a r ty k u łó w  w celu n a ­
w iązan ia  s to su n k ó w  h a n d lo w y ch " .

(Le Rire)
W ZAJEM NOŚĆ.

Pa trz ,  k o c h a n y  Ste fanku ,  k u p i łem  sobie  
na  tw o je  im ien in y  now ą  suknię ,  a b y  p ięk n ie  
■wyglądać. J a k  ci się podoba*

-  Ślicznie, k ochan ie !  Na twoje, im ien in y  do  
s tan iesz  p u d e łk o  cygar.  (M ercury)

Lawiny, wichry i burze we Francji
PARYŻ. (Pal.)  7. catej  F r a n c j i  n a d ch o d zą  

a larmujac< depesze  o szk o d a ch  w y rząd zo n y ch  
przez w ich ry  i burze .  Szczególnie d uże  spmtto- 
szem a w y rządz i ły  b u rz e  m o rsk ie  n a  w ybrzeżach  
Rre lan j i  i W'andci,  j a k  i na  p o łu d n iu  w okolicy  
RordeauK i n ad  m orzen i  Sródz iem nem  
R ów nocześn ie  n a sk u te k  d łu g o trw a ły ch  deszczów 
wezbra ły  rzeki, szczególnie g roźn ie  w okolicach ,

leżącycn nad  b rzegam i R od an u ,  k tó reg o  w ylew  
z ag ra ża  d w u m  d e p a r ta m e n to m .  R ów nież  S a o n a  
grozi  w y s tą p ien iem  z b rzegów . W o k o l icach  
górsk ich  law in y  śn ieżne  p rz e rw a ły  k o m u n ik a c ję  
na wielu d ro g ach ,  o d c in a ją c  od  św ia ta  szereg  
w iosek górskich .

Na d ro d ze  Niont— Genevre  law in a  śn ieżn a  
p rz e rw a ła  k o m u n ik a c ję  n a  p rzes t rz en i  260 m

tP u der$eh $$zo{m an a

Sprzedaż nieruchomości w Druskienikach
przez licytację, w drugim i ostatnim terminie

Pie rw szorzędny  n n re tm y  p u n k t  ul.  Mickiewi-cza 1, p rzy  p a rk u .  P la cu  4278 m e tró w  k w a d r a ­
towych Piękny, d uży  sty lowy dom , b a rdzo  so h dn ie  m u ro w a n y ,  k ry ty  cynkiem , o  lol a ia cb  
h a n d lo w y ch  i m ieszkalnych.  Drugi d o m  drew  mamy o lo k a jach  sklepowych .  B udynki  gos-podar 
oze. S tudn ią  etc. Zadrzew ien ie .  D aw nie j  w łasność  d o k to ra  Bujakow skiego .  Szacunek' zł. 48 060.—  
L icy tac ja  rozpoczn ie  tsię od su m y  oko ło  zł 32.00't W o d ;u u .  zł. 4 .806— . L icy tac ja  25 s tycznia 1936. 
ro k u  w  Grodnie  w Sądzie  O kręgow ym  łk z c j  rżenie  d o k u m e n tó w  w W ydziale  I.



„KLR.JI R" z dn. 29-go grudnia 193? r. 5

Recepcja nowurocina u p. Wojewody
W  d n iu  1 s tyczn ia  1936 r., o godz. 13 

w ojew oda  w ileńsk i  p  L u d w ik  B ociańsk i  
p rz y jm o w a ć  będz ie  życzenia  N o w o ro cz­
ne d la  P a n a  P re z y d e n ta  R zeczypospoli  
iej i Rz;\du.

R ecepc ja  odbędz ie  się w g ó rn y c h  sali) 
n a c h  P a ła c u  R eprezen tacy jn eg o .  R. P.

Dożywotne więzienie, 12 lat, 6 lat 
więzienia —  za udzia* w rozruchach 

włościańskich w L twie

p f i e i  r ć d j o

W  d n iu  31 g ru d n ia  rb . o godz. 18 m. 
10 w o jew o d a  w ileńsk i  p L u d w ik  Bocian 
>ki wygłosi p rz e d  m ik ro fo n e m  Po lsk iego  
R adja  w W iln ie  p rzem ó w ien ie ,  w k to- 
rem  om ów i a k tu a ln e  z ag ad n ien ia  g o sp o ­
darcze  w W ileńszczyźn ie  i złoży życzę 
n ia  N ow oroczne  sp o łeczeń s tw u  m  W il ­
na i Z iemi W ileńsk ie j .

KRÓLEW IEC, (Pat). Prasa litew ska  
donosi, że sąd w ojenny rozpatryw ał spra  
we ro ln ik ów , którzy w  dniu 9 listopada  
1935 roku m ieli stareie zbrojne z p o li­
cją i szau lisam i w e w si Sarm aciny. pow . 
w ołk ow yszk ow sk iego .

Skazani zosta ii: Sarpalius Juozas na

d ożyw otn ie  w ięzien ie , Sarolius Petrus 
—  na 12 lat w ięzien ia . Ju liszius i Groga- 
lcvR ziu s po 6 lat w ięzien ia , B razaitis na 
4 lata w ięzien ia , D am ijonajtis na rok 
w iezien ia , T reikauskas na 6 m iesięcy  
w iezien ia .

80C kombatantów francuskich 
z wizytą w Rzymie

P I E C E  STALOPALNE
sy s te m u  a m e r y k a ń sk ie g o

p r o d u k c ji  fabryki

HERZFELD & V CTORIUSSJ.
GRUDZIĄDZ

Z A l ETY
N ajw y d atn ie jsza  o sz c zę d n o ść  na 

o p a le .
R o z p a lan ie  o g n ia  ty lk o  raz łjed en  

z po czą tk . o k re su  zim ow . 
S zybkie  o g rz a n ie  loka li, je d n o ­

lita te m p e ra tu ra  
S zczegółow ych  w y ja śn ień  u d z ie la  

p rzedstaw icie l

E. CHORGIK «. 1534
S przeciaż’

D H. Brada CHOLEM
W iln o , K w iatow a 5, te l . 1794

I
t

RZYM, (Pat).  P ism o „Joiumai du  M'di F r a n ­
ce zorganizow ało  .pie lgrzymkę p rzy jaźn i  f r a n ­
cuskiej".

800 byłych  k o m b a ta n tó w  .francuskich  z p o ­
łudn ia  F ra n c j i  p r z y ty ł o  d o  Rzymu, gdzie sp o t ­
k a n o  ich gorącą  m an ifes tac ją  Goście f rancuscy  
zostali powitan i  na stacji p rz e ;  sen a to ra  RptIc- 
!ti, prezesa  kom ite tu  w łosko  f rancusk iego  Ode­
grano  „M arsy l jan k ę"  oraz  włoski h y m n  n a r o ­

dowy.
RZYM (Pat) W ycieczka 800 b. k o m b a ta n tó w

fran cu sk ich  złożyła na  grob ie  \ łoskiego n iezn a ­
nego żołnierza wieniec ze wstęgami o b a rw ach  
f rancusk ich  w obecności dygn i ta rzy  włoskich 
Jeden  z b  k o m b a ta n tó w  wygłosił  przemów ianic 
n a  tem at b ra te r sk ie j  p rzy jaźn i  franc.usko-włoskiej 
Następnie  odby ła  się wielka  m an ifes tac ja  na 
cześć Mussoiimego, k tó ry  d w u k ro tn ie  u kaza ł  się 
na  ba lkon ie  pa łacu  weneckiego, oświadcza jąc :  
„KoJedzy f ran cu scy  dziękuję  w am  za powitania  
i witani was naiwzaicm z czysto łac ińska  sympa

fio ‘
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Generał chiński ofiarą swej krwi 
budzi rodaków do walki z Japcnją

Wstrząsające samobójstwo przed pomnikiem Sun-Jat-Sena
NANKIN. (P a t) . S ta ry  re w o lu c jo n is to  gen. 

H sn-l a n  T iiig , szef sz tab u  p ie rw sze j a rm ji,  do 
k o n a i w czo ra j w ieczorem  sa m o b ó js tw a , rz u c a ją c  
się n a  sw ó j m iecz p rzed  m au zo leu m  S u n -Ja t-  
Sena-

W  p o zo staw io n y m  tes ia m cn c ie  g e n e ra ł oś­

w iadcza, że czyn i o fia rę  t . k rw i sw ego se rca  
c ien iom  S u n -Ja t-S en a , ad y  o d c c n jc li  k ie ro w n i­
k ów  a rm ji c h iń sk ie j p o w strzy m ać  od zd rad y . 
O fia ra  jeg o  m a  w zbudzić  w n ich  d u c h a  o p o ru  
p rzec iw k o  po lity ce  jap o ń sk ie j.

z życia białoruskiego Kitastpofa kolejowa na st. Kraków -  P ta ó i?
  Wvełnu'o aKpotÓw hiiilnriKlii^ffil mmlnrzfl. *—  W y staw a  o b razó w  b ia ło ru sk ie g o  m a la rz a

Od dn. 26.XII 1935 r. w lokalu  p rzy  u l  Mickie­
wicza Nr. 7 o tw a r ta  jes t  w y s ta w a  o b ra zó w  z n a ­
nego b ia ło ru sk ieg o  m a la rz a  P io t ra  S iergijewicza 
W y s taw a  o tw a r ta  jest  codzień  od  godz. 10 do 16 
do  1 s tycznia.  W sięp  50 gr.. d la  m łodzieży  20 gr.

—  „S zlucńaip  Z m a h a ń n ia " . P o d  pow yższym  
ly tu łem  u k a z a ła  się n ie d a w n o  n a  p ó łk ac h  ks ię ­
ga rsk ich  k s iążeczka  Uł. K oz łow szczyka  Jest  to 
zb ió r  w ierszy  tego poety  w y d a n y  n a k ła d e m  so ­
c ja l is tyczne j  b ia ło ru sk ie j  gazetk i  „Nowy Szlacb".

—  „ |) a  h is to r ji  b ir ła ru sk a h u  p a lity cz n ah a  
w y zw a lcń n ia" . Jest  to n ied a w n o  w y d an a  książ.ka 
Adam a S tankiew icza ,  pełna  cen n y ch  u w a g  i h i ­
s to rycznych  d a n y c h  dla in te re su jąc y ch  się hi- 
s lo r ją  b ia ło ru sk ich  zm a g ań  o polityczne w y ­
zwolenie.

Książkę tę w y d a ł  b ia ło ru sk i  m iesięcznik  dla 
m łodzieży  „Szlacb Mołodzi" .

—  „D a B ie la ru sk a h a  N a ro d u " . Jes t  to n ie ­
d a w n o  w y d a n a  k s iążeczka  w fo rm ie  odezwy 
m łodego  b ia ło rusk iego  p isa rz a  re lig i jnego  1). 
Aniśki, k tó ry  n a w o łu je  B ia ło ru s in ó w  do zgody, 
so l idarnośc i ,  w zm ocn i '  nia jedno l i tego  f ro n tu  w 
walce o swe n a ro d o w e  i re l ig i jne  ideały

W y d a ł  ją  b ia ło ru sk i  re l ig i jny  m iesięcznik  
„C h r iś c i jan sk a ja  D u m k a "

—  P ra c a  b ia ło ru sk ieg o  e in o g ra fa  F, F iodo- 
row sk lego . K ie row nik  In s ty tu tu  Antropo log icz ­
nych i E tn o g ra f ic z n y ch  N auk  w K rakow ie,  prof.  
S tan is ław  P o n ia to w sk i  razem  z prof .  Cz. P ie t ­
k iewiczem  ukończyli  d r u k o w a n ie  IV to m u  m o ­
n u m e n ta ln e j  p ra cy  e tn o g ra f iczn e j  Michała  Fio  
d o ro w sk ieg o  p. t. „L u d  B ia ło rusk i" .  P ra c a  ta  
o b e jm u je  zb ió r  b ia ło ru sk ic h  lu dow ych  p r z y p o ­
wieści t. zw. „ p ry s ło w jau " .  Została  o n a  w y d ru  
k o w a n a  w N r  1 p u b l ik a c j i  .P race  E tn o g ra f ic z n e  
In s ty tu tu  N auk  Antropo log icznych" .

Ćiż sam i p ro feso ro w ie  p rzys tąp i l i  do o p r a ­
c ow yw an ia  da lszych  V i VI to m u  „ L u d u  Biało 
rusk ieg o "  .k tó re  będą  o b e jm o w a ły  b ia ło ru sk ie  
p ieśnie  ludowe.

—  „K alośs le" .  W y szed ł  w tych  d n iae h  z d r u ­
ku  Nr. 4 b ia ło ru sk ieg o  l i t e rack o -n au k o w eg o  
k w a r ta ln ik a  .Kałośsie". Na t reść  jego złożyły 
się n a s tę p u ją c e  a r ty k u ły  w ie rsze  i naukow e  
ro zp raw y

P ie sm a ry  i J u b i l a ry  a r t ,  J a n a  Szutowicza,  
pośw ięcony  re f le k s jo m  w zw iązku  z p r z y p a d a ją -  
cem w tym  ro k u  30-leciem l i te rack ie j  tw ó rc zo ­
ści J a n k i  K upa ły  i 25-Iecia tw órczośc i  Ż m itruka  
Biadoli.

W  da lszym  ciągu zna idu jemy „zereg wierszy 
tych dwu jub ila tów ,  k tó re  są p r z e d ru k a m i  z 
b ia ło ru sk ich  sowieckich  w y d aw nic tw .

Dalej z n a jd u je m y .
Natali i  Ars ien iewoj (wiersze) „M inuty  twa- 

r a ń n ia " ,  ,.tJ j a s n a  z ia lonym  b lak ic ie" .  „U Z a ­

duszk i" .  „ J a  n ia  ż y w u "  Asieńni dzień".
M ichaś M nszara:  „ 7. p r a o b ra ż cń n ia" , .  Spiaczy 

W ota f"
A. R iaros ió :  P ie ra d a w y m " ,  .. \d lo l  żuraii-

lou".  ,Piai a b  wia.śnie'
A r .zem bcr:  (proza) „Na czużynic".
W ik .  R eno:  (proza) „ Jaszcze  a d n a  w łasna" .
Ad. S tank iew icz :  „Cieni i lrle.ski“ — ciekawy 

a r ty k u ł  pośw ięcony  znaczen iu  sow. k u l tu ry  dla 
b ia ło ru sk ieg o  n a ro d u

M. P iac iuk iew icz  Mikoło N ik ifo row sk i  bie- 
la rn sk i  e tnogra f" .

W ł. T o łoczko: „D a  sp ra w y  nacy an a ln o sc i
prof. M. R a b ro u sk a h a" .

K n ihasp is :  —  Są to recenzje  o naje iekuw 
szych b ia ło ru sk ich  k s iążkach .  Kończy się n u m e r  
b o g a tą  k r o n ik ą  z życia  b ia ło ru sk ieg o  w k ra in  
i z ag ran icą .  W .  B.

4 rst?by a.cm
KRAKÓW . (P a t.)  W cz o ra j w ieczó r n a  s tae jł 

k o le jo w e j K rak ó w — P łaszó w  n a  s to jąc y  pociąg  
o sobow y N r. 515 zd ąż a ją cy  z  P łaszo w a  do Z a­
k o p an eg o  n a je c h a ł z ty łu  m a n e w ru ją c y  p a io w ó z , 
p ro w ad zo n y  p rzez  m aszy n istę  rtd u lfa  M asia. 
w sk u tek  czego o s ta m i w agon  p o c iąg u  osobow ego 
w yskoczył z szyn

P ow odem  zd erzen ia  b y ła  s iln a  m g ła , s k u t­
k iem  k tó re j  m aszy n is ta  lo k o m o ty w y  n ie  z au v  a 
ż \ ł  św ia tła  n a  o s ta tn im  w ag o n ie  pociągu  o so b o ­

wego- Z p o w o d u  w y k o le jen iu  w agonów  i w s trz ą ­
su  zo sta ły  lek k o  ra n n e  4 osoby , a m ian o w ic ie : 
J a n  P aw lik , fu n k c jo n a r ju s z  ko le jo w y  w ra z  z sy ­
nem  M arju n em , z K rak o w a , GronLslaw W olo 
w iee, u rzęd n ik  sąd o w y  z  Jo rd a n o w a  i E m ilja  
Ś w ią tek , żo n a  fu n k e jo n a r ju s z a  ko le jo w eg o  z 
R abki.

P o  u su n ięc iu  p rzeszk o d y  posiąg  z ak o p iań sk i 
z n iczu aez iien i op ó źn ien iem  ruszy ! w d a lszą  
d rogę . Itueh  pociągów  n ie  n a tra f ił  n a  żad n e  
p rzeszk o d y . Sp raw ę  w y p a d k u  b a d a  k o m is ja

Odebranie majątku ziemskiego za złą 
gospodarką we Włoszech

RZYM. (Palf). Agencja S te tan i  donosi:  P re fe k t  nosi to  to szkodę  in te resom  prow inc ji  i s ia ło  w 
p ro w in c j i  w eneck ie j  po s tan o w i ł  o d eb rać  jedne-  sprzeczności  7. z a sad a m i  u s t ro ju  k o r p o r a c y jn e ­
m u  z właścic ie li z iem skich  dużą  posiadłość,  po 
n iew aż  nie była  o n a  na leżyc ie  u p ra w ia n a .  P rzy

go. Zarząd  sk o n f isk o w an y c h  d ó b r  p rz ek a za n o  
związkowi ro lm k n w  p row inc ji  weneckiej.

Awarja statku niemieckiego w Gdyni

Jak  w iad o m o  w dn iu  21 b m. n a  redzie  p o r tu  gdyńsk iego  zderzyły się d w a  siatki n iem ieck ie  
w p ły w a jące  do p o r tu .  Na zd jęciu  p o łow a  s/s , O tto  Altoed Mii Her" z a n u rz o n a  w wodzie. 

W  sąsiedztw ie  ho low nik i  r a tu ją c e  tonący  Slatek-

PflNIE i P A N O W IE ’

G A B I N E T  
RACI0NALNEJ KOSMETYKI

p ro w ad zo n y  przez abso lw . Dr. św ita ls k le j  
w w —wie, p o  p o w rocie  z W iedn ia  s to su je  
n a ln o w sz e  zab ieg i k o s m e h e z n e ,  fa rb o w an ie  

brwi i rzęs , m a s a ż e  o g ó ln e  c ia ła . 
G a b in e t m i e ś c i  s ię  p r /y  z ak ład z ie  „Trio*

ul. Mickiewicza 29, tel. 19-77
i czynny  je s t  od  9— 19

ąUAJ U
1  OSZCZĘDZA TEN, KTO K U PU JE  |

3  W SKŁADZIE APTECZNYM
2  p e rfu m e ry jn y m  i k o sm ety czn y m

1 W Ł .  M A B B U T T A
2 Wilno, Św. JaitSKa 11, te l. 4-72 

2  W ielk i w y b ó r  a r ty k u łó w  S w ią tecz .
■* C eny n isk ie .
4  K u pu jący  o d  z ło teg o  o trzy m u ją  bon

Projekt obowiązkowych kadr pracy 
dla kobiet w Rzeszy

BERLIN . (P a t). P rzy w ó d ca  k a d r  p ra cy  H ie rl 
w św in i u ręd z iu  n o w o ro czn em  z ap o w ia d a , iż 
w ro k u  1936 n a s tą p i w n ro w ad zen le  w życie p rzy  
m usu  słu żb y  p racy  d la  ko b ie t n iem ieck ich

Przywrócenie tradycyjnej 
choinki w Sowietach

MOSKWA, (P.V) P a r t  ja k o m u n is ty czn a  zawe 
zwała obywateli  sowieckich,  a b y  wznowili  t r a d y ­
cję u rządzan ia  choinki.  . .P raw d a"  k ry ty k u je  r o ­
dziny, k tó re  n ie  chcą u rządzać  c ho ink i  i o b c h o ­
dzić tego święta rodzinnego  p rzystosow anego  o- 
l.ecnie 110 nowego roku .

Powyższa in ic jatywa spow odow ała  w Mos­
kw a wielką sensację ,  p o n iew aż  do tychczas  za ­
ró w n o  sp rzedaw cy  choinek, ju!k io d z in \  u rzą  
(izające choinkę  by ły  p o d d a w an e  p raw d z iw em u  
ostracyzmowi

W flnjlji węgiel drcieje
LONDYN. (P a t.)  Celcir. z ażeg n an ia  gkożącego 

s tra jk u  g ó rn ik ó w , zw iązek  sp rzed aw có w  w ęgla  
p o stan o w ił po d n ieść  cenę w ęglu w h a n d lu  d e ta ­
licznym  o dwi szy ling i n a  to n n ie .

Uzupełniajcie ulgi przy nabywaniu 
świadectw przemysłowych n a r .  1936

W  uzupełn ien iu  okóln ika  z dnia  21 l is topada  
1935 r Minisfterjum S ka rbu  upoważniło  izby sk a r  
ńowe do po z cal ani a na  skutek indyw idualnych  
podań p ła tn ik ó w  na  p row adzen ie  w r. 1936:

1) przedsięb iors tw  ekspedycy jnych  i p rzew o ­
zowych — n a  podstaw ie  św iadectw  p rz em y s ło ­
wych kat.  III  p rzedsięb iors tw  h an d lo w y ch ,  o  ile 
wysokość o b ro tó w  us ta lo n y  cli w 1936 r w przed 
s iebiors twach no w o p o w sta ły ch  —  n ie  p rzek racza  
w s to su n k u  ca ło rocznym  kwoty zł. 10.000;

2) p rzedsięb iors tw  ekspedycy jnych  t p rzew o ­
zowych —  na  p o d s taw ie  pó łrocznych  (za cenę 
półrocznych) .świadectw p rzem ysłow ych  ka t.  11 
p rzedsięb io rs tw  handlow y cli, o ile w ysokość  o b ­
rotów usta lonych  za ro k  1934. lub o h io tó w  o s ią ­
ganych w  1935 r łu b  sp odz iew anych  w 1936 r. 
w p rzedsięb iors tw ach  n o w opow sta łych ,  nic p rze ­
kracza  w s to su n k u  ca ło rocznym  kw oty  zł. 20.000.

T e rm in  n a  wnoszen ie  po d ań  o ulgi z n in ie j ­
szego okóln ika  wyznacza się do  20 s tycznia  1936 
rolku włącznie O ile chodzi o p rzedsięb iors tw a  
urucham iam " w- 1936 r„ p o d an ia  o ulgi w in n y być 
wnoszone przed u ru ch o m ien iem  przedsiębiors tw a 
Podan ia  o  ulgi na leży  wnosić do  właściwego u- 
rzędu skarbowego.

Postanow ien ia  i.zb ska rbow ych  na  podan ia  
o ulgi w in n y  być  w y d a n e  i doręczono p ła tn ikom  
w term in ie  do 2 miesięcy od d a ty  złożenia p o ­
dania .

W  razie niewydamia lub  n iedoręczem a  posta  
n ow ien .a  w z ak re ś lo n y m  w yżej  te rm in ie ,  będzie  
się u w aża ło  w y ra ż o n ą  w p o d a n iu  p rośbę  za u w ­
zględnioną w  granicach ulg z om aw ianego  okól 
nika

Po d an ia  złożone po  te rm in ie  pozostaw ione  bę 
dą  bez ro-zootr/enia. O pozostaw .enm podan ia  
bez rozpatrzen ia  urząd  sk a rb o w y  zaw iadom  płat 
nika  pise-mnie.

R ównocześnie  Mimistcrjum S k a rb u  unow aż-  
p.iło u rzędy  ska rbow e  do udz ie lan ia  utg na indy­
widualne p o d a n ia  p ła tn ików  co do z w a b ia n ia  od 
obow iązku  n a b y w an ia  p ó łrocznych  św iadec tw  
p rzem yslowych  ka t.  IV p rzedsięb iors tw om  now- 
s ta łym  w 1935 r lub  p o w s ta jąc y m  w r 193C, o 
ile w ysokość  o b ro tó w  o s iąganych  w 1935 r lub 
spodziew anych  w  1936 r.  n ie  p rzekracza  w sto  
su n k u  całorocznym  k w o ty  zł. 2 000.

Noc Sylwestrową
urządza  „K unst-G ese lschaf t"  w sa lach  K lubu  
Ihm d lo w o -p rzem y s ło z .eg o  p r z \  ul.  T ro c k ie j  FI. 
O rk ie s t ra  Zielonego Sztra l la .  Gorący bufe t  Za 
m ówienia  na  stolik i w b iu rze  Klubu. tel. 572 

od  godz, 5-ej wiecz.



U lu b io n y  s p o r t .  W Holflndji  n a ju u b i e n s z y m  s p o r t e m  je s t  łyżwiarstwo. 
T ak  wygląda wiele  k an a łó w  H oland ji  po d czas  zimy. Z b i a t e g o  ś w ia t a ,  h a rc ia rz e  i in n n i  zw olenn icy  spor tów  z im ow ych  jak  m rów ki ro ją  s ię  w a u s t i ja ck ich  f t lp a ch .

CHWILA B I E Z A C A
W ILUSTR *CJi;

Łyżwy na Dalekim Wschodzie.
W kra ju  .w s c h o d z ą c e g o  sloóca*  łyżwy 
rów nież  są  z n a n e .  Łyżwiarzy jao o ń -  
sk ich  n r  o l im p jad z ie  w G arm isch  b ę ­
dz ie  r e p re z en to w a ła  12-letma Etsuko 

lnaua.

Żołnierz angielskich w ojsk kolo' -c j, popisuje 
się akrobacją jeździecką, podr.«. Ś  icą w peł­
nym galopie porozrzucane na 2 s ,n DtzedmiOty

N o w y  p r e z y d e n t  C z e c h o s ł o w a c j i  ^B e n e sz  n a  s p r  
cerze  w towarzystwie  swej żony.

C e s a r z  H a i le  S e l a s s i e  o d w ie d za  ra n n y c h  żołn ierzy  w szp ita lu  C zerw onego  Krzyża w Dessie .

C z e r w o n y  K r z y ż  w  A b isy n j i .  R a n n e ­
g o  n a  f roncie  żo łn ie rza  o p a t ru ją  
sanita rjusz«  a b is y ń sk ie g o  C zerw o n eg o  

Krzyża w D ess ie .

Z a p i z y s i ę z e n i e  p r e z y d e n t a  B e n e s z a .  N o w o o b ran y  p rezy d e n t  C zecnosło-  
wacji, d r B enesz,  s k ła d a  p rzys ięgę  w sali W ładysław a n a  z am k i  p ra sk im .

Z i z b y  d e p u t o w a n y c h  w e  F r a n c j i .  Laval  p rzem aw ia  w izbie d e p u to w an y c h .

W T o k i o — m ło d e  J a p o n k i w c h ło d n e d n i  
z im o w e  c h r o n ią  s ię  przed  p rz ez ię b ie ­
n ie m ,  z a s ła n ia jąc  u s ta  k a w a łk iem  g r u ­
b e g o  p a p ie ru ,  o w in ię te g o  j e d w ab iem .

Z b i ó r k a  z ł o t a  w e  W ło s z e c h  Włoszki s k ła d a ją  sw e obrączk i  ś i a b n e  na  
g r o b ie  N ie z n a n e g o  Żo łn ie rza  w Rzymie, a  w z am ian  o t rzy m u ją  Obrączki s t a ­
lowe. Zb ió rka  o b rą cz ek  da la  W ło ch o m  z ło ta  na  s u m ę  700 milj  lirów.

K u p c y  w s c h o d u  p o traf ią  k a ż d e g o  n a m ó w ić  d o  nab y c ia  p rzed m io tó w  
n aw et  zbytecznych.
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D z w o n  o l im p i jsk i .  Wielki dzwon,  któ 
rego  dźwięki w roku  p izyszlym  o tw orzą  
zav o d y  o l im p i jsk ie ,  zosta t  już o d la n y  
i sp ro w a d z o n y  d o  Berlina.  L)’won m a  
w śred n icy  2.80 mtr. . waży 13 840 klgr.

A n g ie lsk ie  b o m b o w c e  n a d  K a i r e m  W związku z n a p r ę ż e n i e m  s to su n k ó w  
a n g ie lsk o -eg ip sk ic h ,  a n g ie l sk ie  siły w o je n n e  w hg ipc ie  zostały  w zm o cn io n e .  
N a  ilustracji  — e s k a d ra  an g ie lsk ich  s a m o lo to w  b o m b o w y c h  n a d  c y tad e lą  

ka irsną .  W głębi  — meczet.

Illlllllllllllll!llllllllll!llllllllllllllll||||lllll|||lilllllllll!ll!rillllllllll!lllllllllll!l!llllll||||ll||lllllllll

N a p r ę ż o n a  s y t u a c j a .  Kilka z 80 an g ie lsk ich  ok rę tów  w ojennych ,  zg ru p o w an y c h  w porc ie  a le k sa n d ry jsk im .
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SOŻYCAMI PRZEZ PRftSE
ŻÓ ŁTE, LECZ ZBA W IEN N E  

NIEBEZPIEC ZEŃ STW O .
„C zas"  w yw odzi:

Obecnie jes teśm y św ia d k a m i  ro zsze rza ­
n ia  się w E u ro p ie  Tiajciaśmej poję tego  
n a c jo n a l izm u  Jes 'e śm y  św iad k am i  jak 
pod w pływem  często p u s ty ch  hase ł,  p od ła  
nycii  n ac jo n a l i s ty cz n y m  sosem, n a ro d y  
d a ją  się p o ry w a ć  do  w y s tąp ień  n a w e t  dla  
ni-cłi sam y ch  szkodliw ych.  To, że  na  n a ­
szym coraz  c ia śm ejszy m  globie istnieje 
czynnik ,  kitory zapew ne nie  n a m ,  a le  n a ­
szym  dzieciom lub  w n u k o m ,  m oże  zak łó ­
cić p rz y je m n o ść  w za jem nych  sw aró w  w 
rodzinie,  jes t  g roźbą  ale m oże  i z b a w ie n ­
nych dekiem na  o becny  sza ł  n a c jo n a l i ­
s tyczny

C zy n n ik iem  ty m  jest,  zd an iem  „C za­
su", J a p o n ja .  P o d  w p ły w e m  żółtego n ie ­
b ezp ieczeństw a , pod  g rozą  p e n e t ra c j i  sy 
nów  W sch o d u  do  E u r o p y  po jaw i się 
poczucie  w sp ó ln o ty  je j  n a ro d ó w , k tó re  
p rzem o że  obecne  a n ta g o n iz m y .  >

G dyby szał n ac jo n a l is ty c z n y  m ia ł  
św ięcić  t r iu m fy  aż do  czasu  z jaw ien ia  
się na p ro g u  E u ro p y  J a p o ń c z y k a  z k a r a ­
b inem  u  nogi —  b y łoby  z n a m i  ba rdzo ,  
n iew y m o w n ie  źle.

TRZEBA ZNIŻYĆ CZESNE NA 
UNIW ERSYTETACH .

„ABC —  N ow in y  C o d z ien n e11 w y r a ­
żają  s łu szn ą  op in ję ,  że

jeśli  się chce  p o p ra w ić  w a ru n k i  ma- 
te r ja łne  m łodz ieży  akadem ick ie j ,  to ‘t rze ­
ba  Tozpocząć o d  o b n iże n ia  czesnego. W yso  
kie czesne to p io h ib ic y jn a  s taw ka  celna 
na d o p ły w  do w yższych  ucze ln i  s tu d en tó w  
z w a r s tw  niednie jszyeh ,  w  szczególności 
ze wsi.

R ezu lta ty  te j  p ro h ib ic j i  zn ać  b a rd z o  
w y raźn ie  na f re k w e n c j i  s tu d e n tó w  na 
w szechn icach . T a m  zaś, gdzie  czesne  nie 
p o w o d u je  re zy g n ac j i  ze s tu d jó w , lub 
p rz e rw y  w n ich , s p a d a  ono  zbyt d o tk l i ­
wym c ię ż a rem  ja k o  jeszcze jedno ,  obok 
wielu, św iadczen ie  f in a n so w e  spo łeczeń ­
stwa.

SEKW ESTRATOR  
NISZCZY I ROZGORYCZA W IES.
P od  ty m  ty tu łe m  zam ieszcza  „Gaze 

ta L u d o w a 11 o b ra z e k ,  zac z e rp n ię ty  z b ro  
szu ry  Antoniego  B roda  p. t „ Z a d łu ż e ­
nie d ro b n y c h  g o sp o d a rs tw  n a  dz ień  
1 l ipca  1935 r o k u 11, w y d a n e j  p rzez  P ań  
s tw ow y  In s ty tu t  N a u k o w y  G o s p o d a r ­
s tw a  W ie jsk ieg o  w  P u ła w a c h ,  a więc 
ze ź ró d ła  pow ażnego .

„Sąsiad  n a b y ł  w  1930 r o k u  sieczkarnię  
n a  r a ty  za  120 zł Do g rudn ia  ro k u  zeszłe­
go (1934) sp łac i ł  ju ż  100 zł. .za n ią ,  ale w 
międzyczasie  za fan tow a  no nmi ją  za poda 
ick i a sekurac ję .  W  k w ie tn iu  (1935 r.) 
ów gosp o d a rz  sprzi da ł  pół m org i  po la  
ażeby  z ucią., i wy cli d łu g ó w  się spłacić 
P rzychodzi  do  u rzędu  skarbowego ,  ab )  
wykupić  sieczkarnię,  lecz tak  owej już n ie ­
m a,  b o  zosta ła  sp rzedana  na  l icytacji  za 

' 16 zł. 20 gT I d ług  wisi i s ieczkam i
n iem a

T a k  n a p is a ł  p ew ien  ro ln ik  do  Insty­
tu tu .  Z d a n ie m  re d a k c j i  „G aze ty  L u d o ­
w ej11 „ w y p a d e k  powyższy by na  jm n ie j  
nie jes t  o d o s o b n io n y '1.

ROSNĄCY KRAKÓW ,
K azim ie rz  Ł ęczycki w y ra ż a  w „G aze­

cie P o lsk ie j  z a c h w y t  z ro z b u d o w y  Kra 
io w a ,  k tó r a  is to tn ie  o d b y w a  się  na wiel 
k ą  ska lę  naw e t  w o k re s ie  k ry z y su  W  i-

0 sytuacj teatralnej w Warszawie
(Rozmowa z ayr. Aleksandrem Zelwerowiczem)

N o p śc i wydawnicze
— W y d aw n ic tw o  R. W eg n era . P o z n a ń . Ro- 

“ *■ R o lland . D usza z ac za ro w a n a . 4 -ry  tom y .
A nto r  f ran c u sk i  z ap o czą tk o w ał  w l i te ra tu rze  p o ­
mieści — cykle k i lku lo inow e .  „ Jan -K rzy sz tn l“  

h is to r ja ,  p o n iek ą d  a u to b io g ra f iczn a ,  gen ja lnego  
m u z y k a  - z je d n a ła  m u  rozgłos. W 1914 r. p r o  
fest przec iw  b a rb a rz y ń s tw u  w o jn y  o b u rz y ł  prze- 
d ew szystk iem  jego o jczys tą  F ran c ję .  P ra c o w a ł  
v. C zerw o n y m  Krzyżu w ie rny  sw em u w slrę tow i  
d o  p rze lew an ia  k rwi.  W y z n a w a ł  zasadę, ze „je- 
< / n i e  w sztuce m yśl  jes l  w y zw o lo n a  i zdo lna  
do  w yrażen ia  p raw d y .  Bo choc iaż  sz tuka  w swej 
p ierw sze j  zasadzie  jes l  w y razem  p iękna ,  przecież  
,est z a ra ze m  t ran s p o z y c ją  życia poza  w y m ia ry  
t .o b ra  i zła, a  więc w- wieczność** Ideo log ja  p i ­
sa rza  da  się ok reś l ić  j a k o  żąd za  miłości  i w ia ra  
w  m iłość  —  na  te zasadz ie  o p a r ty  jest  cykl 

Dusza z ac za ro w an a* ,  h i s to r ja  J w ó r h  s ióstr  
prz- rodnich ,  Auetki i Sylwji (I tom), p o s ta w io ­
nych  w ró żn y ch  w a ru n k a c h  —  ale  z 'ączo n y ch  
węzłami krwi.

Dzieje  Anetki, j e j  s to sunek  do sp o ty k a n y ch  
m ężczyzn  i do tego n a jb a rd z ie j  w łasnego  inęż- 
czyznv jak im  jes t  syn z ap e łn ia ją  łom y:  II — 

L a to "  III  —  „M a tk a  i Svn“ , IV —  „Zw ias tun -  
k a "  T a  mieszczka,  p rze s ią k n ię ta  in te lek tual iz-  
mem. rozw in ię ta  po  m ęsk u  w swym  in d y w id u a ­
lizmie  chce  być  w olną  od w ięzów płc i zmys-

K o rzy s ta jąc  z p o b y tu  w  W iln ie  p o d ­
czas .świąt d y r e k to r a  P a ń s tw o w e g o  I n ­
s ty tu tu  T e a t ra ln e g o  p. A le k sa n d ra  Z el­
w ero w icza  p rz e p ro w a d z i l i ś m y  z n im  
k r ó tk ą  ro z m o w ę  n a  te m a t  ogó lne j  s y t u ­
acji  t e a t ra ln e j  w  W a rszaw ie .

P  Ze lw erow icz  z n a n y  jes t  d o b rze  na 
szym  czy te ln ik o m  ja k o  by ły  d y re k to r  
te a tró w  m ie jsk ic h  w W iln ie .  Z dan ie  
więc jego jes t  p o d w ó jn ie  c iekaw e: jak o  
w ielkiego a r ty s ty  i j a k o  naszego  bliski-' 
go zn a jom ego .  T e m b a rd z ie j  że po  d a w ­
n e m u  czu je  s e n t j  m e n t  do  W iln a  i clięt 
nie je  odw iedza .

O d w iedz il iśm y  dyr .  Z e lw erow icza

DlAWYrWOWEJ
p a m i

WIWORkA 
WOOA KWIATOWA

o  .- i ł ż y m  
EGZOTYCZI Y, 
l A f A C  I U

m ag in ac j i  w idzi p. Ł ęczyck i  pó łn iil jo -  
nowe m ias to ,  d o c ie ra ją ce  do k a n jo n u  
O jcow skiego .

T a k  będz ie  około  ro k u  1905.
Dziś

przyszły  b ezm ała  po łm i l jo n o w y  K ra ­
ków łak n ie  jed y n e j  rzeczy Tego sam ego 
zreszitą czego i m ias ta  inne. Pieniędzy! Ale 
jlkrajtaueroon** w a r to  d a w ać  pieniądze! Im 
więcej p rzy g ląd am  się k rak o w sk iem u  ży 
c iu  tum więcej u d e rz a  m ię  jego .zachodnio 
europejskość.  W szędz ie  idzie s ta w  wzdiuż 
grobli.  W szędzie  czuć r ęk ę  fachowca,  k tó  
r y  robi  sw o je  Jeżeli w ic ie  jest jeszcze 
d o  z rob ien ia ,  to jed n ak  w d u ży m  s:opniu  
(co zreszitą k i lk a k ro tn ie  zazmaczalem) jest  
'ego  sp raw cą  szybki wzroist nowego K ra ­
k o w a .  Ju ż  od pół r o k u  t rw a ją  p ra ce  nad  
p lanem  regu lacy jnym  m iasta ,  k tó ry  będzie 
g o to w y  za d w a  lata. Nie widzi sięDzato 
na jw iększe j  k lęski  n a sze j  twórczości, przy 
pimania k w ia tó w  do Kożuszka. Szkoda 
b y ło b y  h a m o w ać  iten rzut  w przyszłość  
W  przyszłość,  k tó ra  będzie  n iew ątp liw ie  
p ogodniejszą  od .teraźniejszości!

Nie u k a ż d e m  m ieśc ie  m o żn a  zgodnie  
z p ra w d ą ,  lak  p o ch leb n ie  nap isać .

ad.

w tea trze  na P o h u la n c e .  W  dzień  ty p o ­
w y nasz, tu te jszy :  n i jak i  i m glis ty . N a­
stró j  ten  ca łk o w ic ie  p a s u je  do p ie r w ­
szych  słów, k tó re  s łyszym y. N ijako  i 
m glis to  je s t  w  T o w a rz y s tw ie  K rzew ien ia  
K u l tu ry  T e a t r a ln e j  w  W a rsz a w ie ,  k tó re  
j a k  w iad o m o  o b e jm u je  p ięć  scen stołecz 
nych. T o w a rz y s tw o  p rzeży w a  z d ecy d o ­
w an y  k ryzys ,  g łębok i i w e w n ę trz n y ,  nie 
zależny od ogólnego.

P o n iew aż  te m a t  ten  nie jesl  sp e c ja l ­
nie m iły  d la  dy r .  Ze lw erow icza ,  gdyż 
należy on do c z ło n k ó w  w sp o m n ian eg o  
T o w a rz y s tw a  i p rzez  in fo rm o w a n ie  o 
n iem  nie c h c ia łb y  w p ro w a d z a ć  e w e n ­
tu a ln y ch  n ie p o k o jó w  i fa łszyw ych  a l a r ­
m ó w  w łon ie  o rgan izac j i  —  p rz e c h o d z i­
m y  na  in n y  tem at,  py tam y  o p la n y  o so ­
biste

—  Moje z a m ia ry  i p la n y  osobiste —  
o d p o w ia d a  d y r  Z e lw erow icz  —  zdąża ją  
racze j  w k ie r u n k u  In s ty tu tu ,  niż. te a tru .

P a ń s tw o w y  In s ty tu t  T e a t r a ln y  w 
W a rsz a w ie  ro z w ija  się b a rd z o  pom yśl 
nie. p rz e d e w sz y s tk ie m  dzięki L eonow i 
Schille row i.  U cze ln ia  p o s ia d a  d w a  w y ­
dzia ły : reżyse rsk i  ; a k to r sk i .  P ie rw szy  
p ro w ad z i  L. Schille r ,  d ru g i  A. Z e lw ero  
wicz, k tó ry  jes t  jedn o cześn ie  d y r e k to ­
rem  In s ty tu tu .  I s tn ie je  p r o je k t  s tw orze  
nia jeszcze t rzec iego  w y d z ia łu  —  f i lm o ­
wego. Nic p o t rz e b u je m y  p o d k reś lać ,  jak  
b a rd z o  jes t  to n a  czasie  Dziś, gdy p a ­
noszy się b e z p rz y k ła d n a  in g n o ra n e ja  w 
le j  dz iedzin ie , gdy  w s p ra w a c h  f ilm u 
by le  d iva  zab ie ra  głos „ fa c h o w y 11 —  
stw o rzen ie  tak ieg o  w y dz ia łu  f i lm ow ego, 
K tóryby szko li ł  o d p o w ie d n io  p rzysz łych  
a d e p tó w  X m u z y  —  w y d a je  się w p ro s t  
konieczne. In s ty tu t  z am ie rza  rozsze rzyć  
się o p o w y ższy  w y d z ia ł  w k ró tce ,  to z n a ­
czy n a jd a le j  za p o ł to ra  ro k u

Samu p la c ó w k a  p o w s ta ła  p rzed  
trzeba -la ty  dz ięk i s ta ra n io m  na 
cze ln ika  Z aw is tow sk iego . Ma p ie rw sz o ­
rz ęd n y  lokal i p ie rw sz o rz ę d n e  siły poda 
gogiczne. S łow em  jest z a k ro jo n a  na  mi a 
rę  e u ro p e jsk ą .  M im a  sw ego k ró tk ie g o  
is tn ien ia ,  w cze rw c u  ubieg łego  ro k u  wy 
p u śc i ła  p ie rw sz y  tu rn u s  uczn ió w -ak to -  
ró w  (ku rs  n a u k i  t rw a  trzy  la ta),  w śród  
n ich  b uczn ia  s tu d ju m  h e b ra jsk ie g o  z 
W iln a  —  M aksa  W isk in d a  k tó ry ,  jak 
do tychczas ,  r o k u je  ja k n a j le p s z e  n a d z ie ­
je. A i k i lk u  a k to r ó w  nasze j  P o h u la n k i  
zaw dzięcza  sw ó j ro d o w ó d  scen iczny  I n ­
s ty tu tow i.  Są to  pp. Po laków  na, Masłow­
ska, fsródka i B orow sk i.

W ĘGIEL p ierw szo rzęd n y  
G ó m o ślą sk . konc . 
„P rogres"  po leca

N r  D F U L L
WILNO, u lica  J a g ie llo A sk a  3, t e l .  8-11

W łasn a  boczn ice : u l. K ijow ska 8, tel. 9 99 
D o sta rczam y  to n o w o  w w ozach  z ap io m  

bow an y ch  lo co  p iw nica.

łów, p ostanuv  ia n ie  być żoną, a ly lko  m atk ą ,  
i o d rz u ca  op iekę  o jca  swego dziecka. Doglądy 
jej po l i tyczne  są w yrazem  p rz e k o n a ń  sam ego 
I tomain R o lan d a  i przez  jej  s to su n e k  do oto 
ezenńi r i c e  ve rsa  t łu m a cz y  a u to r  sw o je  dzieje. 
Miłość Anety— m a tk i— k o c h a n k i  i późn ie j  miłość 
jej sy n a  M arka, o lb rzym ie  p rzes t rzen ie  dziedziny  
ucz u -,ia p o ch ła n ia jąc eg o  w szys tk ie  siły i ciągła 
w a lka  o ni* luli p rzec iw  nim, o to treść  tych 
m ądrych ,  n am ię tn y ch ,  a  za ra ze m  fi lozoficznych 
książek, o b e j jn u iąc y ch  o g ro m n y  zasięg sp raw  
po litycznych ,  e k o n o m ic n y ch  i społecznych a z a ­
razem  będących  o bsze rne in  shn i j im i  psycholog ii  
kobiet i m ężczyzn  we w z a je m n y m  s tosunku  
Książki te m a ją  pewftly p o sm a k  rosy jsk ich  r o ­
m an só w  w sposobie  m a lo w a n ia  c h a ra k te ró w  i 
przez  lo m o że  jakąś  cliaotyczno.ść w fabule ,  
pew ną  „pryncypjalność** obo k  życia  S tanow ią  
o d ręb n y  typ  w lit. f ran c u sk ie j .  P rz e k ła d  polski 
s ta ram i '- .  * u

—  W y d aw n ic tw a  p o lsk ie  R W ag n e ra . P o z­
n a ń . K azim ierz  C zachow sk i. Mai-jn R odziew i­
czów n a  n a  Ile sw o ich  pow ieści. O bsze rna  cha- 
r a k te rv s ty k a  dzie ł  a u to rk i  b a rd zo  c iekaw ego  ty ­
pu, tak ie j  d rug ie j ,  j a k o  in dyw idualność ,  nie  z n a ­
leźć w po lsk ie j  l i te ra tu rze .  A u to r  o p ra c o w a ł  b a r  
dzo Irobiazgowo -wszystkie u tw o ry  poczy tne j  
p isa rk i ,  b a d a j ą c  wpływ, o toczenie ,  t ry b  i ko 
leje życ.a,  c h a ra k te r ,  k tó re  w k s ią żk a ch  z n a la z ­
ły b a rd zo  w y ra ź n e  odbicie.

D z iw ny b y ł  s to su n ek  R odziew iczów ny  do Ii 
t e r a tu ry  i w za jem  k ry ty k i  l ie rack ie j  do niej.

Skolei p y ta m y  o zdunie  o in t r .c h  
km t rach  wa rsza wsk ich .

J a r a c z  b o ry k a  się indywidualnić,~\sa- 
inodzielnio i z re z u l ta te m  •—  odpow ią  
da dyr .  Z elw erow icz. O s ta tn io  zbiera!  
sukcesy  w  „ H u l ta j s k ie j  trójce'*1. W ogóle  
ze szkodą  dla sw ego ta len tu  i n a r n u i /  się 
dzięki k ło p o to m  o rg a n iz a c y jn y m  — ten 
s tu p ro c e n to w y  a r ty s ta

Z ie a tre m  M alick ie j i z A dw entow i 
czem —  b e z n a d z ie jn ie  źle pod  w zględem  
m a te r ia ln y m . L ed w o  dyszą.

W  „ p o d z ie m ia ch "  odżyła  „R edu ta  
Może Osterw'a, k tó r y  p rz e b y w a  obecn ie  
w W a rszaw ie ,  zdoła  na  now o  „ rozpa lić ,  
znicz11, choc iaż  co do  tego dy r .  Zelw ero  
wicz racze j  w y ra ż a łb y  się p e sy m is ty c z ­
nie. Nie m ożna  t rw a ć  w  pozycji  s. czy- 
low ej w iecznie . „ R e d u t a 1 m a  k o lo sa ln e  
„asługi. Nieste ty , k to  d a w a ł  z siebie b a r  
dzo dużo, w' k o ń c u  m u s ia ł  się w y c z e r ­
pać. To jest prawro b iologiczne.

W  k o ń cu  d y re k to r  Z e lw erow icz  m ó ­
wi o b io log icznych  w łaśc iw o śc iach  W i l ­
na. M iasto jes t  o d ży w k ą .  Tu się łap ie  to. 
co się ch w y ta  —  ogólnie  b io rą c  —  w 
żółknięc iu  się z p rz y ro d ą  

S am e k o m p le m e n ty .
T y lk o  że... b ied a  na k a ż d y m  k ro k u ,  

czy lo w- ..klepie, czy  na  ulicy. U derza  w 
oczy nędza  m oże d la tego , że n ie  jest  
p rzy s ło n ię ta  b l ic h t re m ,  tak  np. ja k  w* 
W arszaw ie .

Na z a k o ń czen ie  dyr .  Ze lw erow .cz  p o ­
św ięca  jeszcze p a rę  słów „C y ru l ik o w i 
W a r s z a w s k ie m u 11 pod  d y re k c ją  Ja ro -  
ssy 'ego. Li m a ją  pow odzen ie .  1 t rzeba  
p rz  znać, że te a t rz y k  p o s ta w io n o  na w y ­
so k im  a r ty s ty c z n y m  poziom ie .

Ale w ogóle  z s y tu a c ją  te a t r a ln ą  w 
W a rs z a w ie  niewesoło...

A n a t o l  M i k u l k o .

Zwię,itf Kręgowych w Polsce
ODDZIAŁ W W IŁ lś lE  

ul M ickiew icza *28 m. 2 tel. 6— 49
wzywa n iez rzeszonych  kolegów księgowych, 
aby  we w ła sn y m  in teres ie  zgłosili się o so ­
biście  lub  lis tow nie  do  z a re je s t ro w a n ia .  I n ­
f o rm a c je  i d ru k i  n a  m ie jscu ,  z am ie jsco w y m  
pocztą.  R e je s t rac ja  nie zw iąz an a  z kosz tam i.

d OKTOR

FeSiks N A N A C -E L P flH
STOM ATOLOG

(C horoby ja m j u s tn e j i zębów) 
G dańska  1, te) 22-80. 

tiodz p rz y ję ć  10— 3 I 5— 7

Po p ierw szych  z ac h w y tach  n ad  n a g ro d zo n ą  po ­
wieścią  Dewajtis ,  przez  la ta  p łodnośc i  (w yda­
w ała  po p a rę  powieści rocznie)  po przez  40 
tom ów  d o ro b k u  l i te rack iego ,  ogó lny  p o g ląd  f a ­
chow ej k ry ty k i  liył m n ie j  więcej jed n o m y ś ln y ,  
duży ta len t,  p ie rw szo rzęd n y  m a te r j a ł  e tn o g r a ­
ficzny, ale n iodbałość ,  pośpiech,  lekcew ażenie  
p ra w d y  życiowej podciągan ie ,  często gran iczące  
z ba jeeznośc ią ,  z d a rzeń  do teorj i  i z asady  ,vy- 
k ła d a n e j  w k a ż d y m  toinie. R rak  a r tys tycznego  
u m ia ru ,  s łow em  b a jk i  na  tle  rea l izm u, m a t e r i a ­
lizmu ja k o  ideow ość  i t r z y m a ć  się ziemi kosz tem  
duszy, z a p rz ed a ć  zdolności,  t a len ty  człowieka  
.stbżtne m a ją tk o m  w łasn y m  i cudzym , f i lan tro p ji ,  
p racy, ale  nie in n e j  j a k  na  ziemi,  oszczędmiść, 
wyrz,“czenie  się  wszelk ich  wyższycti a sp iracy j ,  
sztuki, k o m fo r tu ,  cyw ilizac ji  naw et,  p o w ró t  do 
n a tu ry ,  p rzy le in  p o k o ra  zgoda na  poniew ie rkę,  
ale n ieu s tęp l iw a  w a lk a  o s tan  n a ro d o w eg o  p o s ia ­
dan ia .  D e m o k ra lk a  w życiu, w k s iążk ach  bierze  
w o b ro n ę  ty lko  po lsk i  s tan  szlachocki,  m im o  że 
na j tepszem  jej  dzie icni jest „Ilrywda** —  opo 
wieść o c h ło p a ch  polesk ich ,  p rzed s ta w ian y c h  
w in nych  pow ieśc iach  szab lonow o j a k  zresztą 
ogół b o h a te ró w ,  i „ S zary  proch** o ch łopach  
ż inu jdzk ir l i .  Ale... m im o  to, szerszy ogół czy­
tywał R odz iew iczów nę  j a k  ch y b a  ty lko  T ry log ię  
i Se l ie r locka  H o lm esa ,  bo  w je j  pow ieśc iach  było 
połączenie  j ed n eg o  i d rugiego.  P. Czachowski 
ocenia  w szys tk ie  p ro b le m y  p o ru sz a n e  przez Ho 
dz iewiezównę i je j  tw órczość  l ia rdzo  d o d a tn io  
w czem dopu szcza  się czasam i p och lebstw a ,  na

Dr. Krzem iński
C horoby  w ew nętrzne ,  spec. żo łąd k a  I je lit  

ul. ZA W ALNA 24, tel. 14.25.
P rzy  jm u je  od 12 —  2 i 4 —  6.

mywając ją  p o p rz ed n icz k ą  W eyssenhoffa ,  a  b o ­
h a te rs tw o  je j  postaci  do ideologji  Ż erom skiego .

W  k a żd y m  razie  s tw ierdzić  n a le ży ,  że jeśli 
pod względem  a r ty s ty c zn y m  nie w zu .os ła  się 
Kodzie w iczów na  wysoko, to je d n a k  da ła  m as ie  
Czytelników książk i  o zasad a ch  uczc iw ych  nic 
pozb aw io n e  w zniośle jszych  ak ce n tó w  i p rzykn  
wała u w agę  b a jk o w ą  treścią  z łudzeń. Osobista  
pracą  społeczna  a u to rk i  była  w y ją tk o w o  owoc 
na. Te zasługi podnosi  słusznie  a u to r  s tudjiim  
zaznacza jąc ,  jak wielki rozgłos m ia ły  d w a  jubi  
leusze Rodziewiczówny.  H R

—  H elen a  O b irz ic rsk n . D anek  i G rzm ot, 
ftthlj.  „R un i*  Nr. 1-szy. Miła i p o g o d n a  liisto 
ry jk a  o ch łopcu  sierocie, k tó ry  o d n a jd z ie  o jca  
dzięki d o b ry m  ludziom  i z n iem i jedz ie  a u tem  
prz:‘z Polskę- -lego przy jac ie l  pies z n a jd a  Grzmot,  
wzbudza  wie lką  sym patję .  D obry  h u m o r ,  p o ­
czucie rzecz.ywistośei, p ro s to ta  stylu, społeczny 
s tosunek  ludzi do siebie,  o raz  b u d zen ie  z am i ło ­
w an ia  do  k ra ju  i wycieczek po lecają  te książkę  
czy teln ic tw u szko lnem u. Je d n ą  u je m n ą  s t ro n ę  
p o s ia d a ją  w szys tk ie  ks iążk i  gwiazdkową; jak ie  
p rz e j r z a ła m  i to p isane  p rzew ażn ie  d la  chłop 
ców. W szy s tk o  się m ło d y m  b o h a te ro m  uda je .  
Przecie  w życiu tak  n ie  jesl.  T rzeb a  u k a zy w a ć  
i p rz e g ra n e  k a r ty  i uczyć wobec  n ie u d a n y ch  
p ro jek tó w ,  wobec  z aw o d ó w  i klęsk,  inacze j  w y ­
tw arza  się szkodliw e z łudzen ia .  * H. R .

f€V
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Dewaluacja w Belgii!
( iK orespondencja  w ła sn a )

AnJwerpJa, «■ grudniu 1935 r.
Z w o len n icy  d ew a lu ac j i  w  Polsce  nie
liczni, lecz sądzę, że i oni p rz y jd ą  

d o  p rz e k o n a n ia ,  że m y lą  się w sw y ch  po 
g ło d a c h ,  o ile z a in te re su ją  się r e z u l t a t a ­
m i te j  o p e ra c j i  w  l icznych  k r a j a c h  e u r o ­
p e j s k ic h  i p o zaeu ro p e jsk ich .

P rz y j rz y jm y  się i z a n a l iz u jm y  r e ­
zu lta ty  je d n e j  z o s ta tn ich  d e w a lu a c y j  
m .a n o w ic ie  belg ijsk ie j .  Przedewszy.st 
k iem  c o fn i jm y  się do m a rc a  b r. i p rzy  
p o m n ijm y  w  ja k i  sposób  Belgja „była  
z m u sz o n a  — iak tw ie rd zą  z h ip u k ry z  
ją  liczne  m ie jsco w e  gazety , a  racze j ,  ja k  
in te re sy  św ia ta  przi m y s io w o -h a m ilo w e ­
go  tu te jszego  zm u si ły  ją  do  tego k r o k u  
Nie u lega  w ą tp liw ośc i ,  że an i  u rz ę d n i ­
cy, an i  ro b o tn icy ,  an i  w łaśc iice le  n ie ­
ru c h o m o śc i  lub  p a p ie ró w  p a ń s tw o w y c h  
aie d ąży li  do  zm n ie jszen ia  siły k u p n a  
f r a n k a  belgijsk iego . T o  się ro z u m ie  s a ­
m o  p rzez  się, ze w zg lędu  n a  to, że zarób  
k i p e rw sz y ę h  p o zo s tan ą  p rz y n a jm n ie j  
p rzez  p ew ien  czas bez z m ia n y  i ty lko  
z p e w n e m  op ó źn ien iem , pod ążą  za 
„,index n u m b e r " ,  a d ru d z y  n ie  b ędą  r ó ­
w n ież  w s tan ie  zw iększyć  sw ych  z a ro b ­
ków , bo , j a k  p r a k ty k a  d e w a lu a c j i  w  in 
n y c h  p a ń s tw a c h  p o k a z a ła ,  k o n t r a k ty  
z a w a r te  n a  p o d s ta w ie  złota, j a k  rów n ież  
i z o b o w iązan ia  p a ń s tw o w e ,  byrw a ją  zaw 
sze an u lo w a n e ,  — a zw iększen ie  op ła t  
za w y n a ję c ie  zab ro n io n e .

C,n się z a ś  tyczy  św ia ta  p rzem y s ło w o  
H andlow ego. dew a lu a c ja  o d d a w n a  go 
m a g n e ty z o w a ła  sw em  óżyw czem  d z ia ła ­
n ie m  n a  z a m ie ra ją c y  h a n d e l  i p rzem ysł  
be lg ijsk i.  Z w łaszcza  z a in te re so w a n e  w 
niej b y ły  b a n k i ,  k tó re  z n a jd o w a ły  się w 

b a r d z o  c iężk ie j  sy tu ac j i  b ęd ąc  w yb itn ie  
za in te re so w an e  w p rz e m y ś le  be lg ijsk im .

D o ty c h c z a s  m ó w il iśm y  o rzeczach  
j a s n y c h  d la  ka żdego obzna jom ioneR o co 
kolwóek z z a sa d a m i  c k o n o m ji  politycz  
n e j .  P rz e jd ź m y  te raz  do  s t ro n  o ryg ina ł  
n j e h  d e w a lu a c j i  be lg ijsk ie j ,  a  m ia n o w i ­
c ie  do  n a d z w y c z a j  sub te ln e j  k a in p a n j .  
p ra so w e j ,  zo rg a n iz o w a n e j  p rzez  p rzed  
s taw ic ie li  w ie lk iego  h a n d lu  i przeMnysłu 
ja k  ró w n ież  der sk u ik  nv te j  k a m p a n j i .

W ię k sz a  część p ra s y  d e m o k ra ty c z n e j  
p r z y p o m in a ła  codz ienn ie ,  że m e  należy 
d o p u śc ić  do  zm n ie jszen ia  w ar to śc i  f ran  
k a .  d a w a ła  w y k ła d y  o z n a n y c h  wszysl 
k im  s k u tk a c h  d e w a lu a c j i  —  bo tu  c a h  
n a ró d  in te re s u je  się k w es t ja in i  f in a n so  
w cm i i o r j e n tu je  się w nich  —  a jedno  
cześn ie  su b te ln ie  p o w iad a ła ,  że Bclgje 
mie p o t r a f i  u n ik n ą ć  tej d c w a lu a c u .  p o ­
n iew aż ,  n ies te ty ,  je j  s to su n k i  h a n d lo w e  z 
p a ń s tw a m i ,  k tó re  uprz .edm o p rz e p ro  
■wadzih tę operac ję ,  zm u szą  ją  do niej.

k a m p a n j ę  tę rozp^iczęto w końcu  
1934 r. i w ten  sposob  p o d m in o w a n o  za 
u fa n ie  spo łeczeń s tw a  do f r a n k a .  Stop 
n io w o  więc d e w a lu a c ja  z m ożliw ości zro 
b i ła  się kon iecznośc ią .  P o d ró ż  p re z y d e n  
ta  T h e u n is a  do  F ra n c j i ,  w celu  u z y s k a ­
n ia  ulg ce ln y ch  we F ra n c j i  d la  towarowi 
b e lg i jsk ic h  i w ogóle zaciemnienie s tosun  
k ó w  p a ń s tw ,  tw o rz ą c y c h  zło ty  blok, 
-skończyła się n iczem  i tern s a m e m  z a ­
d a ła  o s ta te c z n y  cios f ra n k o w i .  Gdy się 
w Belgji o  tern d o w ied z .an o  s ta ło  się 
rzeczą  ja sn ą ,  żc g ab in e t  T h e u n isa ,  p o ­
m im o  w ie lo k ro tn y c h  ob ie tn ic ,  n ie  p o ­
t r a f i  u t r z y m a ć  f r a n k a  n a  jego  pa ry tec ie .  
I s to tn ie ,  prez  T heurtis  p o d a ł  się do d y ­
m isji .  W a r to ś ć  f r a n k a  w s to su n k u  do 
d o  z ło ta  jes t  p o d t r z y m y w a n a  ty lk o  dzię 
k i  dekre tow a p rz e p ro w a d z o n e m u  p rzed  
w y ja^ d i  m  T h e u n is a  na  k o n fe re n c ję  w 
P a ry ż u  n a  m o cy  k tó reg o  w yw óz w alu ty  
z  Belgji zosta ł  k a te g o ry c z n ie  z a b ro n io ­
ny. Nrodek te n  zosta ł  u ż y ty  d la  częścio 
w ego  p r z y n a jm n ie ,  w s t rz y m a n ia  >pcku
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lacji n a  zn iżkę  f r a n k a .  Lecz, nie z w a ż a ­
jąc  n a  ten  d e k re t  to co s ię  dz ia ło  w 
Beigji w- m iędzyczas ie  p rzechodz i  w szyst 
kie g ran ice  zd row ego  sensu  ek o n o m ic z ­
nego- .u ż  od 3— 4 m ies ięcy  h an d e l  z a ­
m ie ra  sp o w o d u  b r a k u  w y p ła t ;  liczni d łu ­
żnicy, ry z y k u ją c  sw ą o p m ją ,  z w le k a ją  /  
w -ypła tam :, s ta r a ją c  się zeb rać  ja k n a jw ię  
coj go tó w k i  d la  sp ek u lac j i  na zniżkę  
fbanka. S tąd  p ie rw si  p o sz k o d o w a n i  — 
k re d y to rz y ,  p ie rw s i  faw oryc i  — n ieu cz ­
ciwi d łużnicy .

P o z a te m  po w y że j  w s p o m n ia n y  d e ­
k re t  w p r a k ty c e  p ra w ie  nie został zasto  
so w an y ,  a lb o w ie m  g ran ice  w cale  n ie  b y ­
ły p i ln o w a n e .  Sam b y h m  św ia d k u  m te ­
go i p o d czas  m ego  p o b y tu  w H oland ji  
d n ia  27-go m a rc a  d y re k to r  na jw ięk sze  
go b a n k u  z R o t te rd a m u  —  R o t te rd a m  
sclie B a n k v e re e n eg ;n g  —  mówi! mi, że 
n a p ły w  f r a n k ó w  jest tak i,  że żaden  b a n k  
w p o łu d n ie  iego d n ia  n ie  m óg ł z ad o ść ­
uczyn ić  ż ąd an io m  w y m ia n y  franków- na 
i lo ren y .  T a k a  „arna sy tu ac ja  by ła  aż do 
30-go m a rc a  w Mn.slordainii , l ladze ,  
Londymie, P a ry ż u  etc. P ien iąd ze  w y w o ­
żono  codz ien n ie  z Belgji se tk am i mil- 
jonów. Na giełdzie n a jb a rd z ie j  sp okuła  
cy jne  a k c je  szły wgó.pę. M ak le rzy  sprze 
daw ali  w c iągu  jednego z eb ran ia  pak ie ty  
akcy j .  k tó ry c h  się n ie  m ogli pozbyć  od 
czasu  k r a c h u  30-go ro k u .  K urs  zaś p a ń ­
s tw o w y ch  p a p ie ró w ,  n o to w a n y c h  wc 
f ra n k a c h ,  c iągle  się zm nie jsza ł ,  a z resz ­
tą po zb y ć  się ich  by ło  b a rd z o  t ru d n o .  
S łow em , s y tu a c ja  f r a n k a  sta ła  się bezna  
d z ie jną .  W ó w czas  p ro fe so r  B audlio in  
zam ieśc ił  w b a rd z o  w p ły w o w e j  .,l icho  dę­
ła  B o u rse “ g w a łto w n y  a r ty k u ł  p rzec iw  
k o  z w lek an iu  z o f ic ja ln ą  d e w a lu a c ją .  
W' a r ty k u le  ty m  p rz e d s ta w ia ł  p ren i je ra  
k tó ry  u s a n k c jo n u je  ow ą, już  is tn i t  jucą 
de fac to  d e w a lu ac ję ,  ja k o  zbaw icie la  ży 
cia e k o n o m iczn eg o  Belgji Dzięki tem u

p re m je r  \ a n  Z eeland , zresz tą  zw o len n ik  
tego ś ro d k a ,  m ógł bez ża d n y c h  s k ru p u  
łów  obniżyć o f ic ja ln ie  k u r s  f r a n k a  b e l ­
g ijsk iego  o 28 proc .

S treśćm y  pokró tce  sk u tk i  tego  k r o ­
ku. O d ra z u  p o  d e w a lu a c j i ,  sza lone  z a ­
rob k i  sp e k u la n tó w ,  do k ló ry c b  zaliczyć 
trzeba  w szystk ie  p r a w u  b a n k i ,  n ie u c z ­
c iw ych  d łu ż n ik ó w , eksporte rów ',  m a ją ­
cych k re d y ty  z a g ran icą  w w a lu ta c h  cu 
dzoz iem sk ich ;  p o  p e w n y m  czasie  now e 
k o n sek w en c j i  p o d n o sz ą  się wbrew' w y ­
s i łkom  rz ą d u  ceny  to w aró w . Zycie d r o ­
żeje. P o s iad acz  f r a n k ó w  uczc iw y  o- 
byw ate l,  n a iw n ie  w ie rzący  w jego s ta ­
łość, s ta je  się co raz  b iednie jszy .

O becnie , (i m iesięcy  po  dew a lu ac j i ,  
m ożna  zdać  solne sp ra w ę  z tego o ile 
ziściły się nadz ie je ,  p o k ła d a n e  w  ni«jf> 
przez h a n d e l  i p rzem ysł .  Ś m iem  tw ie r ­
dzić  że n ie  ziściły się wcale : han d e l
z e w n ę trz n y  nie  p o t ra f i ł  sk o rz y s ta ć  z 
d u m p in g u ,  s tw o rzo n eg o  p rzez  zm nie j 
szenie w ar to śc i  f r a n k a ,  bow iem  n a ty c h ­
m iast p ro p o rc jo n a ln ie  do te j  zniżki, zo 
stały  pod n ies io n e  cła za in te re so w an y c h  
p ań s tw ;  budże t  jest z n o w u  w  m eb ezp ie  
czeństwio, b o w ie m  podn ie s ien ie  się i n ­
d eksu  cen  zm u sza  rz ą d  do po w ięk szen ia  
op ła t  a d m in is t r a c y jn y c h ,  co zw iększa  
w y d a tk i  p a ń s tw o w e  o 400 m il jo n ó w : b u ­
dżety  lok a ln e  są w te j  s a m e j  sy tuacji .

Reasum ując, w yże j  p o w iedz iane ,  p rz y j  
dzie tny  d o  p rz e k o n a n ia  że d ew a lu ac ja ,  
p o żąd an a  jirzez je d n ą  ty lk o  —  i to  nic- 
' i r zn ą  część spo łeczeństw a , n ic  posz ła  
na k o rzy ść  całości sp o łeczeń s tw a  b e lg i j ­
skiego. Kryzys e k o n o m ic z n y  bow iem  
m oże być  p rzezw yciężony  p rzez  d ługą , 
i w y trw a łą  p racę , n igdy  zaś p rzez  o p e ­
rac ję  m a g iczn ą ,  zm ie n ia ją c ą  ty lk o  s to ­
sunek  p ro c e n to w y  Jiieniąd/.a d o  złota.

Jerxv v. M ohrensoliildt.

Wystawa ryb dekoracyjnych w Paryżu

Z muzyki

Recital śpiewaczy: Józef Schmidt

łA| M,

P o p u la rn o ś ć  artystów- f i lm o w y ch  z a ­
wsze jes t  n ie zaw o d n a .  Jó ze f  Schm id t ,  
k tó re g o  rozgłos  d a tu je  sit- od .ukazania  
się k i lk u  obrazów  k in e m a to g ra f icz n y c h  
z jego  u d z ia łem  śp iew aczy m  rze te ln ie  
u sp raw ied l iw ia  sw oje pow o d zen ie  tak  
że i w y s tę p a m i  k o n c e r to w e m i.  Może na  
w et w łaśc iw y te ren  dz ia ła lnośc i  Si linii .1 
ta (po o p a n o w a n iu  um ie ję tn o śc i  z a c h o ­
w y w a n ia  się na  es tradzie)  p o w n i e n  o 
g ran iczać  się do e s trad y ,  n ie fo r tu n n e  b o ­
w iem  w a r u n k i  z ew n ę trzn e  nie m ogą  
p rz y c z y n ić  się do  w y w o ła n ia  p o t r z e b ­
ne j  iluzji p rzy  k re o w a n iu  o p e ro w y ch  ról 
o b o h a te r s k im  za k ro ju .  Bo c h a r a k te r  
p ięk n eg o  te n o ra  Szchm id ta  jes t  w y b i t ­
n ie  b o h a te rsk i .  Je s t  to  głos, n a sycony  
dźw ię l  iem tre śc iw y m , o b rz m ie ń .u  me- 
ta l icznem , o sile b a rd z o  duże j.  (Nie b .o  
rę  tu  p o d  uw ag ę  pew nego  z m a to w a n ia  
dźw ięku , w y w o łan eg o  w idoczn ie  p r z e j ­
śc iow ą c h ry p k ą ,  z ro z u m ia łą  przy fo rsow  
n ych , n iem a l  c o d z ien n y ch  k o n c e r ta c h  
w czasie  to u m ć e ) .

W id o czn ie  ten  p ię k n y  m a te r ja ł  w o ­
k a ln y  m łodego  jeszcze a r ty s ty  z n a jd o ­
w a ł  się od  p o c z ą tk u  s tu d jó w  w  ręk a c h  
d o sk o n a ły c h  p edagogów  dow odzi tego 
z n a k o m ita  em is ja ,  św ie tn ie  w y ró w n a n a

w ca łe j  skali,  sw o b o d n e  o p e ro w a n ie  gło 
sem we w szelk ich  z m ia n a c h  d y n a m ic z ­
nych, sze roko  ro z p ro w a d z o n a  f raza , no  
i —  rzecz p ie rw sz o iz ę d n e j  wagi —  d o ­
sk o n a ła  d y k c ja  T e m p e r a m e n t  m łodego  
śp iew ak a  sk ła n ia  go w y b itn ie  w  s t ro n ę  
w y b o ru  r e p e r tu a r u  tak iego , w k tó ry m  
z n a jd u je  u jśc ie  m o cn a  w- w y ra z ie  bezpo  
ś red n io  w yczu ta  e k sp re s ja :  s tąd  p r o ­
g ra m  k o n c e r tu  S ch m id ta  nic o d p o w ia ­
da! w y m a g a n io m  p ie rw sz o rz ę d n e j  p r o ­
du k c j i  e s t rad o w e j ,  a le  za to  u w y d a tn i ł  
te za le ty  jego in te rp re ta c j i ,  k to ry c h b y  
l i t e ra tu ra  p ie śn ia r sk a  n ie  m ogła  m u  w 
ró w n y m  s to p n iu  d osta rczyć . P rz e w a ż a ły  
więc w k o n ce rc ie  p o n ie d z ia łk o w y m  a r-  
je o p e ro w e  i w łosk ie  p ieśn i („Tosca \  

R igoletfo", „C yd", p ieśn i n eap o l i tań -  
skic). Śp iew ał je  też S ch m id t  z p r z e ję ­
ciem i zapa łem  p o ry w a ją c y m ,  u d z ie la ­
jącymi się licznie  z e b ra n e j  publiczności 
T a k ic h  i , ró ż n o b a rw n y c h "  tłumów ' s łu ­
chaczy  nie  zd a rzy ło  mi się w idzieć  w 
W iln ie  na  ż a d n y m  k o n ce rc ie  w  o s ta t ­
n ich  k i lk u  la tach .  N a jb a rd z ie j  b czp o ś red  
ni, e m o c jo n a ln y  ś ro d ek  o d d z ia ły w a n ia  
m uzyk i — śpiew- zna laz ł  tu  n ie z a w o d n ą  
drogę  do  n a jsze rszy ch  m as.

A. W yleżyńsk i.

Przemysł zrozumiał 
teozm ist zniżki cen

Jednym  z o s ta tn ich  d n i  p r z e d ­
św ią teczn y ch  g m a c h  m in is te rs tw a  p r z e ­
m ysłu  i h a n d lu  w  W a rsz a w ie  by ł  w id o  
w n ią  c h a ra k te ry s ty c z n e j  sceny. Z enra-  
ni w w ie lk ie j  sali p rz y ję ć  p rz e d s ta w i­
ciele p rz e m y s łu  o k la sk iw a l i  rzęsis tem u 
tira w am i m o w ę  m in is t ra ,  k tó ry  n a w o ły ­
w ał ich  do p rz y łą c z en ia  się do  a k c j i  
zniżki ccii, p ro w a d z o n e j  z ta k im  n a k ł a ­
dem  p r a c y  i ene rg ji  p rzez  rząd .

N ie je d n o k ro tn ie  już  sa la  ta  była  
św iad k iem  d łu g ich  k o n fe re n c y j  n a d  sp ra  
wrą  zniżk  ccii a r ty k u łó w  przem ysło '-  
wycli. W y ła n ia ły  się w ó w czas  zazw y cza j  
d w a  odrębne poglądy: rz ą d u ,  k tó r y  d o ­
wodzi p o t rz e b y  zn iżk i  i p rz e m y s łu  o p ie ­
ra jąceg o  się m n ie j  lub  b a rd z ie j  g w a ł to ­
w nie  o b n iż e n iu  cen  sw ych  p r o d u k tó w ,  
w y tacza jąc  szereg a rg u m e n tó w ,  zd aw a  
loby się, n ie o d p a r ty c h .  Nigdy n a to m ia s t  
ni Tiry te j  sali n ie  by ły  św ia d k ie m  j e d n o ­
m yślne j  op in j i  p rzem y s ło w có w  i rządu, 
że a k c ja  zniżki cen  n ie ty lk o  je s t  k o n ie ­
czna, a le  że t r z e b a  ją  p rz e p ro w a d z ić  j a k  
na jszybc ie j ,  aby  rzeczyw iśc ie  d o ta r ła  do 
k o n su m e n ta .

W p ra w d z ie  d o ty ch czaso w e  k o n fe re n  
cje o d b y w a n e  w  te j  sali  n a  t e n  tem at, 
p row adzono ' by ły  p rz e w a ż n ie  z przem y­
słem sk a r te l iz o w a n y in .  a w ięc  z o rg am  
zac jam i.  k tó re  za cel sw ej dzm ła lnośc i  
s taw ia ły  sobie d y k to w a n ie  w a ru n k ó w  
sp rzedaży .  Po to  tw o rzy ły  się o r g a n iz a ­
cje m o n o p o l iz u ją c e  w  sw ych  r ę k a c h  
c a łk o w itą  p ro d u k c ję  p e w n y c h  a r ty k u  
łów. Każdy k a r te l  o p a r ty  b y ł  przecież  
na  um o w ie  ,,o reg u lac j i  p ro d u k c j i  i zby­
tu". Ta  „ re g u la c ja "  p ro d u k c j i  po leg a ła  
p o p ro s tu  na  je j  o g ra n ic z a n iu  d la  w y w o ­
łan ia  w iększego  p o p y tu  n a  d a n y  tow ar, 
co u ła tw ia ło  i u sp ra w ie d l iw ia ło  p o d n o  
szenie cen. Z n a n a  jes t  p rzec ież  rzecz, że 
po  zaw iązan iu  kartelu fabryk jakiejknl 
w iek gałęzi produkcyjnej, eeny ich  w y  
robów  w zrastały  nagie o k ilkadziesiąt 
procent.

W  o rg a n iz a c jac h  k a r te lo w y c h  m im o  
u św ia d o m ie n ia  sobie tej sy tu ac j i  p o k u  
low ała  jeszcze d a w n a  p o l i ty k a  w łasne  
go p o d w ó rk a  k tó re j  z u p o re m , a c z ę ­
sto  w brew  w łasn e j  woli w ie lu  u c z e s tn i ­
ków  p o ro z u m ie ń  k a r te lo w y c h  t r z y m a ło  
się jeszcze ku rczo w o , ( idy  j e d n a k  rząd  
w y s tąp i ł  ene rg iczn ie  i p o su n ięc iam i swe 
mi p rz e rw a ł  obręcz  z a c isk a jącą  się k o ­
to cen  a r ty k u łó w  i irze inysłow ych , n a s tą  
piła nag le  zm iana .  T u  i ów dz ie  op ie ra  
h  się jeszcze p rz y  po li tyce  w y so k ich  
celi poszczegó lne  o rg a n iz a c je  k a r t e lo ­
we lecz o p ó r  te n  b y ł  racze j  fo rm a ln y  
Ż ąd an ie  m in is te r s tw a  z a rz ą d y  k a r le l i  
p rz y jm o w a ły  n a o g ó ł  p rz y c h y ln ie  zwfasz 
cza. gdy rząd  s tw ie rdz ił  w y raźn ie ,  że 
dąży  jed y n ie  do  obn iżk i  cen, p o d y k to ­
w an e j  rzeczy w is tem i w a r u n k a m i  życia. 
W  w ie lu  w y p a d k a c h  u czestn icy  k arleli, 
którzy na skutek  polityk i w ysok ich  een  
tracili z dnia na dzień odbiorców , 
mi zw racali s ię  do rządu z prośbą o o b ­
niżenie tych  cen, lub O rozw iązan ie k a r ­
telów , p rz e d k ła d a ją c  p o t rz e b n e  m a te r  
juty.

T e n  ożyw czy  prąci o g a rn ą ł  —  rzec? 
z ro zu m ia ła  —  n ie ty lk o  p rz e m y s ł  sk a r  
t e l i z o w a m , a le  i p rz e m y s ł  d o ty ch czas  
w o lm  o raz  h an d e l .  P rz e m y s ło w c y  z r o ­
zum ie li  w-reszcie ko rzyśc i ,  ja k ie  osia 
g nać  m ogą  sam i i ja k ie  o s iąg u ."  ca ły  
k r a j  z o b n iżk i  cen  Je s t  to  n ie w ą tp l iw ie  
p o c iesza jący  n a w r ó t  do zd io w e j  po li ty  
ki p rzem y s ło w e j .  P rz e d e w sz y s tk ie m  za 
p e w n ić  m usi  sobie p r o d u k c ja  zbyt na  
ry n k u  w e w n ę t r z n y m  a  p rz y  n isk ic h  c e ­
n ach  p e w n ie j  k o n k u r o w a ć  m oże n a  ry n  
kacli z a g ra n ic zn y c h

Od zgody n a  zn iżkę  cen d a lek o  j e ­
d n a k  m oże  być  jeszcze do rc a l iz a e j  tegi> 
has ła .  O p in ja  pu b l iczn a  o czek u je  obe  
cnie  na  u rzeczy w is tn ien ie  n o w e j  pob  
tyki p rz e m y s ło w e j  w  zak re s ie  cen  Zni 
żka een m usi być rzeczyw ista. N ie m o ­
że op ierać się  ona na przerzucania  eie- 
żaru jej bądź na handel, bąoź na p ra  
rów ników . W szelk ie  tego ro d z a ju  próby 
m uszą  i b ęd ą  spew nośc ią  w  z a ro d k u  
s t łum ione . S po łeczeństw o  chce  w ierzyć , 
że u z n a n ie  p rzem y s ło w có w , ^akiem  ob- 
darzv li  ak c ję  zn iżk o w ą  cen, jest szczere  
i że d a w n a  p o l i ty k a  cen  w y so k ich  zo 
sta ła  p o rz u c o n a  P*
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T u r y s t y k a  i  f n o ż l i i w o ś c l  w i l e ń s k i e
(Artykuł  n in ie jszy  o t rzy m a l iśm y  od p T 

Chrzanow sk iego ,  d z ien n ik arza ,  k tóry  p rzew ażn ie  
p re eb y w a  z ag ra n ic ą  ,i sp ec ja ln ie  s lu d jo w a ł  
sp raw ę  tu ry s ty k i  we F ra n c j i  i Italj i) .

Zagadn ien ie  tu rys tyk i  jest  b a r d /o  skom  
p likow ane  i n ic  <la się rozw iązać  ani sarną 
do b rą  chęcią , an i  s a m ą  encrgją . T rzeba  to 
um ieć  zrobić. Zagadnienie ' to trzeba roz­
gryźć  i zrozumieć.

V więc tu ry s ty k a  dzieli się na  dwie 
g ru p y  zasadnicze: zew nę trzną  i w ew nętrz  
ną. P ie rw sza  m a  za zadan ie  śc iągnąć  tu ­
rys tów  zag ran icznych  do k ra ju ,  d ru g a  zaś 
k ie row ać  tu rys tam i k ra jo w y m i oraz  ra  
c jona lną  eksp loa tac ję  p rz y b y ły c h  cudzo­
ziemców. P ow iad am  r a c jo f  d n a , a w ięc 
nie o bdz ie ran iem  ze skóry.

W obecne j  chw ili  tu ry s ty k i  w Polsce, 
rea ln ie  m ów iąc , n iem a, ale jest pew ien 
zalążek, n a d  k tórego  ew en tu a ln em  roz ­
winięciem należa łoby  się zastanowić. 
Pierw sza  g rupa , t j. tu ry s ty k a  zew nętrz  
n a  n ie  is tn ie je  zupełnie, a to z pow odów  
bardzo  w ażkich : ab so lu tny  b ra k  fachow ej 
p ro p ag an d y ,  p rym ityw  s la ry j  k l im a ty cz ­
n y c h  i n iep rzy s to so w an ie  do przy jęcia 
tuTystow oraz tak t ,  że (powiedzmy sobie 
p raw d ę  w oczy) Polska nie pos iada  a t r a k ­
cyjności dla cudzoziem ców . Nic m a m y  
UIC f rapu jącego . Zakopane K ruków  S ta ­
re Miasto w W arszaw ie , lu b  kościoły w i­
leńskie'...? Każdy ki a j >rudkowo-europi j 
ski m oże  dać  więcej, p lus  kom for t  h o te ­
lowy, a p rzv tem  k o n k u ren c ja  tak  n a tu ­
ra ln ie  p ięknych  k ra jów , jak  Italja, F r a n ­
c ja , lugosław ja  S zw ajca r ja ,  łub  lliszpa  
nja

Nie znaczy to, że' m a m y  powieelziee. 
trudno! Przeciwnie, m usi to n a m  dać  e- 
nergję, do  podw ójnego w ysiłku. Bó skoro  
takie kra je , jak  Danja, l lo la n d ja ,  Belg ja. 
l r lan d ja ,  czy zadym iony m aleńki [ aixem 
bu rg  p o tra f i ły  śc iągnąć  liczne rzesze- tu 
rystow to i Polska ma po tem u  szanse. 
Będzie to zależeć od u m ie ję tn e j  f a c h o ­
wej rek lam y, ale zasadn iczą  p o ds taw ę  
stanow ić będzie / .organizowanie tu rys tyk i  
w e w n ę trz n e j .  Bo elopoki tego nie będzie.

STOSUJĄ SU
IAKO BHulUJĄC* z O t  ,
.«rv Cicacnt—ca WĄTROBT.

NADMifBMCl b l V l d . v ' t ,  
uśMitaZJUftct 1W O B O ID V

I » U V  SKtOANOŚClAZM 
DO OUTBUKUI H  rM O M m . 
anu .MCM I ł t  J  reZttAMCTH
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każdy  tu ry s ta  zag ran iczny  ucieknie  i r o ­
daków  sw ych  będzie  odstrasza ł.

T u ry s ta  obcy i k ra jo w y  w y m ag a  a t ­
mosfery i u ta r ty c h  ścieżek. Chce widzieć 
innych, to  na leży  do p ro g ra m u  jego przy  
jen iności.  S tro n a  p sy cho log iczna  zagad  
nienja  tu rys tyk i  jest nie dychan ie  w ażn a  
i św ia tow ej s ław y organizacje , jak  na  przy 
kład  włoski „F-nił" zw raca ją  na n ią  u w a ­
gę specjalną. P nas  n ie  m a ją  na raz ie  o 
tein po jęcia, a tak  zw ane  pociągi p o p u la r  
ne —■ w ycieczkowe, to w 1*0% odstrasza  - 
nie ludzi,

W eźm y na jb liższy  przykłael. Około 
pierwszego lis topada , .O rb is“ zo rgan izo ­
wał wycieczkę elo W ilna .  F rekw enc ja 
była  olbrzymia., coś tysiąc trzysta  osób. 
Bilety lanie, miejscu n um erow ano ,  w a g o ­
ny now e i czyściutkie. Kolej zrobiła, co 
należało. *

W św ie tnych  nas tro jach  w yruszy ły  
dw a pociągi. A jak i  by ł p rzy jazd  do W il­
n a?  F a ta ln y  Podróżn i byli zm ęczeni i 
znudzen i.  Zbyt długi poc iąg  w lókł się nie 
znośnie, a a t rak o y j  ■ żadnych . Czy nie 
m ożna  b y ło  założyć g ło śn ików  i n a d a ­
w ać m u zy k ę  z płyt, do łączyć w agonu  r e ­
s tau racy jnego  danc ingu , lub  b a ru ?  
Jedenby  poszedł na k iwę, inny  n a  z a k ą ­
skę. mieliby Indzie* gdzie się zaopa trzyć  
w żywność, s łodycze i owoce, k tó re  w inny  
być sp rzed aw an e  po cenach przystęp* 
nyctk W tedy  sam a ośm iogodzinna p o d ­
roż (zadługa) s ta łaby się rozryw ką . W

tym  k ie ru n k u  nie  zrob iono  abso lu tn ie  nA, 
więc goście do W ilna  p izy jech a l i  w n a ­
s tro ju  p o n u re j  nudy . Czy w W iln ie  dla 
tak  licznej wycieczki, a więc k o n k re tn e j  
pozycji f inansow ej p rzy g o to w an o  cośkol- 
kolw iek?  Nie wiem, ale jeśli co zrobiono, 
to tak  konsp iracy jn ie ,  że ja  n ic  nie zauw a 
żyłem T ea tr  w ystaw ił  „D am y  i I Iu z a ry “ . 
A kura t  sztukę, na Którą w W arszaw ie  
k ijam i publiczności napędzić, nie można 
— no i oczywiście n ik t  nie poszedł.

W iad o m o  mi, że „O rbis ‘ u rząd za ł  wy 
clec/.ki po mieście. Słusznie i sp raw ied li­
wie ale wielkim b łędem  jest m n iem a ł  
że tu ry s ta  musi i chce  biegać od kościoła 
do kościoła i od zab y tk u  do  zaby tku . 
T y lko  Anglicy biją tego ro d za ju  rekordy . 
N ajs ta rszy  p rzew odn ik  neapo li tańsk i  An- 
tonio Cłiiesa żalił mi się kiedyś, że jak  
Anglik jest w N eapolu , to wlezie na  \Ve- 
'i iw jusz, naw e t  w czasie w ybuchu . \ l e  
dla resz ty  t rzeba  m ieć  coś innego, poza 
szacow nym  k a m ie n ie m . S porty ,  fo lk lo r  
i zabaw ę. A jeśli czegoś b ra k ,  to  należy  
s fab ry k o w ać .  W  R zym ie  w sk rzeszo n o  
d aw n o  za n ie c h an y  k a rn a w a ł ,  tan ce rk i  z 
Kairu jeżdżą do P a ry ż a  uczyć  się „ p r a ­
w dziw ych  w sc h o d n ic h "  tanców , a na 
p ięk n e  H aw aje  s p ro w a d z a ją  ze s tanów  
Z jednoczonych  .h a w a jsk ie  tanga  i dzwię 
czne ukulele .. .  A ja k  pew ien  zaką tek  
szkocki ab so lu tn ie  n ie  m ia ł  czem  z a ­
chw ycać  tu rys tów , to... s f a b ry k o w a ł  sino 
1 a w jeziorze.
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Ale w ró ć m y  z d a le k ic h  m ó r z  do  W i l ­
n a  i z a p y ta jm y :  czy  n ie  m o ż n a b y  by ło
nic z rob ić?  Bo p rzecież  W iln o  m a  dużo  
w iększe  m ożliw ości,  niż in n e  m ias ta .  Ma 
o g ro m n ą  sy m p a t ję  ca łego  k r a ju  o r a z  
m agnes  dla setek  ty s ię c y  O s trą  B r a ­
mę. Nie K raków , n ie  L w ów , czy P o z n a ń  
ale w łaśn ie  W iln o  p o s iad a  s e n ty m e n t  
sto licy  i sz lak  w a rsz a w sk o -w ile ń sk i  b ę ­
dzie p ie rw szy m  sz lak iem  tu ry s ty c z n y m  
jeśli się p o  tem u  coś zrobi. Nie b ęd ę  
p o w ta rz a ł ,  że k a ż d y  tu ry s ta  to tyle  i ty le  
go tów ki,  a k ażd a  w iększa  w y c ieczka  to  
ż y c io d a jn y  za s trzy k  złota, an i  że t rz e  
ba w ie lk ich  fu n d u sz ó w  na  a p a r a t  p r o ­
p a g a n d o w y  —  trzeb a  ty lk o  fach o w o śc i  
i z ro zu m ien ia  sy tuac ji  loka lne j .  W ia d o ­
m o mi, że n a jp o w a ż n ie js z y  ty g o d n ik  
w arsz a w sk i  „Ś w ia t" ,  ze w zg lędu  n a  n a d  
ch o d zący  sezon, p rz y g o to w u je  sp ec ja ln y  
n u m e r  w ileńsk i.  Robi to sam , bez  z u ­
pe łnego  za in te re so w an ia  „ z a in te re s o w a ­
nych* : Czy nie d o b i tn y  p rz y k ła d ?

T ad eu sz  S. C h rzan o w sk i .
w m

SKULACH 
£G T FWY
luiiiirąDUD? 

Ra/lYlH Ik D  11 
BDBOUI t » r : f  
ZUKIEM EKSR/Ci

KORtPETYCYJ, LEKCYJ
w  k d k ib .«  orf — VIII Filasy glim ia^]uAt. 
<:• w * z y r t k l c h  p r z e d m i o t ó w ,
(i| )9cj> l>a tć : polsk i, mat< m otyka i (izyka
u d z  I a  I a b y ty  n d u n y i  la l ijlinndzju łn
W an  al akromaa P a itg p y  w  aaaca i w y  a l­

it iw sraac ji. Łaskaw i zy ioszaa la i
t t l ln b , u l. K rólew ska T/S, >n. 1f.

„KMumna Lłtecacka*
zwykle  u m ieszczana  w niedziele, ukaże  się  tynj 
ra ze m  w n-rze  n o w o ro czn y m , w zbo g aco n a  a  

Kalumi ję  L ite ra c k ą  pod  r e d a k c ją  A. P irm asa.

Sf N/MRCKSE glEt)
J *  l u r v

Gdy u n as  Ind i śni u# — w lUieitos-Aires, wobec wielk ich  upałów , wszyscy - dij/ij do  k ip ie l i .
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Wielki Człowiek
w s p ó łc z e s n a .

Przed  rcęsiśeie o św ie t lo n y m  ta ra se m  Korski z a ­
t r z y m a ł  się i pow iedz ia ł :

—  Co bedzie, jeśli t e r a /  m e  wrócę, a gdzieś p o ­

ja d ę ?  W sz y s tk o  jedno, d o k ą d  —  w góry , do  lasu, na 
m orze!  Z am ieszk am  wśrtkl p ro s ty c h  ludzi, d rw a li  albo 
ry b a k ó w , żeby  p rzez  k i lk a  d n i  o n iczem  nie  myśleć 
i m c n a  widzieć... żadnego  b iu ra  żadnego  sam o 
c h o d u

To b y ło b y  b a rd z o  n ie ro z są d n e  z p a ń sk ie j  s t ro ­
ny -— zau w aży ła  s tanow czo  w ra c a jm y  sp o k o jn ie  
i z a c z ek a jm y  k i lk a  dn i n a  o d p o w ied n ie jszą  p o rę  P o ­
jad ę  z p a n e m  m is te r  M anfield , zn am  c u d o w n y  za 
k ą tek  w k tó ry m  zna jdz ie  p a n  wrszystko, do ez.ego 
w zdycha ;  będzie  i c h a tk a  leśna  i rzek a  z p s trą g a m i.

W  c iągu  n a s tę p n y c h  godz in  m a d a m e  de Noiret 
z ach o w y w ała  się, ja k  m ło d a  dz iew czyna, pe łn a  w erw y, 
n ie p rz y m u sz o n e j  wesołości i w d z ięku  —  fruw ała  
z b a ru  ua ta ras ,  z ta ra su  do p a rk u ,  z p a rk u  do sa lo ­
nów, b łyszczących  z im n y m  p rzep y ch em .

O sta teczn ie  uda ło  ->ię je j  ro z k ro e h m a l i i  n adc le  
i n iem oż liw ie  n u d n e  tow arzys tw o .

Anzelm I und ip iis t  m ocno  Irzym at M anfielda 
i m ów ił  c iężk im , ■przytłum ionym  głosem

Ja k  się p a n u  p o doba  de Noire t? .. .  PifcrwsztSj 
k lasy  kobie ta , co? M ach ina ln ie  w y ją ł  porfe l z fo-

lo g ra l ja m i  c ó rk i :  Ale pow iem  p an u  szczerze, że
wolę / i l m ę .  P o k a z y w a łe m  p a n u ?

—- Zdaje  nu  się, że tak  —  u śm iech n ą ł  się p o ­
błaż liw ie  M anfie ld  P an  jesl zab aw n y , ale bardzo  
miły człowiek, LundipuM  S p raw ę  z. p a ń sk ą  có rk ą  
zos taw m y na późnie j.

W yszedł na ta ras ,  skąd  p rzed  chw ilą  słyszał 
śm iech m a d a m e  de Noiret już  je j  tam  nie zasłał 
i sk ie row ał się do b a ru .

T ań czy ła  z B ro w n em , o g ro m n y m , a s tm a ty c z n y m  
m ężczyzną , k tó ry  nie m ógł n a d ą ż y ć  za tem p em  mclod- 
j. i p o ru sz a ł  się ze s ta łem  opóźn ien iem .

P ra w d o p o d o b n ie  n ie  m ia łby  ta k ie j  w niebow zię te j  
m iny , gdyby w iedzia ł,  co m u  w róży ła ,  chociaż  z d r u ­
giej s t ro n y  nie jes t  wykluczenie, że w łaśn ie  w tej c h w i­
li o tern m u  o p o w iad a ła .  Można się było  tego po niej 
spodziew ać.

M anfie ld  usiad ł z u śm iechem  zm ęczenia , lecz 
w jego oczach  m o ż n a  by ło  do jrzeć  w y raz  oczek iw an ia  
i nadziei.

P o jedz iem y  do Ja.su, b ęd z iem y  łowić rv b \  , w y g lą ­
da na  b a r d z o  p o m y s ło w ą  kob ie tę ,  /  pew nośc ią  po tra f i  
u rząd z ić  w szys tko  j a k  n a jlep ie j ;  w p ra w d z ie  ta k a  sie­
lanka  jest  d o b ra  d la  m ężczyzn  i w y tw o rn e j  św ia tow ej 
kobiecie  m oże p rę d k o  doku i zyć ale ja k o ś  tam  będzie. 
N a jw ażn ie jsze  to. że będzie cz łow iek, z k tó ry m  m ożna 
ro z m a w ia ć

M ad am e de N oiret z a trzy m a ła  się:
—  P an  jes t  w y śm ien i ty m  d a n se re m , ile już dose! 

W ięcej nii“ mogę.

Olbr/.ym  B row n  złożył d łon ie  i zaczął b łagać:
—- Jeszcze jeden  tour, m ad am e .  Przecież, p a n i  

nie zmęczyła  się. T y lk o  jeden tour!...
P rzy jaźn ie  sk inę ła  m u  głow'ą:

-  Nie mogę, m is te r  B row n, m uszę  odpocząć.

P rz y s ia d ła  się do M anf ieldn i p ow iedz ia ła  z w e ­
sołym uśm iechem .

—  B ardzo  p rz y je m n ie  u p an a .  Już  n ie  p a m ię ­
tam , kiedy* ta k  d o b rze  b a w iła m  się w N ow ym  J o r k u .  
Podn ios ła  do ust k ie lich  z cocta ilen i,  z ap a l i ła  p a p ie ­
rosa i c iągnę ła  p rz y c isz o n y m  głosem  —  Za p a r ę  dn* 
będM em y siedzieli n a d  rzek ą ,  [.iście już  zżó łkną , za 
ezną  o p a d a ć  z d rzew , w o d a  p rz e ja śn ie je  i s tan ie  się 
zupełn ie  p rzez ro czy s ta .  B ędz iem y p ływ ać. U m ie p a n  
pływ ać, m is te r  M anfie ld?

Przeci oczym a de L ucca  h rab ieg o  B orskiego, m a ­
jo ra  a r ty le r j i  k o n n e j ,  s ta n ą ł  o b ra z e k  z m a n e w ró w  
pod O stro łęką ,  k ied y  z n a ra ż e n ie m  w łasnego  życia  
w yc iągną ł  z N arw i dw ie  to n ące  kob ie ty :

■ -  Z da je  się, p ro szę  pani.. .  jeśli n ie  z a p o m n ia ­
łem.

Rzeka, las, c h a tk a  —  jeśli się p o w ażn ie  za.stano- 
u ić  j a k  m a ło  t rzeb a  cz łow iekow i do  szczęścia!

Po k ró tk ie m  w a h a n iu  m a d a m e  de N oiret p o w ie ­
dzia ła .

—  M ister M anfie ld  m uszę  się p a n u  zw ierzyć  ar 
pew n e j  sp raw y .

-— Służę p a n i  —  odpow iedz ia ł  M anfield .

(D. c. n.l
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S p o s trz e ż e n ia  z a s ia d a  tfeteo rn log ji U. S. B 
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C iśn ien ie  762
T e m p e r a t u r a  ś r e d n i a  - f  1 
T e m p e r a t u r a  n a jw y ższa  4- I 
T e m p e r a t u r a  n a jn iż sza  +  I 
O p ad  —
W i a t r  p o ł u d n i o w y  
T e n d e n c j a :  l e k k i  w z ro s t  
U w a g i :  p o c h m u r n o

MIEJSKA
L le k tro w n ia  M ie jska  ro z w ija  się  z dn ia  

n a  dzień O s ta tn io  k ie ro w n ic tw o  e lek trow ni,  spo 
■dziewając się da lszego  w zrostu  liczby a b o n e n ­
tów , zd ecydow ało  się na poczynien ie  n o w y c h  in 
w esiycyj.  W  p ie rw szy m  rzędzie  zachodzi  po trze  
b a  z a in s ta lo w a n ia  n o w e j  tu rb in y .  W  tym  celu w 
d n ia c h  n a jb l iższych  zostanie  ro zp isan y  p rz e ta rg  
□a k u p n i  tu rb iny .

W  c h a r a k te r z t  o fe r t a n to w  w ystąp i  szereg 
f i rm  z agran icznych .  Koszta  n ab y c ia  t u rb in y  o raz  
je j  z a in s ta lo w an iu  ob liczane  są n a  p ó ł  m il jo n a  
zioty cli.

SPRAW Y SZKOLNE.
— ZARZĄD STOWARZYSZENIA RODZINA 

W O JS K O W A  iw W iln w p o d a je  d o  wiadomości ,  
tż w  Iklas ie  I aześciokJasowej szil-oły powLzeon 
n e j  Rodziny WojsJ-owej n e d ą  od  pi.łrocza wolne 
m ie jsca .  Ję z y k  f ran c u sk i  od  kl 1 bez d o d a tk o w ej  
żpta ły

Z apisy  w k a n ce la r j i  szko ły  (Mickiewicza IR) 
od dn .  9  s tyczn ia  1936 r w godz. 11— 18

Z  K O L E I .

-— Dy re k to r  K olei P aństw  , inż.  Kazim ierz  Fa l  
k o w sk i  w dn iu  29 bm . o godz. 13 w ra ca  z ob jaz  

.dn in sp ek cy jn eg o  linji k o le jo w y ch  o kręgu  wilen 
«kiego

G O S P O D A R C Z A .

— P a ten ty  d la  s tra g u u ła rzy . Z w iązek  d r o b ­
nych  H andlarzy  in te rw e n jo w a ł  w Izbie S k a rb o ­
wej w sp ra w ie  w y k u p ie n ia  pa ten tów  przez  wła 
bcicieli s t r a g an ó w  n a  ry n k a c h  m ie jsk ich .  Chodzi 
o to, b y  s t r a g a n ia rz o m  w y d a n o  p a te n ty  tak iego  
ro d z a ju ,  by były w ażn e  rów nież  na  w y p ad ek  
p rzen ies ien ia  s t r a g a n ó w  na in n y  plac, bowiem  
Z arząd  Miasta, ja k  w ia ao m o  p ro je k tu je  zlikwi 
d o w a n ie  n iek tó ry ch  r y n k ó w  i p rzen ies ien ie  icli 
na in n e  tereny.

ZE ZW IĄZKÓW  I STOW
—  Ze Z w iązk u  l p o w ia tó w . Z arząd  Koła p o ­

w ia d am ia  cz łonków , iż w dn. C. I. 36 r. w lo-

P rzy  g ry p ie , z ap a le n iu  oskrzeli ,  zapa len iu  
m igdnłków , k a ta rz e  szczytów, p łuc  z a k a ta r z e ­
n iu  nosa  gardzie l i  i k r tan i ,  c n o ro b ac h  usznych  
i  o c zn y c h  p a m ię ta ć  na leży ,  a b y  żo łądek  i kiszki 
•były d o k ła d n ie  p rzeczyszczone  przez  użycie n a ­
t u r a ln e j  wody  gorzk ie j  F ra n c lszk a -Jó z e fa .

ka lu  Koła przy ul.  O rzeszkow ej  11 odbędzie  się 
. .Choinka  dla dzieci pcow iack ich ,  w dn iu  zaś 
11 1 36 r. „O p ła tek  koleżeński.  Zapisy  na
•„Opłatek" p rz y jm u ją  K o m en d an c i  P laców ek

—  Z arząd  S to w arzy szen ia  W łaściciel) N icru  
i-noinoścL w W iln ie  p o d a je  do  w iad o m o śri
swych członków, że p o d s taw ą  do w y m ia ru  p o ­
d a tk u  od n ieruchom ości  i d o chodow ego  b ędą  ji 
dynie  k w i ta r ju sz e  i księgi, o p ra co w a n e  przez 
/ w i ą z e k  Księgowych w Polsce  W ilno  ńa s k u ­

tek po lecen ia  S tow arzyszen ia  i a p ro b o w a n e  przez 
Izbę Skarbową- w W ilnie,  k tó re  są do nabycia  
w f i rm a ch  W ła d y s ław  Borkowski.  Mickiewicza 
5 i 1). G ordon Z aw aln a  60.

R Ó 2 N E
—  Sm akosze  piją  ty lko  p iw o 1 p o rte r  Oko- ' 

e in isk ie . Skiad nasz  z a o p a trz o n y  jest rów nież  
ró żn em i n u jlep szem i g a tu n k a m i p iw a  innych  z a ­
m ie jscow ych  b ro w a ró w .  W ilno,  Lelew ela  1, (róg 
W il iń sk ie j .  52) tel. 4-60.

—  S ta ro s ta  g ro d zk i w ileńsk i u p rz e jm ie  d z ię ­
k u je  firm o m : Zytkiewiez, K nap ik .  Moenko, Eej- 
zer  f tywkrm l,  „Polry li" ,  cechowi rzeźn ik ó w  i wę 
d lm ia rzy  chrześc i jan ,  spółdz ie ln i  h u r to w e j  deta  
l icznej l icznych k u p c ó w  i p rzem ysłow ców  clirze.ś 
c i jan ,  zw iązkow i p iek a rzy  c h rześc i jan  i żydów 
o raz  f i rm o m .  R udnick i .  W id aw sk i ,  W ołkow ,  Bo 
I keta w Sztral,  c en t ra ln y  żydow ski zw iązek  rze 
m ipś ln ików  sekcja  su k ie rn ik ó w  za nadesłarfe na 
św ię ta  d la  n a jb ie d n ie js zy c h  a r ty k u ły  żywnościo  
we. Artyku ły  te  zosta ły  rozdzie lone  do dom u 
noclegowego (Potocka 4), d o m u  noclegowego (Zy 
dowsl a 11). d o m u  Sw Anloniego (Brzeg Anto 
ko lsk i  11). Kuelini Z w iązku  P ra c y  O byw ate lsk ie j  
Kobiet (Z am kow a 12), s c h ro n isk a  dla dz iew rzą t  
p o sz u k u jąc y ch  p ra c y  (Jag ie l lońska  1). p o n a d to  
in d y w id u a ln ie  o t rzy m a ło  a r ty k u ły  żywnościowe 
26 b iednych  rodzin .

ZABAWY
—  Dniu 4 s tyczn ia  1936 r. w p i ę k n u  u d e k o ­

ro w an y ch  sa lo n ach  Izby P rz e m y s ło w o -H a n d lo ­
wej w W iln ie  odbędzie  się t r a d y c y jn a  „C zaruu  
Kaw a-B ridgo" lia rzecz p om ocy  b ezro b o tn y m  
m ia r ta  W ilna .  T an i  bufe t  p ie rw szo rzęd n a  o r ­
k ies tra  sa lonow o jazzowa, bridge,  n iew ątp l iw ie  
.ściągną za ró w n o  miłośników tań c a  m uzyki.  
b r id g e ‘a jar. i tych. k tó ry m  zależy na jiolop-

.szeniu b y tu  b e zrobo tnych . ,
—  Z arząd  Po lsk iego  B iałego k rz y ż a  u rz ą d ,.,  

we w to rek  dn ia  31 g ru d n ia  1935 r. w sa lo n ach  
■Oficerskiego K asyna  G arn izonow ego  „NOC 
■SYLWESTROWĄ". T rzy  doborowi- o rk ies try  
w y k w in tn y  i tan i  bufet,  ład n e  d e k o rac je  i dobry  
cel, k ió ry  p rzyśw ieca  —  cały bow iem  d o chód  
p rzezn aczo n y  _,cst na  ośw ia tę  w w o jsk u  —  n ie ­
w ą tp liw ie  p rzy czy n ią  się do  p ow odzen ia  lego 
wieczoru.

P oczą tek  o godz 22 ej.
B i l e t y  w s t ę p u  z t 3 ;  a k a d e m i c k i e  zł.  8
—  Kolo L ite rac k ie  Itad y  O p iek u ń czej K re ­

so w ej w W iln ie  p o w ia d a m ia m  tą  d ro g ą  sw ych 
cz ło n k ó w  i sy m p a ty k ó w ,  że w d n iu  4 s tycznia  
1936 r. o godz 20-cj w loka lu  w ła sn y m  przy 
zku  B e rn a rd y ń sk im  Nr. 8— 14 odbędzie  się 
So b o tk a  K o s t ju m o w a  z w y s tęp am i a r ty s tó w  i z 
n a g ro d a m i  za n a jb a rd z ie j  p om ysłow e  k o s t jum y

W stęp  w yłączn ie  za zap roszen iam i,  k tó re  na  
b y w a ć  m o żn a  w S e k re ta r ja r i e  B ady  O p iekuńcze j  
K resow ej w W iln ie  (z-k B e rn a rd y ń sk i  8— 14) 
w godz inach  od 17 do 20.

D o rh ó d  p rzezn aczo n y  jest  na  cele k rzew ien ia  
k u l tu ry  i o św ia ty  po lsk ie j  n a  k re sac h  i pogra

Oddział dziecięcy v 
nu W t a j  Łapie

w  d n iu  25) bm  o godz. 11.30 w  ,'izpi- 
ta iu  K ole jow ym  n a  W ilczej Ł ap ie  odLą 
dzie  się: u roczystość  pośw ięcen ia  i o tw a r ­
cia O ddz ia łu  Dziecięcego.

A D  JO
0C7 WILNIF

.s iLD ZIELA . dn ia  29 g ru d n ia  i-.Mo r o t  u.

9.00: Sygnał czasu i ko lenda .  9,03 Gazetka 
rolnicza: 9,15: Muzyka p o r a n n a '  9.40: Dziennik  
por.  9.50: P ro g ra m  dz ienny ;  10.00: T ran s m is ja  
nabo żeń s tw a .  Po nab o żeń s tw ie  p ły ty : 11,57: Syg 
na i czasu: 12 00: H e jn a ł  12,03: Zycie k u l tu ra ln e  
m ias ta  i p row inc ji .  12,15: P o ra n e k  m uzyczny;  
13.00: „Z w ias to w an ie"  f ragm  słucti. z d i a m a iu  
P aw iu  ClaucleLłi: 13,20: 1). c. p o r a n k u  muz.
14,00. W y ja zd  do  c iotki f ragm  z u ied ru k .  pow. 
Zbign iewa Uniłowskiego; 14,20: Koncert  życzeń; 
15,00: Audycja  d la  w szys tk ich  p. t. „ P o d p u t rzm y  
w szechśw ia t" ;  15.30 Muzyka p o p u la rn a  15.45: 
P a m ię ta jm y  o naszych  sp rzy m ie rze ń c ac h ;  16.00; 
Ł am ig łów ki  d la  dzieci; 16,15: Nasza m a r y n a r k a  
g ra ;  16,45: Cała P o lsk a  śp iewa; 17,00: M uzyka 
t an e rz n a ;  17,40: W ojc iech  p rz y s ta je  do  kolend- 
ników 18.00: P ro g ra m  n a  poniedz ia łek ;  18,10: 
Koncert  r e k la m o w y ;  18,20: W  i a dum. sportow e;  
18.25: Segovia n a  p ły tach ;  18,45: Mocna krew . 
s łuch Z. Fa lkow sk iego :  19.15: Co czy tać?  19,30: 
W eso ła  fa la  lw ow ska;  20,00: D ro h n e  u lw o ry  
sk rzypcow e;  20,10: S tra szn y  Dw ór,  op. St Mo­
n iuszk i:  21,00: W y ją tk i  z pism  J.  P i łsudsk iego ;  
I), c. o p e rv ;  22,50: W iad o m o śc i  spo r tow e;  D. c. 
opery :  23,30; W iad o m o śc i  m eteorologiczne .  
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Sapientl sat
Dnia 29 l is topada  „S łow o" zam ieści ło  wzm iau  

kę p. t. „ h k a n d a l  szkolny  w Głębokiem ". D y rek ­
to r  g im n a z ju m  w Głębokiem  p W itk o w sk i  prze  
s ła ł  r ed ak c j i  „S łow a"  sp ros tow an ie ,  k tó re  za 
m ieszczone  n ie zo sta ło  W obec  tego przes ła ł  jego 
tekst red ak c j i  naszego p ism a,  d o d a ją c  że „ iden 
tyczny teks t  sp ro s to w an ia  wysła ł(em) p rzed  dwo 
m a  ty g o d n iam i do  re d ak c j i  „Słowa \  k tó re  d o ­
tychczas sp ro s to w an ia  nie um ieśc i ło"

A wi^c s tw ie rdz i ł  fakt od a do  z p ra w d z iw i  
Przecież  „ iden tyczny  tek s t"  zosta ł  do  „Słowa" 
przesłany .  Przecież  „S łow o" d o tychczas  spro  
s tow an ia  nie umieściło".  .  . „  ■

Cóż ro lo  Słowo' 7
Długo i zawile  t łum aczy  dlaczego sp ros tow a  

nie odes ła ło  nie do sw oje j  d ru k a rn i ,  a le  do P a t ‘a 
i wreszcie robi  n iespodziew aną  woltę. Twierdzi,  
że zam ieszczenie  l istu p. W itk o w sk ieg o  przez. 
.K u r je r"  jest  , ,n ieprzyzw oitośc ią“ (?) Bo „ R e d a ­

k c ja  „ K u r je ra  W ileńsk iego"  p o w in n a  zdaw ać  so 
łiie sp raw ę,  że za rzu t  n ieum ieszczen ia  spros ić  
w an ia  jest z a rz u te m  c iężkim i p o w ażn y m " .

A m oże  z d a je  sobie  sp ra w ę ?  Bo przecież przed 
um ieszczen iem  listu, z aw ie ra jąceg o  ten „ciężki i 
pow ażny  z a rz u t"  pod  a d re se m  „S tów a" sp raw  
dziła  ten szczegół, p o sz u k u jąc  sp ro s to w an ia  w 
„Słowie".  O kaza ło  się. że „ z a r z u t - jest w 100°/o 
p raw dziw y .

W  zam ieszczen iu  l is tu  p, W itk o w sk ieg o  „Sio 
w o “ d o p a t ru je  się zaczepki i n apaśc i  ze s t rony  
„ K u r je ra " .  A więc zam ieszczen ie  l istu ściśle r z e ­
czowego, zaw ie ra jąceg o  s tw ie rdzen ie  fak tu  k tó ­
rego p raw dziw ości  „Słowo ‘ n a w e t  nie kwest  j o ­
nuje,  z ak w a l i f ik o w a n e  zostało ,  ja k o  zaczepka, 
T a k  ro z u m u jąc  „S łow o" do jdz ie  n iedługo do 
w niosku ,  że codzienny  k o m u n ik a t  P im ‘a jest 
zaczepką  i n apaśc ią .  T ru d n o .  Na tego rodzaju  
„ p rzy k ro śc i"  m usi  hyc p rzygo tow ane .

/ l/ o  w i l e ń s k i m  b r u k u
W  OPARACH CZADU.

h o u z lo a  ro b o tn ik c  M endcia  B u rsk iego  (P o ­
p ław sk a  4) sk k aaa jącu  się  z  4 osób , -pow odu 
p rsed w ezrg n eg c  z em k n ięc ia  sz y b ra  w p iecu , opa  
lan y m  w ęglem  z n a laz ła  się  w nocy w o p a rac h  
ezad u .

P o g o to w ie  ra tu n k o w e  użyć m u sia ło  godzinę 
p ra cy , b j  d o p ro w a a z ir  ro d z in ę  do p rzy to m n o śc i. 
N iew iele b . a k o w a ło  do  n ieszczęśc ia. (c)

AM ONJAK.
YY n o zd rza  .rb lrg ie j on  p o z o ju  s łu żące j u d e ­

rzy ł silny  zap a ch  am o n  ja k u . 36 le tn ia  M arja  Z n a ­
m ie ro w sk a  (M alinow a 11) lezaD  n a  k a n a p ie  
r i ją e  s ię  w  b o le sc ia rh . U sta by ły  o p a ione  T w arz  

b la d a . S łu żąca  p o d n io sła  a .a rm . Sąsit azi P o ­
go tow ie. S zp ita l ',w . J a k o b a  L ek a rz  stw ie rd z ił, 
że s ta n  d esp eea , k l jest b a rd zo  c iężk i.

Jak  tw ierdzą sąsiedzi, powodem zam achu 
M m obójezeg it były n iep o ro z u m ie n ia  ro d z in n e .

tc).

KMIKRL BEZDOM NEGO YY N O t W IG IL IJN Ą .
O p u szczona , n iezam ieszk a li, p iw n ica  w prze  

iu d n ło u y m  do m n  n a  ul. Subocz  37 k ry je  la je m - 
n ieę . N a  w iąz -n ee  s łom y  z n a lez io n o  s tęża łe  
zw łok i s ia rsz rg o  m ężczyzny , bez d o k u m en tó w , 
bez jak ic h k o lw ie k  w skazów ek  n a  to  k im  jest, 
sk ą d  p o ch o d zi. YY ja k i  sp o só b  z n a laz ł się  w 
p iw n icy  —  ró w n ież  je s t  ta jem n icą .

L e k a rz  po g o to w ia  ra tu n k o w eg o  n ie  m ógł 
dali.- p o w o d ó w  śm ierci.

Z ach o d zi p rzy p u szczen ie , że n iezn a jo m y , n ie  
°>»jąc n o c leg u  po d czas m ro źn e j nocy  w w ig ilję  
w Ml, z a b ra ł  się  do  p iw n icy  1 tu m  zam arz ł

z w ło k i przew ieziono do In s ty tu tu  M edycyny 
Sądow ej. (c)

POŻAR.
ed h oezesn le  ze lw ię ta m i Bożego N arodzę  

*** 2 /d z ł  o b ch o d zili t ra d y c y jn e  św ię to  m aeh a- 
betisuów  „ r h a n n k ę - . W  św ię to  to  zupfcianc są

matę św ieczk i w o s k o w i ,  k tó re  p io tią  w c iągu  8  

dni na z n ak  tego, że gdy Jen u o u  M achabeusz 
u n okn il Je ro zo lim ę  spod  ja rz m a  n a jeźd źcy  rzyn t 
skiego zn a laz ł w św ią ty n i o le ju  jed y n ie  n a  jed en  
dz ień , (eez s ta l  się  cud i o le j p io t.ą i w c iąg u  8 
dni. d o p ó k i n ie  d o sta rcz o n o  now ego.

M enuet Sztok, z am ieszk a ły  p rzy  ul. S adow ej 
13, zgodn ie  z t r a d y c ją  zap a lił w czo ra j n a  p a ra  
pecie okna św ieczk i c h an u k o w e . Od św ieczek  za 
jęty się  f ira n k i i w k ró łee  ogień  n b ja l  inehle. 
W ezw ano  s tra ż  o g n iow ą, k tó r  ogień  z lik w id o ­
w ała. - (e)

DZIECK O  NA ŻARZĄCYCH S IĘ  W ĘGLACH.
T rag iczny  w y p ad ek  w y d a rzy ł się  w czo ra j na  

ul. K ijo w sk ie j 19. N ocha  C ypkin  (m a  1 ro k ), ba 
w iąe  się  w y w ró ciła  p iecy k  żelazn y  i u p a d ła  na 
ża rzące  się  w -g le .

K rzyk i d z ieck a  zw abiły  do m o w n ik ó w . D ziecko 
o d n io sło  b a rd zo  c iężk ie  p o p a rzen iu .

P og o to w ie  p rzew io z ło  je  w s ta n ie  b a rd zo  cięż 
kim  do sz p ita la  św . Ja k ó L a . (c)

PO D  W PŁ Y W E M  ŻAŁOBNEJ W IEŚCI.
D rugiego d n ia  św ią t  późno  w ieczorem  naul.  

W iw nisk iego  15 ro zeg ra ły  się  d ra m a ty c z n i  sce­
ny.

Fe l iks  M akow ski w p a d ł  nag le  w fur ję .  Sta ło  
się to  n a sk u te k  o t r z y m a n e j  po d czas  św ią teczne j  
l ibacji  w iadom ości  o zgonie  b r a ta  Nerw y nie 
w y trzym ały .  W y raz iło  się to w p ierw szym  rze 
dzie  w częśc iow em  z d em o lo w an iu  m ieszkania ,  
poczero nieszczęśl iwy z a m k u ą ł  się n a  strychu  
gdzie  a w a n tu r o w a ł  się  nadal .

P o  d łuższym  w ysiłku  o h e zw la d n io n o  go i od 
wieziono do szp i ta la  Sawicz n a  w ydział  p sych ja  
t ryczny.  (c)

e c h a  n a p a d u  r a b u n k o w e g o  w  p o c i ą g u .
W c z o ra j  don ieś l iśm y  o a re sz to w a n iu  t rzech  

b a n d y tó w  w pociągu na dw o rcu  w ileńsk im . D 
uegdaj  wszyscy t r r e j  zostali  sk o n f ro n to w a n i  z

p o sz k o a o w an y m i:  A lek san d rem  K arp ik tem  oraz
W. Kępą, k tó rzy  z całą  s tanowczośc ią  s iwierdzili ,  
że p o z n a ją  w z a t rzy m a n y ch  M atujz ie,  W ojeie  
ctiowiczu i J a rm u ło w ic zu  (usta lono osta tecznie  
n azw isko  trzeciego bandyty)  ow ych  n a p a s tn i ­
ków, k tó rzy  zw iązal i  ich i obrabow ali .

Z a t r z y m a n y c h  przew iez iono  sp o w ro tem  z Po 
s taw  (gdzie o d b y ła  się k o n f ro n tac ja )  do  W iln a  
i o sad zo n o  w czo ra j  w  więzieniu  na  Ł ukiszkaeh .

(c)
ZATRUCIE YYTiRONALEM CZY ŚPIĄCZKA?

Donieśliśmy n ied aw n o ,  ze do  szp i ta la  żydów 
skiego zosta ła  d o s ta rcz o n a  z o z n ak a m i  p o w a ż ­
nego za t ru c ia  w e ro n a lem  24 le tn ia  s tu d e n tk a  Sie 
powito

S lepow na  w c iągu t rzech  dn i  nie odzyska ła  
p rzy tom nośc i .  Przez eały czas jest  p o g rą żo n a  w 
śnie:  L ek a rze  nie m ogą  n a raz ie  stwierdzi,  cz.y to 
było za truc ie  w e ro n a lem .  ozy m a  się tu do 
czynien ia  ze śp iączką,  sp o w o d o w a n ą  zażyciem 
w cro n a lu  j a k o  ś ro d k a  n asennego ,  u t rz y m u ją  jed 
nak, że życiu ch o re j  n iebezp ieczeńs tw o nic za 
g raża.  \ \ T raz ie  jeśli  w k ró tce  nie odzyska  przy­
tomności,  z as to su ją  sz tuczne  o d żyw ian ie  (c)

Z A STR ZELIŁ  S IĘ  ŻOŁNIER Z.
Drug.ego d n ia  świąt w k o sz a ra c h  jednego  z 

p u łk ó w  w ileńsk ich  zas trzel i ł  się Żołnierz Golciin 
t  L idy. Strzelił  z k a r a b in u  w serce.

P o w o d em  sa m o b ó js tw a  był s ilny  ro zs t ró j  ner  
wow-y.

Tegoż dn ia  p rzybyli  do  W iln a  rodz ice  sam o 
bójcy  celem  zobaczen ia  się z synem . Zwłoki wy 
d ane  zosta ły  t-odzinie. (c)

PRZED BRAMĄ CMENTARNĄ.
P rz e d  b r a m ą  Rossy znalez iono  zw łoki  now o  

ro d k a  płci m ęsk ie j  7 włoki p rzew iez iono  do in 
s ty tu tu  m ed y cy n y  sądowej.

7.aehodzi p rzypuszczen ie ,  że dz iecko porzu  
cone zostało  żywe i z m a r ło  w sk u te k  z am arzn ię  
cia. (c)

r P r z y  b ó l a c h  r e u m  i f y f z -  
■ 'wycn i  a r l r e t y c z n y c l T i

J T s to s a je  s i ę  t a b l e t k i  T o g a U
^ p r z y n o s z ą c e  u l g ę  w  t y c h ,

f c i e ~ p i e i . i a c h . P r z v  g r y p i e
Dprze.ztębieniD stosu ,r się,

^ r ó w n ie ż  T o g a l. c E N A zą iso  
* -

Strajk w kaflami
YYczo-aj w k& flarni M alczyNa 1 C h ajaJa i 

p rzy  ul K rak o w sk ie j w y b u ch ł s t r a jk .  P ra c  p e  
rzu c iło  18 ro b o tn ik ó w . Z a ta rg  p o w sta ł spow octu 
n iesłusznego , zd an iem  ro b o tn ik ó w , z .o iu te n ia  
trzech  p raco w n ik ó w . O becnie  ro b o tn ic y  s t r a jk u ­
ją c y  ż ą d a ją  p rzy jęc ia  do p racy  zwolnic._yefe 
Jrzech p raco w n ik ó w , z a w a rc ia  um o w y  z b io ro w e j 
i podw y ższen ia  s taw k i d z le u ie j  d la  ro b o tn ik ó w  
t. zw . „ d n ió w k o w y ch -* z 1,60 zt. d o  2,50 z ł. ~

N ależy  n ad m ien ić , że  in sp e k to r  p racy  s k a u t  
o s ta tn io  w łaśc ic ie la  k a f la m i a a  1000 zł. k rz y w a y  
za n iep rz e s trz e g an ie  8 -g cd zln n cg o  d n ia  p r a e -

(w)
— ( 0 —

Te., itr i Muzyka
TEA TR  M IE JSK I NA POHULANCE.

—  P o p o łu d n ićw k a! —  Dziś, w n iedzielę  d n  
29.\ . I  o godz. 4-ej d a n a  będzie  po  raz  o s ta tn i  
n a  p rzeds taw ien ie  p o p o łu d n io w e  d o sk o n a ła  sz tt. 
ka  ang ie lska  S tu a r tó w  p. t. „Szesnastolatka** z E. 
Sc iborow ą w roli  ty tu łow ej .

—  W ieczorem  o godz. 8-e j — w d a ls zy m  
ciągu baw t łu m n ie  z eb ra n ą  pub l iczność  w  7,s- 
n trze  ne  P o h u la n ce  wielce in te re su jąc a  s z l a k a  
psycho log iczna  M. T r ig e ra  w p rzek ład z .e  II. 
P i l ich o w sk ie j  p. t. „Szczęśliw e małżeństwo**.

. -  S y lw este r w T ea trz e  n a  P o łtn ran ee . —
T ea tr  Miejski na  P o h u la n ce  p rz y g o to w u je  n a  
dzień sy lw estrow y  (o godz. 11,30 wiecz.) w dp_ 
31 go grudn ia ,  s z a m p a ń sk ą  fa rs ę  L u d w ik a  V er 
l ieuilla „ Ja b łu szk o " ,  w w y k o n a n iu  k tó re j  udz iaś  
tri irą:  I. J e s iń sk a -D e tk o w sk a  E. Sc iborow a.  I. 
Górska, Z. B orkow sk i,  W. Czengery, A. Łodziń-  
Siki, V \  Neubelt ,  T  Surow a,  W . Scibor (reżyser 
te jże  farsy).  P rz e p ię k n e -d » k o ra c je  —  p r o je k tn  
M M akojn ika .  Bilety już  do  n ab y c ia  w kasie  
T ea iru  „L u tn ia  W szy s tk ie  k u p o n y  i zn iżk i— 
nieważne.

— K on cert ś w ia to .. e j śp iew aczk i m u rzy ń sk ie j.
p ią tek  di 3 „ tyczn .a  1936 r. w T e a tr z e  n a  

P o h u la n c e  o dbędzie  się  jed y n y  k o n c e r t  św ia to ­
wej s ławy śp iew aczki  m u rz y ń s k ie j  J a rb o ro .  k t ó ­
ra odn iosła  szereg n ieb y w ały ch  sukcesów. C eny 
specjalni*. Bilety do  n a b y c ia  w  kas ie  T e a t r u  
„L u tn ia  . W szy s tk ie  k u p o n y  i zn iżk i— niew ażne.

TEATR MUZYCZNY „LU TN IA ".
— .Uose Ytarie*. Dziś o g. 8.15 w. g ra n a  

będzie  s łynna  o p e re tk a  a m e r y k a ń s k a  „Rose Ma­
rie z Be tani  i W aw rz k o w ic ze m  w ro lach  g łów ­
nych E le k to w n y  ten u tw ó r  zyska ł  ogólne u z n a ­
nie i cieszy się w ie lk iem  pow odzen iem , “ n iżk i 
ważne. '

—  D zisiejsza  p o p o h td n ió w k u  „M ąd ra  Mama** 
w „Lutn i" ,  Dz s o g. 4 pp  ukaże  się po  c e z a c h  
zn iżonych  pe łna  h u m o ru  i w erw y  d o w c ip n a  ko- 
m edjn m u zyczna  L ai tn jn  „M ądre  M a m a -'. W  roti  
ty tu ło w e j  wys tąp i  zn ak o m ita  a r ty s tk a  E tn a  Gi- 
sledt »

—  „M aaam e D ubarry*- po  cena**b p ro p aąa ji 
dowye.li. Ju t rze jsze  p rzed s taw ien ie  po  cenach 
p ro p a g an d o w y c h  w ypełn i  s ły n n a  op. M illóckcra  
„M ad am e  D u b a r ry ” *

—  D zisiejsze  w idow isko  d ._  dzieci w 
Dziś o g. 12,15 pp. m łodoc ian i  s łuchacze  bęó* 
mieli  m ożność  o g ląd an ia  sp ec ja ln e j  sz tuki  n a p i ­
sa n e j  przez  W. S tan is ław ską ,  pod ty tu łe m  „M ały  
G azeciarz" , Akcja u tw o ru  u ję ta  w 6 o b ra zó w ,  
od b y w a  się w W iln ie  i o d tw a rz a  p rze jśc ia  m a ­
łego gazec ia rza  wileńskiego. W  w id ó w ,sk u  bie 
rze  ud z ia ł  zespół  b a le to w y  nczen lc  szkoły  N. 
M uraszowej,  k tó ry  w y k o n a  szereg  e fek to w n y c h  
tańców  Ceny sp ec ja ln ie  zniżone.

—  R ew ju Sylw estrow a w „ I .u t.i l" . W e  wiórek, 
naili liższy o d b ęd ą  się d w a  w idow iska  syłwest  
r o s o  o g. 8 .15 i 11.30 w. Całość p r o g r a m u  s k ł a d a  
się z 19 ob razów . W  w y k o n a n iu  b io rą  udziać  
wszyscy a r ty śc i  i zespoły tea t ra ln e .  Bogaty  p r o ­
g ram  odznacza  się b ły sk o t l iw y m  h u m o rem ,  w er  
wą, dow cipem  o raz  s a ty ry cz n em  u jęc iem  p e w  
nych a k tu a ln y c h  tem atów . P iosenk i  inscenizo  
w ane  wesołe skecze, p a n to n im y  o raz  e fe k to w n e  
sceu j  b a le tow e  s k ła d a ją  się n a  wielce u i tc n  
si i :ąea i godną  w idzen ia  całość.

i
TEATR „REW JA".

Dziś, w n iedzielę  29 g ru d n ia  o s ta tn ie  t rzy  
p rzed s taw ien ia  gw iazdkow ego  p ro g ra m u  rew jn -  
wego p t. „W eso łych  świąt

Począ tek  p rzed s taw ień  o godz. 4,15, 6.45 i 9.15.
- [ ” 1—

KtNA i FILMY
„K SIĘŻN ICZK A  CZARDA SZKtł"

(K ino św ia to w id ).
N o w o o l w a r t e  kino  „ Ś w i a t o w i d "  w y s tą p i ło  z 

f i lm em  p ro d u k c j i  n iem ieck ie j  p  t „K siężn iczka  
C zard a sz k a"  Scen ar ju sz  o p a r t y  zosta ł  na  słyń 
ne j  opere tce  K a lm a n a  i opow iada ,  ściśle w-g 
l ib re t ta  opere tkow ego ,  dz ie je  miłości Silvy Va- 
sercu i księcia E dw ina .  W  roli Silvy w y s tęp u je  
zn a n a  gw iazda  f i lm ow a,  W ęg ie rk a  —  M a r th a  
Eggert ,  o b d a rz o n a  u r o d ą  i w y ją tK o w o  p ię k n y m  
głosem. S ty low ym  i p rz y s to jn y m  księciem  E d w i 
n em  jest  m łody  gw>azdor —  l l a n s  SOhnker. Fin, ,  
p rzep o jo n y  jest  p rz ep ięk n ą  m u z y k ą  Kalmant*. 
7.oune z o pe re tk i  dow cipy  i szereg sy tu acy j  kc>- 
m ic z n y rh  w noszą  d użo  ożyw ien ia  i wesołość..

J a  „o  n as tęp n y  p ro g ra m  w „Św ia tow idz ie"  
re k la m a  k in o w a  z ap o w .ad a  f i lm rów nież  p ro d u k  
cji n iem ieck ie j  z naszy m  ro d a k ie m  —  Janene 
Kiepurą.  A. Sid
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cy g ań sk i  c h ó r  Siemionowa, Chór Dana, Adolf Dymsza,
oraz  na jw ięk sze  gwiazdy ek rar .u  i sceny  w n a jnow szej  wielkiej k o m e d j i  m jz y c z n e j

Dodek na froncie
W KINIE HELIOS

J U T R O
nowy
trium f
g e . i .a ln e j Joan CR.fi •• m fcSJ

*
w s u k c e s c  «vy ,n  p r z f c b o ju  m is trza  reżyserji  V a n  D y k ę  o t.

Z A C Z Ę Ł O  SIĘ ggCA1 jhku________C A $ 1*10
Fm ■  £  A R E  JfV I P o c z ą t e k  O 2 - e ] .  Pierwszy wielki dźwiękowiec n a  t le  życia cyrkow ego

—  " ! C Y R K  B A R N U M AO statni dzItA

W  , u li 
główn. W a l l a c e  B E E k Y. P iz ep ię k n y  n a d p r o g ra m

k o l o r o w y .

H E L I O S .  D z i ś ^ C I ł f #
  I k in em a to g ra fii

ca łkow ic ie  w n a tu ra ln y c h  b a rw ach  (p las tyka)  o raz  najr .owsza k o m e d ja  w iedeńska
P a t  i  P a t a c h o n  
oraz L e o  S l e z a k .
ATRAKCJE.

Ldinuw icic w rid lu i a  iii yLi i uai w acu f, piaaiy i\a r u i a ł  uajiiuw oti

CYBMCSaraua
16 MISKO | św ią tec zn y  p r o g ra m  1 

P o tę ż n y  film histo ryczny  p.t. »»Przeor KcrdecKi*
O B R O N A  C Z Ę S T O C H O W Y
wrotacn ^|,r0| (j «( 1C ]1 t H U /, Wł&Cl Sl3 W W S 11 6 Tgłównych:
N a J  p ro g ra m DO DATKI D Ź W IĘ K O W E . — P o c z ą tek  sean só w  co d zien n ie  o  godz. 4-ej pp.

JUZ w najb l  iższy p ią te k  dn  3 s tycznią  a  > .  • U z a m ^ n a . .  J
1936 r o k u  w T ea trze  na Pr h u lance • ■ »  »
św ia towej sławy ś p ie w a  zk i-m u rzy n k l, 
niezw yk łego  zjawiska na  naszei  sc e n ie  

g e n ja ln e j  „C zarne] A idy"
W szechśw ia tow y sukces l  J e j  aparyc ja ,  g łos,  t e c h n ik a  śp iew acza  s to ją  n a  w yżynach  id ea ln e j  d o ­
sk o n a ło śc i .  K oncer t  przez  r a d jo  n ie  będzie  n a d aw a n y .  Bilety d o  nan y c ia  w kas ie  zam .  t ea t ru

„L u tn ia"  oo  godz .  11-ej z ano .

Caterin JARBORO

R e k l a m a  j e s t  d źw ig n ią  han d lui

Z A  O O Ł O S 7 E N I A  P Ł A C I  SIĘ R A Z  T Y L K O  

K L IJE N T E L Ę  Z Y S K U JE  SIĘ NA Z A W S Z E

O G ŁASZAJCIE  S Ę l  „KURJERZE W l lE Ń S K IM *

C L T g t A S C L B K T T W I M E
3 - Z A K R E S O W E

R A D I O 1 P I 0 B I O M \ I I K I
PRZED NABYCIE!* R ADJOODBIORNIKA WS Ąl* DO FIRMY

„ESBROCK-MOTOR“ Mickiewicza 23
G D Z I E  S g  0 0  N A B Y C I A  Te.. 1 8 0 6

po  n i s k i c h  cen ach  i na  d o g o d n y c n  w aru n k ach  sp ła ty .

Tow. Miejskiej i Międzymiastowej 
Komunikacji Autobusowej w Wilnie

po d a je  d o  wiadom ości ,  iż z d n iem  31 grudn ia  1935 r. t racą  waznos. 
wszv\sfckie do tychczas  w>xlane przez TOMMAK boządałae hi le ‘v nr. aulo 
busy  k o m u n ik a c j i  Miejskiej w W iln ie  i i>o ty m  te rm in ie  bilety b ędą  
z a t rzy m y w an e  przez  obsługo au tobusów ,  osoby zaś us i łu jące  ko rzy  siać 
z uniewaiżuionych bih l(n\ będą  leg i tym ow ane  i p o c ią g an a  do o d p o w ie ­
dzialności

Indty^ucje i o soby  po s iad a jące  bilety w olnej  jazdy proszone  są 
o  zw ro t  takow yct i  do  b iu ra  TOM M Ak-u  W ilno ,  Jag ie l lońska  14 godz 
8— 15, w  soboty  d n  godz 13-ej, lub  o  odd an ie  obsłudze  au tobusów

nuży lokal
D yta  t a D r y k a  cuk ie rków  

d o  w yna jęc ia  
ul.  Z aw alna  Nr. 57.

M I L S Z K  A \  I I:
8 i 6 -poko jow e  ze 

wszystk iemu w ygodam i 
od 1 s tyczn ia  do  wy 

na jęcia. O f ia rn a  2.

M I E S Z K A M E
J o  w y n a jęc ia  3, 4 pok o ­
jow e rwszeiUrie w ygody, 

svohie od poda tiku 
Tartaiki 34a.

DO WYNAJĘCIA
m ieszkan ie  G-cio p o k o ­
jowe, ciepłe, słoneczne 
z w-szełLkicmi wygodam i 
św ieżo o d re m o n to w a n e  

i*l. 1‘oznaiLska 3 róg  
Zaw abiej .

Z W Y K Ł Y M

MIAŁEM WĘGLOWYM...
o p a la ć  m o ż n a  sk u te cz n ie  w s z y s tk o -sp a la ją c y
i m  n C I n  L  a o  c en t r a ln e g o  o g rzew an ia

■ U l i  O L  D a t . „Hflntscha"
Z m n ie js za  s ię  p rzezto  z n ac zn ie  Koszty u t r zy m an ia

HSntsch i S-ka, Sp. z o o .  
O d lew n ia  k o t łó w  o g r z e w a ln y c h  

POZNAŃ —.RATAJE 7
P r z e d s ta w ic ie ls tw o :

SZ. RUDOMlflSKI, WILNO, ZHWflLNH 28

Popieraj przemysł krajowy!

Za pokój
przy in te l ig e n tn e j  r o ­
dz in ie  m o g ę  wychow y­
wać  i uczyć m ło d sze  
dzieci . f ld re s  w R e d a k ­

cji Kurjera  Wil, pod  
.W y c h o w a w c a '

Ogród
lub niewielki m a ją te k  
w p ob l iżu  m ia s ta  jes t  
p o szu k iw a n y  d o  wy­
dziel żaw ien ia .  Oferty  

w redakc ji  d la  D.

Pracownia
k w i a t ó w

przyjm uje  o b s ta lu n k i  na 
Kwiaty ba low e,  i p o s i a ­
da  wielKi w ybór kw ia­
tów go tow ych .  Ceny 
b e z k o n k u re n c y jn e  Ul. 
R u d n ick a  13 fw p o d ­

wórzu)

W k r ó t c e  gigantyczny p r z e b ó j !
Pierwszy film w n a i u r a l n y c - h  h o l e  r a c  f o t
N a j w i ę k s z a  t a j e m n i c a  i z a g a d k a  n a s z e g o  s tu le c ia !

GABINET FIGUR
WOSKOWYCH

Przybytek sztuki, czy te ż  okropna tru p ia rn ia ? !!!
G aler ja  n ie ś m ie r te ln y c h  p ię k n o ś c i,  
czy też k a m e r a  n iezwykłych o k r o p n o śc i f

t *  I P o i s I s i  f i l m  d l a  w s z y s t k i c h .
 ----------* O statn i d z ie ó . u z lś  p o c z ą .e k  o  g o d z . I Ł ' Ł j

K o d ? t y l k  Rtnna
W ysocka. S tępow sk l ,  Znicz, Z acharew icz ,  S ie lahsk i  i in. KOLOROWY c u d o w n y  n a d p r o g r a m

Ba.Kon 25 gr. 
— “ “  p rogr.  Nr. 53 p. t. 99Wesołych świć,t“
Rewja w 2 cz. i 14 o b r a z a c h  Z u d z ia łe m  Z ayendy ,  K os tańsk ie j ,  J a n k o w s k ie g o ,  Ż e jm ó w n y  R elsk ie ,  
O s t io w sk ie g o ,  O p o lsk ie g o .  C o d z ie n n ie  2 s.: 6.30 i 9 w. W n ied z  i św ię ta  3  s .  1.15, 5.45 i 9.15-

2 Rew je Sylwestrowe Szc ze g ó ł ,  
w a f is zach

T e a t r - R e w j i  „ W E S O Ł Y  M U R Z Y N 1-* Ludwisarska 4
W .elka Sw ią te-  ‘f i "  Ć  F i l  A  K  A  7  f i  F  A  f l U w 2 częśc iach  20 o d s ł o n a c h
c zna  Rewja p.t. » »  U  ^  U  L .  # 4  f \  # 4  Ł .  I #  E -  w  w  z u d n a ł e m  c a łe g o  z e s p o h l

K.er. art.-li t .  R E F .R E N  C odzienn ie  2 j irzeds ta  w ien ia  o godz. 6.30 i 9 w. W  n iedz ie lę  i św ię ta
3 p r z e d s t a w ie n ia : o godz. 4, 6.30 i 9-ej w Ceny m ie jsc  k ryzysow e:  b a lk o n  25 gr. p a r te r  o d  54 gr.
ANONS: W e  w torek  31 g ru d n ia  o godz. 9-ej i 11.30 \siecz. W IE L K A  R E W JA  SYLWESTROWA-,

Szczegóły w af iszach.

Dźwigi. Kino „ŚW IATO W ID * Bielewicza 9 D z i ś p o  raz  p.erwszy w W ilnie  na j­
większy film o b e c n e g o  s e z o n u  

w-g p o p u 1, o p e re tk i  H. Kalmau. 
U p a ja jąc a  c y g a ń s k a  m u zy k a  

_  T ryska jąca  h u m o r e m  a k c ja
P rz e k o m icz n e  sy tuac je .  Dźwięki walca i c za rd asza .  W roi. gł.  n a js łynn ie jsze  a w iaz d a  e k r a n u  

ra so w a  w ęg ierka  Marta E ggerth  i u o s o b ie n ie  m ę s k ie g o  cza ru  H ans S oeh n K er  
N ad prog  a m :  N A JN O W SZE  ATRAKCJE DŹWIĘKOWE

Księżniczka Czardasza

INajweselej spędzisz
S y l u s e s i r c M

99Ziemiańskiej
Mickiewicz? 9, tel. 12-8?

fife

P R Z Y

HEMOROIDACHP (MJtWAWieriiC. SwŁ02Łf*lt, B OIEC1 fcw----

Istn ieje  o d  1843 ro k u

WILENKIN— Wielka 21
n j H P B S l  p  j a d a ln ie  sy p ia ln ie  i gabi-  
I w I Ł i ł l  Ł  ne tow e,  k red en sy ,  stoły, 
łóżka i t. d. Wykwintne.  Mocne N ied rogo  
—- Na d o g o d n y c h  w a ru n k a c h  i NA RATY — 

Nadeszły  nowości .

boIk

F A B 8 .  C H E M .  F A R M . . A P .  K O W A lS K I *  W A R S Z A W A

!IUraga SPORTOWCY. Uwaga!! 
F.RMfl SPORTOWA D1NCESA 

nie mieści się już 
na rogu ulicy WielnieJ 15 
fl JEDYNA FIRMrt

„SPORT11 B . DINCES
z n a j d u j e  s ię  f

obok sklepu „Bata" 
p rz y  u i .  W I E L K I E J 3 4 r t e l ,  2 0 - 1  e

i ż a d n y c h  f i l i j  n i e  p o s ia d a ,  
P R O S I M Y  Z A P A M I Ę T A Ć  A D R E S !

LEKARZ DENTYSTA I D Ó K T Ó 1

Ajieusztadtowa
ul. Wielka 3 0 - 1 2  
przyjęcie  1 0 - f

Blumowicz
C h o ro b y  w e n e ry c io a ,  

skóra* i m oczopłciow*
W ie lk a  21, t e l .  9-21

Przyjm , od 9— 1 i 3— 8

LEK ARZ DENTYSTA

J FelOdZtejn
W ileń sk a  16, tel. 15,34 
Godz. p rzy jęć :  10— 2 i 

5— 7. Po rc e la n o w e  
mojiKi i koron.i i .

DOKTÓR

ZŁLDDWICZ
C hor.  s k ó rn e ,  w en ery cz ­
ne ,  n a rz ą o ó w  moczow. 

p o w r ó c i ł  » 
od  g. 9 -  1 i 5 —8 w.

D O IT ió B

Ze ldow iczow a
C h o ro b y  ko b iece ,  s k ó r ­
n e  w eneryczne ,  n a rz ą ­

dów m oczow ych  
od  godz .  12— 2 i 4 —7 w 

ul. Wileńska 28 m. 3 
te! 2-77,

DOKTÓR

Wojfson
Choroby skórne, wen*' 
ryczne i m oczopłeiow t
W ileń sk a  7, te l .  10-61
Przyjm od 9— 1 2 i 5 - 8

P l a c e

budowlane
przy uL P o rto w e j 24 i  
Górze B oufa low ej  «to- 
jp rzedan ia .  InTormaoj 

.‘iw. Ja c k a  9— 1, 
telefon 13 - U .

Im )  S P R Z E D A N i A
SK LE P spożywczy z to ­
w a rem  n a  d o g o d n y c h  
w a ru n k a c h .  D ow iedzieć  
s ię  ul.  Z arzecze  5 a —19

Agentów
chrześc ijan  d o  sp r ied P  
ży k o j ,  b rzy tew  i t. Jk 
po w s iach  p o sz u k u je ­
m y. D obry  zaro b ek  za- 
pew niom j J Ngk szen lc , 

łKkIż, s k r y tk a  4-43.

DOKTÓR MED.
J. PIOTMOWiCZ- 
JURCZ^.NKOWA
Ordynator Szplt 5awic2

C h o ro b y  s k ó rn e ,  i 
w e n ery c z n e  kobiece ■ 

Wileńska 34. te l 18-6F 
P izy jm u je  od  5—7 w.

Nauczycielki,
oony .  w ycnow aw czyn ie  
i w sze lk iego  r o d z a ju  
s łużbę  d o m o w ą  z a p o -  
ś re d n icz a  Wujawóozkie 
Biuro Funduszu P ra c y  
w Wilnie P o z n a ń s k a  Ż ,  
tel.  12 06, c zy n n e  o d  g. 

8 d o  15 ej

DOKTOR MET

N. ^AŚNIEtfSKl
C h o ro b y  w en ery czn e  

i sk ó rn e .
Wilno. Mickiewicza 15 
m. 25 (w podwórzu) .  
P rzy lm uje  od  7 —8 i 5—7

DOKTÓR

Zaurm an
c h o ro b y  w e n e ry c ia* .  

■kórn« i moczopłciowR 
S z o p e n a  1 . t e l .  20-74
Przyjm* od 12— 2 i 4— 8

Inteligentna
p a n n a  ( ro s ja n k a ,  ze  ś r . 
w y k sz ta łć )  p o s z u k u je  

1 pracy  (języki: rosy jsk i  
i f iancusk i) .  Z g ło sze n ia  
d o  Kurje ra  p o d  „T. J.**

AKUSZERKI
Marja

Laknerowa
P 'zylm uje  o d  9  — 7 w. 
ul. J Jasińskiego 5 — 1 8
róg O fia rn e j  (obok S ą d u )

AKUSZEBKA

Smiałowska
p r x . p i .  w a d z i ł .  «lo 

. .  .1 MiaiKf IB—7
t r m ź .  s . b i a . t  k o n u U ,  
a * u w .  M u r i w s k l ,  k r .  
a .w k l .  kuTzajkt 1 wągi>

DOKTOR ,
1 Y G H U N 1

KUPREWICZ
C h o r .  w . . « r y e x „  tyllll* 
• L-óras i m oczopic low *
Z a m k o w a  15, ta l. 1901
Prxyjm. od  8— I t 3— t

AKUSZERKA

M. Brzezina
m t u z  l e c i a i c z y  

i e l e k t r y z a c j e  
Z w i e r z y n i e c ,  T .  Z r rr , 
»  l e w o  G e d y m i n o w a k ą

uL 6 r o d z k e  21

HI
B E D A k C J A  i AL)\i 1 I I  h  ACJ A : o n o ,  Htak. tiuiDJUJ -skK-^o 4. ‘T e le fo n y :  R e d a k c j i  79, A d m in i s t r .  99, R e d a k t o r  n a c z e ln y  p r z y j m u je  od g. 2— 3 p p o l .  S e k r e t a r z  r e d a k c j i  p r z y j m u j e  o d  %. 1—
W n a i n i s t r a c j a  u v n u a  od g. f 1/ , — 3 ' ,  p R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n ie  z w r a c a .  D y r e k t o r  w y d a w n i c t w a  p r z y j m u j e  od g. 1— 2 p p o l .  O g ło s z e n ia  są p r z y j m o w a n e  : o d  *odL. i 7— •

KouIlu c ie k o w e  V. K. O. nr 80 .,50 . D ru k a rn ia  — ul. B isk. B a n d u rsk ieg o  4, te le fo n  3-40. \ ,
CENA P R E ’<LMERATT aaiesięczm e z o d n o szen iem  da d o m u  lu b  ju z e sy łk ą  pocztow ą i d o d a tk ie m  k siążkow ym  3 zł., z o d b io rem  w a d m in is tr , bez d o d a tk n  k siążkow ego  2 i l  50 gr. zag ra a n ą  •  a ,  
CENA O G ŁO SZ EŃ : Za w iersz  m ilim e tr , p rzed  tek s tem  — 75 gr.. w tek śc ie  60 gr., za teksŁ  36 g r., k ro n ik a  re a a k c . i k o m u n ik a ty  — 60 gr za w iersz  jed n o szp ., ogłosz. m ieszK aa .—  10 g r. za w yr aa, 
R a  tych caa doi cza ».< za o g ło szen ia  cy frow e i tab e la ry c zn e  50% . D la p o sz u k u jąc y ch  p ra c y  5t % zn iżk i. U klud og łoszeń  w tek śc ie  4 -ro  łam ow y, za  tek s tem  8-m io łam ow y. Za treść ofiocaaA  

i ru b ry k ę  .n a d e s ła n e *  R e d ak c ja  n ie  o d p o w iad a . A d m in is tra c ja  zas trz eg a  so b ie  p raw o  zm ian y  te rm in u  d ru k u  ogłoszeń i n i t  p rz y jm u je  z as trz eż eń  m ie jsca .

W y d a w n i c t w o  „ K u r j e r  W i l e ń s k i *  S p .  z o .  o. D r u k .  „ Z n ic z * . W iln o ,  tiJ. b u k .  B a n d u r s k i e g o  4, te l .  3  4U Heduktor odp. L u d w ik  /a n k o w s k l .


